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Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji:

2 5  g r .

i Polskie
wychodzi codziennie rano

Rok XXXV.
Ceny ogłoszeń:

Za 1 wiersz milimetr. (6Vj cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 5C, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paskiw tek­
ście Bi’* ?°> Pod nagłówkiem 
la pierwszej stronie zł. !•—. 

Za ićdno słowo wdroonych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 23, dla posiukują- 
cycn pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 50 oroc. drożę
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Mobilizacja przeciw „Snschlussowf.
S ensac ją  dnia jes t p ie rw sz e  w  w iel­

kim stylu w ys tąp ien ie  publiczne pre-  
m jera f rancuskiego p. P io t r a  Laval,  
k tó ry  w  dniu 3  m a ja  w o b ec  d w u ty s ię ­
cznego audy to rjum  w  L a Cou. i su v e  
kolo P a ry ża ,  w yg łos i!  wielkie p rze­
m ów ienie o sy tuacj i  m iędzynarodow ej,  
b ędące  dziś p rzedm io tem  dyskusji  ca­
łej opinji europejskiej.

P .  L aval  rozpoczął od podkreślenia 
woli i w y s i łk ó w  poko jow ych  Francji ,  
za raz  jednak  po lem  uderzy ł w  ton, 
k tó ry  ż y w o  p rzypom ina  n iedaw ną
głośną m o w ę  nicejską us tępującego za 
kilka dni p rezyden ta  Republiki p. Ga- 
s tona D oum ergue.

P re m je r  francuski zajął się m ianow i­
cie planem unii celnej aus tro  - niemie­
ckiej i podobnie, jak p. D oum ergue, 
w ypow iedz ia ł  się w  jak na jka tego ry -  
czniejsz-ej formie p rzec iw  „Anschlusso- 
w i“, za ró w n e  co do jego is to ty  jak n ie­
oczek iw anego  sposobu w ysun ięc ia  go 
na porządek  dzienny  polityki europej­
skiej. N azw a!  plan w ielk iem  n ieporo ­
zumieniem, k tó re  w p ro w a d z a  zam ęt 
do s to sunków  europejskich, g d y ż  w  
razie realizacji tego planu, nie może 
być  m o w y  o w s p ó łp ra c y  europejskich 
pańs tw .  „C h ce m y  pokoju —  m ów ił 
p. I  aval —  p rz y  respek tow an iu  naszej 
godności i je s te śm y  s tanow czo  z d e c y ­
dow ani niedopuścić. aby także godność  
innych narodów  nie została  naruszo­
na". W  dobie k ry zy su ,  obejmującego 
c a ły  św iat,  pian niemiecko - au s tr ia ­
ckiej unii jest w y ra z e m  c iasnego  ego­
izmu i nie godzi się ani z in te resem  
pokoju ogólnego, ani z in teresami 
Francji .  Traktaty pokojow e m uszą być  
szanow ane, g d y ż  one s tanow ią  najpe­
w niejszą  gw aran c ję  pokoju. W y n ik a  z 
tego jasno, że rząd francuski plan nie­
m iecko - aus triack i  u w a ż a  za narusze-  
n ‘-  t r a k ta tó w  pcko jow ych . do  czego 
z d e c y d o w a n y  jest niedopuścić. Od 
Przec iw staw ien ia  się „A nschlussow i“ , 
Przeszedł p rem jer  f rancusk i do  pod- 
■kres lenia konieczności organizacji s to­
sunków  g o sp o d a rc z y c h  między pań­
stw am i Europy ,  p rzy c zem  zap o w ie ­
dział,  że  rząd  francuski na m ajow ej se ­
sji genew skie j  w y s tą p i  z ko n k re tn y m  
p lanem  ok reś lonych  operacy j f inanso­
w ych ,  m ających  na ceiu p rzy jśc ie  z 
Pom ocą a g ra rn y m  pańs tw om  europej­
skim P lan  ten ma os ta teczn ie  ze rw ać  
2 „Polityką p a r a d y  i p res t iżu11 i unie­
możliwić dzielenie E u ro p y  na „w rog ie  
s y s te m y 11.

Osta tn io  w ym ien iona  zapow iedź  p re ­
m iera f rancuskiego, pozosta je  n ie w ą t­
pliwie w  zw iązku  z w iadom ośc ią  o 
n o w y m  planie gospodarcze j  o rgan iza­
cji europejskiej,  p rze d s taw io n y m  osta­
tnio p rzez  d y p lom a tycznych  p rze d s ta ­
wicie!’ F rancji  w  stolicach europej­
skich. P o leg a  on, jak w nos ić  można, 
lRa dos ta rczan iu  k re d y tó w  hipo tecz­
ny ch  p a ń s tw o m  rolniczym . P ra w d o p o ­
dobnie plan ten p rzew idu je  przeniesie­
nie ty c h  o peracy j  f inansow ych  także  i 
n; p ro d u k ty  p rze m y s ło w e .

Że plan ten i pozos ta jąca  z nim w  
Zw ią>z;ku m o w a  p. L ava l  oznacza  jeśli 
nie likwidację, to w  k a ż d y m  raz ie  za­
sadnicze podw ażen ie  p lanu unii nie­
miecko -  austriackiej ,  tego  najlepiej 
dowodzi s tanow isko  p r a s y  niemieckiej, .

n ig d y  jeszcze tak  an ty francusko  nie 
nastrojonej,  jak  obecnie. N aw e t  um iar­
k o w a n a  za zw y c za j  „G e rm an ia11 katoli- > 
cka za rzuca  L a v a i lowi „m enta lność  | 
w o jenną11 a „D eutsche T agesz tg .11 na-  | 
ż y w a  m ow ę jego . .zam askow aną 
groźbą  użycia  siły, celem p rz e p ro w a ­
dzenia woli F rancji11. „B erliner  T ag -  
b ia t t11 zaś  dodaje, że „N iem cy nie ugną 
się pod n o w y m  d yk ta tem  F rancji11.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  kom entarzem  
do m o w y  p. Lavai,  jest n iewątpliw ie 
w y m k  konferencji m aiej e m e n ty  w  Bu-

W arszaw a, 6 maja. (B) P r z y  w s z y s t  
kich u rzędach  p a ń s tw o w y c h  istnieją 
jak w iadom o t. zw .  fundusze za liczko­
we, z k tó ry c h  u rzędn icy  m ogą o t r z y ­
m y w a ć  b ezp rocen tow e  pozyczk i w  for 
mie zaliczek na uposażenie. Zaliczki te 
p rz y z n a w a n e  są w  raz ie  cho roby  u- 
rzęan ika  lub cz łonka  jego rodźm y, w  
razie u t r a ty  ruchomości, na ko sz ta  po­
d ró ży  naukow ej,  lub na  kosz ta  budo ­
w y  w łasn eg o  mieszkania.

P ob ieran ie  zaliczek u regu low ane  by  
ło okólnikami p re z e sa  R a d y  Mini­
s t rów , k tó ie  p r z e w id y w a ły  d o tych ­
czas, że zaliczka w  w y so k o śc i  pobo­
ró w  1-miesięcznych w inna  b y ć  sp ła ­
cana najw yżej w  sześciu ra tach  mie­
sięcznych, zaliczka w  w ysokośc i  2-

W a r s z a w a ,  6 maja. (B) „W ieczór 
W a r s z a w s k i '1 w  num erze dzisiejszym 
Dodaje znow u fa łsz y w ą  wiadomość, 
ja k o b y  w  łonie R ządu  istniał zamiar

W arszaw a. 6 maja. (B). P rz y g o to w a  | 
nia do sesji nadzw yczajne!  są  w  peł- , 
tiym toku. W s z y s tk ie  m in is te rs twa 
p rz y g o to w u ją  odpow iednie  proiekty  
ustaw, W  najbliższych dniach w płynie  
Już do R a d y  m in is trów  i będzie p rz e d ­
m iotem  jej o b ra d  t, zw . m a ła  u s taw a  
sa m o rz ą d o w a .  P o z a te m  p rz y g o to w y ­
w a n y  je s t  p ro jek t  p rag m a ty k i  urzędni­
czej. M in is te rs tw o  reform  rolnych 
p rzy g o to w u je  kilka p ro jek tów  ustaw , 
w śród  k tó ry ch  najw ażn ie jszą  jest spra 
w a uw łaszczen ia  drobnych  w łośc ian  i 
zak az  rozdzia łu  drobnej posiadłości 
mieszczańskiej.

W  osta tn ich  kilku dniach uzgodniono

kareszcie, gdzie jednom yślnie  w y p o ­
wiedziano się p rzec iw  „Anschlusso- 
w i11. Ten  zgodny front m aiej enten- 
ty  tembardziej jest  znam ienny , że ró­
w nocześnie p rz e rw a n e  zo s ta ły  nag le  
rokow ania  niemiecko - rumuńskie, spo­
tkanie zaś króla Rumunji z jugosło­
wiańskim kró lem  Jugosław ji  dow odzi 
również, iż w  obliczu o fe n sy w y  nie- 

I mieckiej krzepnie  front sam oobrony 
j państw , p rze d ew szy s tk iem  n a  sz tycn  
! narażonych . R ozpoczęte  rokow an ia  
‘ Polski z C zechos łow ac ją  i pozosta jąca

(Telefonem od naszego korespondenta!.

m iesięcznych  pooo rów  najw yże  w  Iż 
i ratach, a  za liczka w y ższ a  od poborów  
j 2-m iesięcznych  na jw yżej w  24 ra tach ,  
j Obecnie po cofnięciu 15 prc. d o d a t­

ku od uposażeń  u rzędniczych , sp ła ta  
! zaliczek poo ran y c h  poprzednio  sta la i 
| się dla w iększości u rzędn ików  pań­

s tw o w y c h  rzeczą  dość uciążliwą to 
I też o rganizac je  u rzędn icze  w y s u n ę ły  
j o s ta tn io  jako jeden  z zasadn iczych  po- 
j s tu la tów  postu la t u ła tw ienia  u rzędn i­

kom sp ła ty  ty c h  zaliczek p -zez  rozsze 
! rżenie na w ięk szą  ilość r a t  miesiecz- 
1 nych.
l P . p re m je r  S ła w e k ,  k tó ry  p rzy .ą l  

jedną z delegacyj p rac o w n iczy c h  w  
ui.iu 29 kw ietn ia  o św iadczy!  jej. że  
sp r a w a  zostan ie  zb a d a n a  i odpow ied-

poborów  z dołu  zarm ast z góry .  jak  to 
by ło  do tychczas .

Na nasze  zapy tan ie ,  s fe ry  m ia ro ­
dajne n a z w a ły  tę w iad o m o ść  k łam ­
s tw em . w y s s a n e m  z palca.

w  m in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  
sz e ie g  zasadn iczych  k w e s ty j  d o ty c z ą ­
cych pro jek tu  u s ta w y  sam orządow ej ,  
m. in, sp ra w ę  gm iny  zbm row e j w  Ma- 
łopolsce. K westię  tę uzgodniło  mini­
s te r s tw o  z odnośnym i w o jew o d a m i i 
c .a iam i sam orządow em i.

B u dząca  n a jw ięk sz e  zac iekaw ien ie  
s p r a w a  p ra g m a ty k i  u rzędniczej do­
ty c h c z a s  nie jest p rzesadzona .  P ro je k t  
p r a g m a ty k i  w e jdz ie  p raw dopodobn ie  
pod o b ra d y  obecnej sesji, nie je s t  ed- 
nak  w yk luczone ,  że sp ra w a  ta  p r z ę s ła  j 
na  zos tan ie  n a  sesję jesienna D ec y z ja  
w  tej sp raw ie  zapadnie  na  posiedzeniu  
R a d y  ministrów.

w  zw iązku  z niemi w izy ta  naszego 
posła p rask iego  dr. G rzybow sk iego  u 
m arsz . P iłsudskiego  —  s ta n o w ią  w s k a ­
zów kę  na linji tych  pow szechnycn  
w ys i łków .

Możr,aby je określić  jako mobiliza­
cję p rzec iw ko  „A n sc h lu s s^ w i1* i zaku ­
som niemieckim, i to  w  p rzededniu  se­
sji R a d y  Ligi N arodów , k tó ra  z tego 
punk tu  w idzen ia  będzie z pew nośc ią  
jedna z na jc iekaw szych  i najważniej­
szych.

nie za rządzen ie  będzie w y d an e .  Z a rzą ­
dzenie to nas tąp i ło  w  formie okóhiika 
p re z e sa  R a d y  M inistrów  z dnia 4 m a ­
ja, podpisanego  p rzez  w iceprem iera  
P ierack iego .

Na pods taw ie  okólnika sp łaty  zali­
czek  w  w ysok ośc i J-m iesięcznych po­
borów  mogą b yć rozłożone na 12 rat, 
zaliczek w  w ysok ości 2-n.ies. pobo­
rów  na 18 rai, 3-m ies. poborów na M 
rat, a zaliczek  w y ższ y ch  na 36 rat mie 
siecznych.

P o z a te m  okólnik p os tanaw ia ,  że 
spiata sum y pozostałej do spłacenia  
zaliczki dawniej zaciągniętej m oże być 
rozszerzone obecnie na w ięk szą  ilość  
rai z tem jednak, aby w y ższ a  ilość rat 
w płacon ych  i p ozosta łych  do w p ła ce ­
nia nie p rzenroczyła  m aksym alnej ilo­
ści rat oznaczonej przez n o w y  okólnik.

W  ten sposób  urzędnik, który po­
brał n. p. zaliczkę w  w y so k o śc i l-reie-  
slęczn ych  poborów  i w inien b y ł ia w e ­
dług poprzednich przepisów  sp łacić w  
sześciu  ratach, a już p o łow ę tej zali­
czki w  trzech ratach zw rócił, m oże 
obecnie u zysk ać rozłożen ie pozostałej 
p o ło w y  na 9 rat m iesięcznych , ponie­
w aż n o w y  okólnik pozw ala na sp łace­
nie takiej zaliczki w  12 ratach.

P o z a te m  w  w y p a d k a c h  szczegól­
nych , k ied y  za  zg o d ą  p rem iera  i mini­
s t r a  S k a rb u  sp ła ta  zaliczki b y ła  do­
ty c h cz as  ro zsz e rzo n a  w y ją tk o w o  na 
36 rat,  ogóm a ilość r a t  sp łaconych  1 
p o z o s ta ły c h  do spłacenia- m oże być 
zw iększona  do 48 r a t  m iesięcznych .

O kóTnik p o w y ż s z y  odnosi się do 11- 
r zę d m k ó w  kancelar i i  cyw ilnej P r e z y ­
den ta  Rzpltej,  b iu ra  Sejmu i Senatu. 
N a jw yższe j  Izby  Kontroli, o raz  w s z y ­
stk ich  m in is te rs tw .

MIN. M ATUSZEW SKI W Y JE C H A Ł  
NA KRÓTKI ODPOCZYNEK.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 6 m aja  (B.) Minister 

sk a rb u  p. M a tu sze w sk i  w y jec h a ł  dziś 
na kró tk i ty g o d n io w y  odpoczynek. — 
P rz e z  cz as  jego n ieobecności zas tępy-  
w ać  go bedzie  w icem in is te r  d . Adam 
Koc.

Wyssane z palia kłamstwo.
»'!>!?'• •nem oc! naszego koresponhe: ta 1

w y p łac an ia  u rzędnikom  pań s tw o w y m

Przygotowania do sesi» serow ej 
w pemym toku.
(Teieionem od naszego korespondenta.)

Ulgi «  spłatach zaliczek urzędniczych.
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MIMO ZAPRZECZEŃ SCH OBLRA PRZYG O TO W YW ANIE UNJI IDZIE W  SZY B a IEM TEMPIE.

Berlin! 6 maja (PAT.) „Beriiner Tag  
blatt“, przytaczając pogłoski prasy za-

W iedeń. 6 m aja  (P A T  > ,.N. F r . ,  in form ow ane, że prace p rzygotow aw -
P r e s s c 1' zam ieszcza  rozm ow ę w ice -  cze  celem  przeprow adzenia unii celnej
kanc le rza  Austrii, dr. S chobera  z publi­
c y s tą  francusk im  S aucrw eit iem  na te ­
m at unji celnej.

S ch o b e r  zaznaczy ł,  żc nie nas tąp i ł  
żaden  fak t  dokonany . Z chw ilą  gdy  
sp r a w a  posz ła  do Ligi N arodów , mó­
w ił  dr. Schober.  da łem  polecenie aby 
w strzj mane zosta ły  wszelK ie prace i 
w szy stk ie  konferencje S podziew an i się 
—  m ów ił  — że w ie lka  i wielkoduszna  
polityka Brianda nie ucierpi z  powodu  
naszej in icjatyw y lecz p rzeciw nie  mo­
lem zdan iem  w y sn u je  z niej k o rz y s tn e  
■wnioski. P ra g n ę  te ż  jak najgoręcej aby  
F ra n c ja  i Niem cy, k tó ry ch  po rozum ie­
nie je s t  jedyną  p ra w d z iw ą  g w aran c ją  
pokoju  i d o b roby tu  E u ro p y  nie w y s t ę ­
p o w a ły  w  czasie dyskusji  nad p o w y ż-  
sz em  zagadnien iem  jako p rzec iw n icy  
lecz  z jednoczy ły  sw oje  wysiłk i .  W  w y  
niku tak ie j  dyskusji  nie powinno -być 
ani z w y c ię z c ó w  ani zw yc iężonych ,  w  
p rz e c iw n y m  bow iem  razie E u ro p a  jako 
ca ło ść  m o g ła b y  z tego  pow odu  ucier­
pieć.

Berlin. 6 maja (PAT.) „G e rm an ia11 
cionosi z pow ołan iem  się na ź ró d ła  po-

Wyrok na szajkę fałszerzy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 m aja  (G.) Z B ia łego­
s to k u  donoszą :  W ielk i sensacy jny  p ro ­
c e s  o fa łsz e rs tw o  b a n k n o tó w  polskich 
i am erykańsk ich ,  k tó ry ,  rozpoczą ł  się 14 
k w ie tn ia  w  sądzie  o k rę g o w y m  w  Bia­
łym s toku ,  zos ta ł w czo ra j  w iec zó r  za- 
kuńczony.

P rz ed s ta w  icicl p ro k u ra tu ry  p. Fiir- 
s te n b e rg  w  trzygodz innej  m ow ie  w y ­
g łoszonej w osta tn im  dniu procesu 
podkreśli ł  p rze d ew szy s tk iem  trudno ­
śc i  na jakie n ap o ty k a ło  w y k ry c ie  ban -  
cy .

B iałostocka banda fa łszerzy  bank­
n otów  była  nieuchw ytna przez lat 6.
Śledztw o ' p ro w a d zo n e  by ło  p rze z  t r z y  
lata. Na p o d s taw ie  ek s p e r ty z y  chem i­
cznej i opinii rze czo z n aw c ó w ,  o raz  na 
p o d s ta w ie  n iedopa łków  fa łsz y w y ch  
banknotów ' udało się stw ierdz ić ,  że 
działa lność fa łsz e rzy  by ła  bardzo  s z e ­
roka.

Puścili oni ogółem  w  obieg 84.000

sztuK fa lsyfikatów  5-zło tów ek  i
18.000 sztuk fa łszyw ych  20-złotó- 

w ek.

C entra la  techniczna mieściła się w  
B ia ły m s to k u ,  a ce n tra la  ko lportażu  w  
W a r s z a w ie .  O rgan izac ja  ko lportażu  po 
s ta w io n a  b y ła  b a rdzo  dobrze .  Falsyfi­
k a t y  n a b y w a n o  chętnie , po n ie w a ż  b y ­
ły  dokładnie  podrobione. Sza jka  nie 
p rze b ie ra ła  w  m etodach ,  w c iąg n ę ła  n a ­
w et \y  sw e  sieci funkcjonariuszy  poli­

cj i

Na m o c y  w y ro k u  są d o w e g o  skazani 
zos ta l i :  Jankie l Iglicki i A bram  B asio r  
po  12 lat ciężkiego więzienia, W . H er-  
m a n o w s k i  na  9 lat, P .  K ow erko . W . R o  
kicki,  Zelman Rosenfeld, ,  Icek Majer 
S zp i ta lew icz  po 4 la ta  ciężkiego, w ię ­
zienia, Goldfiuger 5 lat. Anna G o d u ­
n o w a  1 rok  c iężkiego w ięz ienia.  S ze­
ściu pozos ta łych  oska rżonych  un iew in ­
niono. P o z a te m  kilku o sk a rżonych  ska­
z a n y c h  zos ta ło  na  k a r y  p ieniężne po 
20.000 zł. O b rońca  i p ro k u ra to r  zapo ­
wiedzieli apelację.

P ro c e s  g łów nego  hersz ta  b a n d y  Je-  
in ie lew a  zos ta ł  w ydzie lony ,  Jem ie lew  
le ży  b o w iem  w  szpitalu c h o ry  na  ner­
ki.  C horoby  n ab a w ił  się umyślnie przez  
picie o d w aru  z tytoniu . S k a z a n y  B a­
sior  je s t  w łaśc ic ie lem  drukarn i  w  
W a is z a w ie .  Rosenfeld , S zpita lew icz i 
Goldfiuger odsiadują już karę  12-Ict-' 
n iego wiezienia, g d y ż  zostali skazani 
uprzednio  za  fa łszow an ie  ban k n o tó w  
w bandz ie  o tw ockiej.

= = 0 = »

niem iecko - austriackiej prow adzone  
są po obu stronach \ r  ostatnich dniach 
w  trybie orzysp ieszonym . O d b y w a  się 
to w  ty m  celu a b y  b ezpośredn io  po  o- 
b radach  genew sk ich  europejskiej komi­
sji s tud iów  i R a d y  Ligi Narodów' ro z ­
począć się m og ły  specjalne n a ra d y  po­
m iędzy  fachow ym i reso r tam i za ró w -  
no w Berlinie iak i w e  Wiedniu.

granicznej o bliskiem w ystąp ien iu  rzą -  
I d a  R z esz y  z w nioskiem  o odroczenie 

SDlat reparacyjTiych, w y ra ż a  oczeki- 
! w antę , iż krok  ten nas tąpi p raw d o p o ­

dobnie je szcze  w  ciągu m iesięcy let­
nich. D o tychczas  rząd nic Dawziai w 
tej sp raw ie  żadnej decyzji.

; — 0 = 5

emmcy.
(Telefonem od nasiego korespondenta )

W arszaw a. 6 maja. (G). W  tych 
dniach am b asa d o r  Francji  p. L aroche 
złoży ł rządow i polskiemu no w y  p a n ­
europejski p ro jek t Brianda.

D o tej p o ry  szczegó ły  sk onk re tyzo -

W iaa o m o  jednak, że  projekt francu­
sk i idzie w  k ierunku w y ty c z o n y m  już 
przez  półoficjalną p ra sę  irancuską.  P ro  
jckt idzie w k ierunku  w sp ó łp ra c y  z 
p ań s tw am i rohiiczemi p iz e z  k re d y ty

Doiacy na marze.

Pod powyższym hasłem urządzono w  Do- I stracii w idz im y . miniaturową floty 
linie Szwajcarskiej w ystaw ę, reprezenta- j „onana przez w arsz ta ty  Ligi M* 
jącą bogactwo Gdyni i Pomorza. Na ilu- 1 Rzecznej.

na wsi.
PRYW ATNE G O SPO DARSTW A ZLIKW IDOW ANE ZUPEŁNIE.

M oskw a. 6 maja. (PAT.) W edle  n a d ­
chodzących  z różnych  s tron  Z w iązku  
sow ieck iego  w iadom ości,  W' zw iązku z 
zas iew am i w iosennem i u jaw nia  się pro 
ccs likwidacji p ry w a tn e j  w łasnośc i  na 
w si.

Chłopi zrczygnoY- ali już z p "ow adze  
nia oddzielnych g o so o d a rs tw  i mimo 
o trzym anycli  n ak a zó w  nie p rzys tępu ją

Co byłe przedmiotem rozmowy 
zydenlsRzpitei zimSomerfem

oa(Telefonem

W a rs z a w a ,  6 mąja. (B) Część p ra sy  
uzisiejs :cj lansuje znow u pogłoski o 
przejściu m in is tra  P o cz t  inż. B oe rne ra  
na  s tanow isko  m inis tra  P rz e m y s łu  i 
Handlu, co m a jakoby  nas tąp ić  po obję 
ciu p rze z  obecnego  m in is tra  P r z e m y ­
ślu i H andlu  P r y s t o m  sze fo s tw a  R z ą ­
du.

E ogioską  ta p ow sta ła  po au dcncji

naszego korespondenta).

min. B o e rn e ra  na Zaniku u P rc zy d e n tc
Rzpltej.

D ow iadujem y się,’, ż e  audiencja ta 
spow odow ana b yła  zupełnie inncmi 
okolicznościam i; chodzi m ianow icie o 
pewne

bardzo w ażne sp raw y fiuansow o- 
pocztow e, które w  najbliższy eh 

dniach będą aktualne.

w anycli p ro p o zy c y j  francuskich  są  oto j dla ty c h  pańs tw ,  po rusza  sp raw y  ceł 
czone śc is łą  d y sk rec ją  i p raw dopodob-  j p referency jnych , t r a n sy  tu itd 
nie nie zo s tan ą  opublikow ane p rzed  l = □ =
m a jo w ą  sesją  ra d y  Ligi Narodów . i

Ilę. Mur­
arskiej i

do zas iew ów . C ie k a w y  objaw tego sta  
nu daie s ta ty s ty k a  zas ie w ó w  w iosen­
nych na Ukrainie.

Do dnia 1 maja b r zasiano  tam oko 
tS 4.900.000 ha zboża ja rego, z czego  na' 
K ołchozy i S ow ch u zy  przypada pra­
w ie 4.300,000 ha a na prywatną w ła ­
sność chłopską zaledw ie około 600.000 
ha.

O zap roponow aniu  m inistrowi B o e i-  
nerow i jakiejkolwiek innej teki, iak 
w ogóie  o żadnych  zm ianach w  R z ą ­
dzie, me by ło  m o w y .

Konferencje p. Premjera 
z członkami Rządu.

(Telefonem od - naszego korespondenta).

W a rs z a w a ,  6 maja. (B) P re m ie r  S la  
wek o d b y ł  dziś kolem.o konferencje  z 
m inistrem  Knelmem, a nas tępnie  z mi­
n is trem  P ry s to re m .

Wiccp.remjcr P icrack i k o n fe ro w a ł  z 
m in is trem  Jan ta-Pofczyńsk im ,

W  gBdzinac.h popo łudm ow ych  zeb ra  
ło się posiedzenie  Komitetu E konom i­
cznego M in is trów . J a k  sychać .  g łó w ­
nym  tem atem  ob rad  by ła  s p ra w a  bu ­
dowlana.

Co do w czora jszy  ch konferencyj 
p rem iera  S ła w k a  z m in is tram i Zale­
skim, M atuszew sk im . P ry s to re m  i Jan 
ta -P o łczynsk im , dow iadu jem y  się. ze 
d o ty c z y ły  one w skazów ek  dla d elega­
cji naszej na londyńską konferencje 
rolniczą. Chodziło m ianow icie  o uzgod 
liicnic s ta n o w isk a  polskiej dełegac: ze 
s tanow isk iem  innych państw'.  J ak  w ia ­
domo w- konferencji londyńskiej bie 
udział 5 państw', tw o rz ą c y c h  p r e z y ­
dium ostatniej m ię d zy n a ro d o w e j  kon­
ferencji rolniczej w  Rzym ie.

Bf. p. Mąż mój. SAMUEL MEDWIN, 
dyrektor Pierwszego .Małopolskiego t o ­
w arzystw a Akcyjnego Rafinerii Spirytusu 
i Prze tw orów  Chemicznych we Lwowie. 
Logdąnówka 10. ubezpieczony był dw u­
krotnie w Towarzystw ie  U bezpieczeń:

Wioska Spółka Akcyjna
ASEICURAZIONI GENER ALI 3-BiLSTL, 
GENERALNA AGENCJA WE LWOWIE, 

ul. Kopernika L 3.
Picru-ą.e  ubezpieczenie zaw ar ć w pi­

ku 102°. drugie w grudniu 1930, 0 3  A NA 
ZNACZNE KWOTY.

ToWXrzvstWo' ..General1** ' zlHcwidoWąłc 
pelisy w jak najkrótszym czasie i usku­

te c z n i ło  wypłatę bez żadnych zastrzezeń

MIMO. Ż.K DO DRUGIEGO UBEZPIECZE­
NI V 7 GRUDNIA UDO R„ Z 'A lJ l)W IE  JE ­
DNA RATA 7 0 S T \ i  \  ZA PiA C O N '. .  A
w y p a d e k  ŚMIERCI NA ST A Pff, w  Ht 
ON! PO WYKUPIENIU P O l ISY.

Poczuwam się do miłego obowiązku zio 
żyć ta drogą DYREKCJI TOWARZYSTWA 
W E LWOWIE. UL. KOPERNIKA L. 3 ak
r.ińserdec.znicisze p o d z ięk o w n ie  za nad­
zwyczajnie lojalne i przychylne zalUiwit-
r.ię mei sprawy. :i95

Lermlyra z Inieldrtw M edw ’.n<u\ ».

STANY ZJ. ZDECYDOW AŁY SIE 
NA UDZIAŁ W KONFERENCJI ZBO­

ŻOWEJ.

N o w y  Jork. 6 maja (PAT) Jak  w ia ­
domo, S tan y  Zj. p o w s t rz y m a ły  się w  
zesz łym  miesiącu od udziału w  św ia ­
towej konferencji zbożow e.kw  Rzymie, 
mduak obecnie z d e c y d o w a ły  się ucze­
stn iczyć w najbliższej konferencji ja­
ka  się odbędzie w Londynie  dnia 19 b. 
m. Nieobecność producen ta  rej m iary  
co S tany  Zj. czyniła  niemal iiictnożeb- 
uom rozw iązan ie  zagadnienia zbożo­
w ego .’ T e r a z  i.stnieie nadzieja, że de-- 
cyz.ia .Sianów Z.i. u ła tw i d o p ro w a d z e ­
nie du końca rozm ów , rozpoczętych  
\vr Rzym ie.

JAK ZACHOWAĆ SitY T l/Y C/NP.
I DUCHOWE?

Odpow iedź i • wyjaśnienie na to w ażne 
pytanie możecie otrzymać łącznie z pró­
bną paczką „Fresalinu** Dra m e l  H. 
Schulze bezpłatnie i bez zobowiązania. 
Prosimy zwrócić uwagę na ogłoszenie, 
znajdujące się w tym samym numerze, pi­
sma. Należy je dokładnie przeczytać i je­
szcze dziś napisać do Dra tned. H. Schul- 

-zc, Berlin — Cnarlottcnburg 2. 2217

DA.l GROSZ NA CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Sr. Tadeusz Kasprzycki
2H5.i d e n t y s t a

o rd y n u je  szale o so b iśc ie
Lwów, u lica  R o m an ow ic ta  l. 3. 

p rzed łu żen ie  u l ArtademicKie}.

z  m
NAD CZEM O B R A D O W A Ł  KOM ITET 

EKONOMICZNY MINISTRÓW'.

W arszaw a, 6 maja. (PAT) W e  środę  
6 b. m. pod  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  
R a d y  M in is trów  S ta w k a  odbyto  się 
Posiedzenie Komitetu Ekonom icznego  
M inistrów, na  k tó rem  za ła tw io n y  zo­
s ta ł  sz e re g  zasadn iczych  sp ra w  zw ią ­
za n y ch  m. in. z  p ro g ra m em  m orsk im  i 
konferencją  londyńską  p ań s tw  ek sp o r ­
tu jących  pszenicę

DOW ÓD UZNANIA DLA P . I. M.

W arszaw a. 6 maja. (PAT.) W  uzna­
niu w yb itn ych  zasług na polu m eteo­
rologii n uędzynaiod ow ei, w  szczeg ó l­
ności w  związKu z pracami, będącem i 
W ynikiem w y p ra w y  do Sahary i Al­
kiem , dr. inż. Jan Lugeon, dyrektor 
P ań stw ow ego  Instytutu M eteorologicz  
nego zosta ł ostatnio m ianow any człon  
kiem  m iędzynarodow ej komisji czasu  
w Londynie oraz członkiem  R ady mię 

azynarodow ej organizacji m eteorolo­
gicznej w  holandji.

ODZNACZENIA ZAGRANIC ZN ŁM1 
ORDERAMI.

_ W arszaw a. 6 mata. (PAT.) Char ge d  
aiiaires w iosk i Lmgi Petruoi w ręczy ł 
Wczoraj kom endantowi Gł. P . P . Ja- 
ZWm-Males-zew&kiemu krzyiż koman­
dorski ord cm  św . M aurycego i Łaza­
rza.

Konsul jugosłow iańsk i w  W a r s z a w ie  
L r.  L az a re w ic z  w rę c z y ł  dziś odznaki 
3_-dem św . S a w y  I. s topnia min. j a n ta -  

P o lczyńsk iem u  i p o d se k re ta rzo w i s ta ­
nu w  m in is te rs tw ie  p rze m y s łu  i handlu 
Doleżalowi.

25-LECIE POM  ST ANI \  MLODE.T 
POLSKI W  MUZYCE.

W a rs z a v 'a .  6 maja. (PAT.) W  T ea ­
trze  W ielk im  odbył się dziś pod prote­
k to ra tem  i w obecności p. P re z y d e n ta  
Rzplitej u ro c z y s ty  obohóa ala upam ięt 
ti.enia 25-lecia p o w s ta n ia  Młodej Po l­
ski w  m uzyce .  D y re k to r  deip. sztuki 
-k oczy las  w  imieniu p. P re z y d e n ta  
Rzplitej udekorował t rzecn  wybitnych  
Przedstaw icie li  grupy Młodej Poiski 

<' ,Ptym k rz y ż e m  zasługi.

WYCIECZKA G O SP O D A R C Z A  DO 
RUMUNJI.

^ars^aw a .  6 m aja  (PAT.) W  po-
ach c z e rw c a  p rz e w id y w a n a  jest 

lC |pczka sfer g o spodarczych  do R u ­
munii. M aią w y jec h ać  delegaci Izb 
P rzem ysłow o - hand low ych  i zw iąz-  

gospodarczych .

JU B ILEU SZ AL. ZELW E R O W IC Z A .

W ilno. 6 m aja  (PAT.) W czora j  w  
T e a tr z e  Miejskim na Pohulance  odbył 
s ‘9 obchód jubileuszu 30-lecia p m c y  
scenicznej A leksandra  Zelw erow icza ,  
d y rek to ra  te a t ró w  miejskich. Do iubi- 
'ata w y g ło sz o n o  szereg  p rzem ów ień  i 
o f iarow ano mu wiele upominków.

Między kilkuset depeszam i gratu ia- 
cyjaemi, zna jdow ały  się od M arszalka 
Piłsudskiego, p rem iera  S ła w k a  oraz 
lnnych cz łonków  rządu. O fiarow any 
Przez m ag is tra t  w ileński czek na 1000 

jubilat p rzekaza ł  na rzecz pow o­
dzian.

”UKR. ROB1TNYCZA GAZET A“ 
STR A C IŁA  DEBIT. 

W arszawa. 6 maja. (PAT.) M. S. W
rało debit po cz to w y  czasopismu

daw anem u  w  B uenos Aires w języ- 
u ukraińskim, pod ty t.  „U kra ińska  Ro 

r ! j P  G azeta" ,  po n ie w a ż  czasopi-  
1 to z a w ie ra  cechy p rze s tęp s tw a  

Przewidziane w  art. 129 i 65 ik. k.

2,215

Tłumy wiernych nrzed całunem Chrystusa
W ielka uroczystość reiigiina w  T u ryn ,u .

Turyn, 6 maja. (PAT) O dby ła  się tu ] 
podniosła  u roczysto ść  religijna otwrar -  j 
c ia  sreb rne j  skrzyni,  zaw iera jące j  ca- j 
łun C h ry s tu so w y .  Na u ioczvs to śc i  o- 
becni byli książę n as tępca  tronu  jako 
rep re z e n ta n t  króla, a rcyb iskup  T u r y ­
nu w  otoczeniu 19 b iskupów , o ra z  ksią 
ż ę ta  i Księżniczki domu królewskiego.

P o  w yjęc iu  ze s reb rne j  sk rzyn i ca-

O Ż W I ^ a W E  K!NO MARYSIiENK„, Dziś 20-to ~ktowy widKi podwójny ł>FOgram 
dźw el.ow s- L ouis W oiheim  P h y llis  H aver w niezwvkle senzacyjnie dźwiękowym•feafe z? !.THJEH»M
II. TRYUMF MIŁOŚCI ’  ^

Pielgrzymka włoska do Olkusza.
AUTOMOBILIŚCI W ŁOSCY JADA N A  GROB FRANCISZKA NULLO.

Bergam o, 6 ma.ia. (PAT) M ie jscowy 
klub au tom obilow y z in ic ja tyw y  sw'e- 
go  p rezesa  posła Antoniego Pessen ti  
postanow ił  zo rgan izow ać zbiorow7ą 
w yc ie cz k ę  g ru p y  automobiiistów' do 
Polski, aby  w  imieniu rodzinnego m ia­

sta  F ra n c isz k a  Nullo z łożyć na  jego 
grobie w  O lkuszu w ieniec . W  tej piel­
g rz y m c e  pa t r jo tyczne i  w e z m ą  ".dział 
w yb itn i  p rzedstaw ic ie le  miejscowej in­
teligencji.

Zamaskowana armia Treuiranusa.
Czy „ochotnicza armia praey“ będzie tylko budować drogi 1

łunu, zos ta ł  on w y s ta w io n y  na widok 
publiczny na g łów nym  ołta rzu .  K a­
tedrę , w ś ró d  głębokiego w zruśżen ia ,  
zapełn iły  J u r n y  w iernych .  P o  kazaniu, 
w yg ło sz o n em  przez  b iskupa, zos tało  
odpraw ione  dziękczynne. T e  Deum.

L iczne p ie lgrzym ki w łosk ie  i z a g r a ­
niczne maja p rz y b y ć  n iebaw em  dla o- 
bejrzenia tej św ię te j relikwj.

od(Telefonem

W arszaw a. 6 maja (u .)  Z Berlina 
donoszą: Na konferencji z p rz e d s ta w i­
cielami Stahlhelinu i innych zw iązków  
przysposob ien ia  w ojskow ego  kom i­
sa rz  p ro w in c ja  wschodnich  T re v iran u s  
rozw iną ł w  szczegółacn swój plan u- 
tw o rze n ia  w  P ru sa c h  W schodnich  o- 
chotmczej armii p racy .

C zas  t rw an ia  s łużby  w  tej arnij: w y ­
nosić m a  12 tygodni. Żołd w y p ła c a n y  
ma b y ć  częśc iow o  z funduszów  pań­
s tw o w y c h  (2 m arki na osobę), częścio­
w o  z funduszów  kom unalnych  (1‘50 
mk. na  osobę). Do zadań  tej armii n a ­
leżałoby p rz e d e w sz y s tk ie m  budow anie  
dróg.

naszego korespondenta).

P lan  T re v iran u sa  p rzypom ina bardzo  
ż y w o  sy tuac ję  w  P ru s a c h  W schodnich  
w  r. 1920, k iedy  to F re ih e r r  von G ay s  
w y k o rz y s ta ł  sposobność s tw orzen ia  

I policji p leb iscy tow ej dla zo rgan izow a­
nia za m a sk o w an e j  armji. 

i

Cli°re kobiety otrzymują przez użycie 
naturalnej wódy go rn ie i  „Franelszka-Jó- 
zefa‘‘ lekkie w ypróżw nie.  przyczem po­
łączone to Jest nieraz z nadzwyczaj dobro 
czynnem działaniem na chorne organy. Za- 
dać w aptekach i drogerjacn. 1357

Marszałkowa Piłsudska spie­
szy z pomocą pswodziariom.

W arszaw a, 6 maja. (PAT) W  zw ią­
zku z rozpoczyna jącą  się akcją komi­
te tu  spo łecznego  pom ocy ofiarom po­
w odzi w  W ileńszczyźnie,  nowogrodz- 
kiem i b ia iostockiem  województw ie, 
m a rsz a łk o w a  P iłsudska  rozpoczęła 
dziś d y żu r  pań w  biurze  komitetu mie 
szczącego  się w' gm achu  Senatu p rzy  
ul. Wiejskiej 1. 6. D yżuru je  codzienni* 
od godz. 12 do 14

D \ R  AM BASADORA W1LLYSA
(Teleionem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a ,  6 maja. (B) A m basador 
S tan ó w  Z jednoczonych p. W illys zło­
ży ł  dziś na ręce d y re k to ra  orotoi-oiu 
dyp lom a tycznego  500 z ło tych  jako n 
fiarę r,a pom oc dla pow odzian  w ileń­
skich. D yr .  R om er  p rzes ia ł  tę kw ot?  
kom ite tow i pom ocy  ofiarom powmdzi 
na ręce m arsz .  RaczkiewiczowW .

z j a z d  W y d a w c ó w  c z a s o p i s m .

W a rsz a w a .  6 maja (PAT.) R ada  i Za­
rząd  Główmy P olsk iego  Z w iązku  w y ­
d a w c ó w  dzienników' i czasopism, or- 
gam zuje w  dniu 14 m aja  p ie rw sz y  pow 
szechny  zjazd w y d a w c ó w  dzienników' 
i  czasopism  Rzeczypospolite j.  Ziazd. 
odbędzie się w  W a rsza w ie  w  lokalu 
s to w arzyszen ia  kupców  polskich.

WYNIKI M ZCZU  S Z A C H O W E G O
O M IS T R Z O S T W O  W A R SZA W Y .
W a r s z a w a .  6 maja. (PAT.) W c zo ra j  

w ieczo rem  rozeg rana  zos ta ła  ostatnia 
par t ja  w  m eczu  sz ac h o w y m  o m is trzo ­
s tw a  W a r s z a w y  pom iędzy  M a k arcz y ­
kiem i Łow*skim. P o  krótkie j g rze  p a r t­
ne rzy  zgodzili się na remis. W o bec  te ­
go o s ta te czn y  w 'yrik  turnieju jest n a ­
stępu jący :

1. n ag ro d a  i ty tu ł  m .s trza  m. W a r s z a  
w y na rok 1931 zdoby ł p o ra ź  drugi z 
rzędu Paulin  F rydm an ,  rep rezen tan t  
d rużyny  polskiej na m is trzos tw a  śwna- 
ta w' H am burgu  i H adze.

2 nagrodę  p rzy z n an o  szacniście  w'ar 
s ła w sk ie m u  Najdorfowi.

3 n a g ro d ę  zd oby ł  drugi rep rez en ta n t  
Polski na m is t rz o s tw a  św ia to w e  M a­
karczyk .

4 n ag ro d a  p rzy p a d ła  w  udziale m ię­
d zy n a ro d o w e m u  m is trzow i Łow sk ie-  
mu.

5 nagi odą  podzielili się Jagielski i 
Reisner.

ermin ciągnienia.się zbliża!
Koresoondenlka ./'/starczy

na zam ów ienie: t 2349
Ćwiartka losu  
i.oterji Klaso­
wej kosztuje:
Prosimy n.e 
"wlesać z za ­
mówieniami.

Polowk? ko­
sztuje 20 zt. a 
całv los 40 zł.
CiĄGNIENIE 
już 1 9  i 21 

maja.

Dem ?anxflwy Schiitz i Chajes, we Lwowii

Stan poeody wczora i dziś.
W arszaw a. 6 maja. Tel. wl.)  Komu­

nikat Fanstwc Instytutu M eteor. W  dn.
6 maja rankiem  w  znacznej części Pol 
ski trwrnła pogoda s łoneczna i ciepła, 
jednak na zachodzie a częściow o w  
środku  kraju  o raz  na Polesiu, W ołyniu  
i w  M ałopolsce ś rodkow ej  u tr z y m y w u  
io się zachm urzenie  duże, a  miejscami 
pada ł  d ro b n y  deszcz  (Kalisz)

Praw dopodobny przebieg pogody w 
dniu 7 maja: w  M ałopolsce w s c h o d ­
niej, na Podolu, W ołyn iu ,  Polesiu, W i- 
[eńskiem, P o m o rz u  i w  P o lsce  środko­
wej pogoda  s łoneczna  o zachm urzeniu  
niewielkiem Rank iem  o p a ry .  Ciepło. 
T em p era tu ra  w  ciągu dnia od 17—22 
st. S k łonność do burz, z w ła sz c z a  w  po 
łudn iow ych  okręgach .  S łabe  w ia t ry  
południow o-w schodnie .
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11. Ziazd filologów klasycz 
nych ziem słoweńskich.
W  dniach 3— 6 c z e rw c a  1929 r. od­

był się w  P oznaniu ,  p o dczas  P ow szecit  
n:.i W y s ta w y  Krajowej,  z in ic ja tyw y  
za rządu s ło w n e g o  Polsk iego  T w a  Filo­
logicznego  1. zjazd filologów’ k la sy cz ­
nych  z krajów s łow iańsk ich .  Miał on 
puk .zać znaczen ie  i ż y w o tn o ś ć  frologii 
k la syczne j  i radz ić  nad drogam i,  k tó-  
T'e;in k rocząc,  m o g ła b y  ona jeszcze le­
piej niż do ty c h cz as  spełniać sw ą  misję 
1. T tu ra lna .  Zjazd ten miał b y ć  za ra ­
zem m anifestacja p rzy jaźn i i so lidarno 
ści s łow iańsk ie j  na polu kuhurah ie tn  i 
um ożliw ić  w za jem n e  zapoznanie się 
uczonych  s łow iańsk ich ,  w ęz łam i k n  i 

i t rad y c ją  w ie k o w ą  najoliżej ze sobą 
z łączonych . Sejmik ten zg rom adził  z 
różnych  s tron  Polski oko ło  150 uczes t­
n ików ; nad to  z C zechos łow ac ji  i z J u ­
gosław ii  p rzy jech a ło  kiiKanaście osób.

O b ra d y  b y ły  tak o w o c n e ,  że w aniu 
zam knięcia  zjazdu p rezes  a r .  Ćw ikliń­
ski za p ro p o n o w a ł  odbycie  nas tępnego  
ziązclu k la sy cz n y ch  filologów s łow iań ­
skich w  P ra d z e  w  r. 19,31. Myśl tę pod­
jął w  imieniu gości czechosłow ack ich  
prof. N o1 o+nv  i w y ra ż a ją c  w  s łow ach  
pożegnalnych  nas tró j  gości zag ran icz ­
nych, zak o ń czy ł  sw-olje p rzem ów ien ie  
p ły n ą ce m  z se rc a  w e z w a n ie m :  Do w i­
dzenia. do w idzen ia  w  P ra d z e .

W y k o n m ą c  p o w y ż sz a  uchw ałę ,  za­
rząd  g łó w n y  p .  T . F. zw róc i ł  się do 
prof. T .  Zielińskiego, k tó ry  w  kra jach  
słow iańskich c ieszy  się m e z w y k łe m  
w zięciem , z p rośbą ,  ab y  p rzy ją ł  p rez e ­
surę nad delegacja  polską na ten zjazd, 
p rzy c zem  zos taw iono  mu w’olną rękę  w  
d o b o r z e  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  i organizo  
w an iu  naszego  w spółudzia łu .  P ro f .  Zis 
liński, p r z y b r a w s z y  sobie do pomocy’, 
jako s e k re ta rz a  dr. Seiigę, docenta  
U n iw e rsy te tu  w a rsz a w sk ie g o ,  rozes ła ł  
w p ie rw sze j  po łow ie  s tyczn ia  b r .  z a ­
p roszen ia  do filologów k la sy cz n y ch  w  
Po lsce ,  yyzyw ając  do yvzięcia c z y n n eg o  
udzia łu  w  zjeździe i zg łoszenia  re fe­
ratu.

Referaty’ h ęd ą  d o ty c z y ć  b ad ź  to filo­
logu k lasycznej,  rozum ianej w  sz e ro ­
kim zakres ie ,  b ąd ź  też p rob lem ów  m e­
to d y c zn o  d y d a k ty c z n y c h  ję zy k ó w  kia 
sy c zn y c h .  W  o d ez w ie  zaznaczono  za ­
razem , że delegacja  nasza  p o w inna  b y ć  
m ożliw ie najliczniejsza ze w zg lędu  na 
znaczenie Polsk i  w święcie n a u k o w y m .

W ezw an ie  to zna lazło  odpow iedn i 
oddźw ięk  w śró d  n aszy c h  p ra c o w n ik ó w  
na niwie filologicznej.  Na ręce  p rezesa ,  
w zg lędn ie  s e k re ta r z a  delegacji ( W a r ­
szaw a. U n iw e rsy te t )  w p ły n ę ło  d f fc S  
ponad  60 zgłoszeń ze s t ro n y  ch cących  
w z ią ć  udział w  zjeździe, w  tern 20 re-  
f“ a tó w .  M in is te rs tw o  W . R. i O. P .  
uclzTLIo subw encji  na  częśc iow e  po ­
k ry c ie  k o sz tó w .  S pod / . iew any  jest tok- 
ż j  zasi łek  ze s tro n y  m in is te rs tw a  spr .  
zag ran icznych ,  gdyż  udzia ł n aszych  
uczonych  w  tak ich  z jazdach  jest najtep 
rzą  p ro p ag a n d ą  imienia i znaczenia  
P< Iskt za gran icą .  Zjazd odbędzie Dę w  
dniach 26—2S maja.

U cz es tn icy  w p łac a ją  ty tu łem  składki 
z ia /d o w c i  14 zf. (czekiem PKO. Nr, 
35 t p s r  z dopiskiem „Zjazd*’). Stp. 
m m n m m m m m m m m m K m m m m m m m

W  P O W I E ’] RZU I P O D  W O D A  DO 
b i e g u n a .

Berlin. 6 maja. (PAT.) P r a s a  donosi, 
że m iędzy  T o w a r z y s tw e m  b u d o w y  
Zeppelinów i am e ry k a ń sk im  k o n c e r ­
nem p r a so w y m  H ea rs ta  z a w a r ta  zos ta  
ła dzić um o w a  w  sp raw ie  ekspedycji  
nau k o w e j  s ta tku  lir. Zeppelina do b ie ­
guna północnego .

P o d ró ż  ta ma b y ć  uskuteczn iona  
rów nocześnie z w '-praw ą W ilk ia sa  na 
,'cdzi podw odne j Nauulm s.

Na pokładzie Zeppelina z n a jd o w ać  
się mają p rzeds taw ic ie le  Niemiec, S ta-  
mT Z lednoczonych . Anglii i Rosji so­
wieckiej.  kilku uczonych  o r a z  za łoga
: łożona ■<*#

BkNDYCKI NAP AJ) PO D  KO SSO - 
M EM.

S tan is ław ó w . 6 maja. (PAT.) 4 b. m. 
> godz. 23..30 dw óch  osobn ików  u zb ro ­
jonych w  r e w o lw e ry  napad ło  na dom  
\ r o n a  F c ige ra  w  J a w o ro w ie  pow ia t  
Kossów . S te r o r y z o w a w s z y  do m o w n i­
k ó w  zab ra li  195 d o la ró w  i 320 zł., pie- 
W M  i 2 podusuf1--- o o cz em  zbiegli.

Pogrzeb ministra Hadżicza.

W  Jugosławii przy udziale króla, rządu !• 1 łebnejfó trumnę z,c zwłokami zmarłego mi 
społeczeństwa odbył się oogrzel) byłego | n is tra  'wynieśli na lawetę armatnią pre- 
ministra woiny Stefana Hadżicza (poifr<»t j nrjer gen. Żivkovicz i minister Uzunowicz. 
w  rogu). Po odprawienia nabożeństwa żn- ‘

Widmo wojny na Dalekim Wschodzie
Japonia gotuje sie do starcia z Sowietami.

(Telęlonem od n J S je io  korespondenta)

W arszaw a, 6 maja. (G) Z Londynu  
donoszą :  Z Dalekiego W schodu  n a d ­
chodzą tu a la rm ujące  w iadom ośc i  o 
n iezw yk le  pow ażnej sy tuacj i  w y tw o ­
rzonej p -ze z  ryw a lizac ję  sow iecko- 
japońską.

.W ładze rosy jsk ie  za rządz i ły  na S y ­
berii mobilizację w ojsk ,  k to rc  rozloko­
w ują  się nad  gran icą  m a n dżurską  i ko 
ło w y b r z e ż y  P acyfiku  Krok ten w y ­
m ie rzo n y  jest p rzec iw  Japonii, k tó ra  
m a p r z y g o to w y w a ć  się do gencia lnci 
ro z p r a w y  z p an ow an iem  Sowdetów na 
D a ’ekim W schodz ie .

Japon,,a czuje .się z  jedne ' s t ro n y  za ­
g rożona  w z ro s te m  kom unizm u w  k ra ­

ju, p o d sycanego  pietiiądzmi sow icckic-  
rfii p rzez  agitatorów’, p rz e sy ła n y c h  
specjalnie z Moskwry, a z drugiej s t r o ­
ny  z zaniepokojeniem  p a t rz y  na zdoby  
cze im perializmu rosy jsk iego  w AzN 
k tó re  zag raża ją  in te resom  Japonii.

P ra s a  angielska tw ierdz i,  że Japonia  
czyni na sze roką  skalę  p rzy g o to w a n ia  
do wielkiej w o jn y  z Sow ietam i.  P rz c -  
d e w sz y s tk ie m  rozbudow uje  w  p rz y -  
spieszonem  tem pie  swój p rz e m y s ł  w o ­
jenny i p rz e p ro w a d z a  reorganizac ję  
armii.  Agenci japońscy  zakupują w  
L ondynie  i w e  Lraucji o lb rzym ie  t ran s  
p o r ty  surow ców ’, s łużących  do f a b ry ­
kacji m ateria łów’ w y b u c h o w y c h .

Samobójstwo s ę d z i ą  w Złoczowie.
Z łoczów . <1 maja (PAT.) O ncgda j w  i w cm  S io k  pow. Z ab raż  T ad e u sz  P od-  

m ieszkaniu  rodziców  w  Z ło c z o w ie ’ górski.  P rz y c z y n a  sam obó js tw a  nie- 
w y s t r z a łe m  z r e w o lw e ru  pozbawi!  się znana, 
życia sędzia  sadu  g rodzkiego  w’ No-

Spłodzone konie wywołały panikę 
w tenirum Warszawy.

W arszaw a. 6 tuaja. (G). Dziś rano 
w y d a r z y ł  się na ulicy M a rsz a lso w sk ie j  
w y p a d e k ,  k tó ry  mógł pociągnąć za so­
bą w iele  ofiar  w’ ludziach. O to  od s t :o -  
n y  Al. Je rozolim skich  jechał ;u w ó z  za­
p rzężony  w  d w a  rosie  konie.

Z n iewiadom ej p r z y c z y n y  w  pobliżu 
ul. Chmielnej konie sp ło szy ły  się i po­
rt osły. P o w ó z  pędząc  szybko  za tacza!

fM efonem  od naszego korespondenta.)

się od szyn  do tro tu a ró w ,  w ^ b u d ra iąc  
popłoch w ś ró d  przechodn iów . Na rngu 
ul. S ienk iew icza  rozsza ia łe  '-orne w y ­
minęły  tak só w k ę .

W oźnica  k rz y c z ą c  p rze raź l iw ie  z tru  
dem u trzym yw  ał się na koźle pow ozu. 
Z pow ozu  p a d a ły  na jezdnie poduszki,  
gumy, n ak ryc ia  itd. P rzechodn ie  
w śród  k tó ry ch  sp łoszone  konię w y w o -

Ze sportu kolarskiego.

W Jabłonnie odbył <fię 1©0 kilnmet.-ovzy 
drużynowy szosowy b itu  kolarski, zurgfi- 
rdzowany przez Ns K^. ..Legia". _ Na starcie 
stanęło kilkanaście <fiłiżyu. Naiiiczniej rc- 
DrM tentcrwane^b^ ,ktuDy \Y T C .J  ..LęgR -

l3ieg zakończył się zw ycięstwem  ,.Lcuji“. 
Drugie mieisce zajęło V,rTC. Indywidual­
nie pierwsze rmajsce zaiął Miciiaiak tLe- 
gja). Na ilustracii widzimy metę biegu 
w, JaWpanje

ła ły  pan ikę uciekali w  t o c z n e  ulice I
chronili sie do b ram . N astró j p an iczny  
w z m a g a ł  je szcze  w idok  kilku policjan­
tów . k tó rz y  sto jąc na  s topniach sam o­
chodu ścigali pow óz.

P r z y  uk Ś w ię to k rzy sk ie j  pow óz  za ­
to c z y w s z y  się, u d e rz y ł  z całej s i ły  w  
t ram w a j.  P rz e ra ż e n i  p asaż e ro w ie  t r a m  
w aju  podnieśli k rz y k .

K onit  pędziły  dalej i po trąc iły  d y ­
szlem jakąś  kobie tę . G dy  pow óz  do­
jeżdża ł  do ul. Króiews.kie .1 nad jechał 
patro l 4 konnych  polic jantów. Policjan-  
C' z o r jc n to w a w ś z y  się w  sytuacji  poga 
lopow aii za pow ozem .

Konie w idząc  o tw a r tą  b ram ę ogrodu  
Saskiego, sk ie ro w a ły  się w  tę stronę,  
p ow óz w p a d ł  na  chodnik tuż obok b ra  
m y  w ejściowej i ro z t rza sk a ł  się o żela 
zne  sz tache ty .

W-oźńica spad ł  z kozła i doznał ogól­
nego potłuczenia .  B y ła  to  na szczęśc ie  
ty lko  je an a  ofiara rego w y p a d s u .

WYROK NA ŚLĄSKIEGO DEFRAU ­
DANTA.

K atow ice.  6 m aja  tP ftT .)  D ziś  o 
godz. 17 popoł., po  pięciodniowej ro z ­
p raw ie  z a p a d 1 w y ro k  sądu  o k rę g o w e g o  
w  sp raw ie  defraudacji  funduszów  L. O. 
P .  P . i K olejow ego P rz y sp o so b ie n ia  
W o jsk o w eg o  p rzez  M aksym iliana  t t e r -  
masa.

P o  p rzem ów ien iu  p ro k u ra fora. k tó ry  
dom agał się u k a ia n ia  o sk a rżonego  5- 
letnicm w ięzieniem  i m ow ie obrońcy , 
sąd, po naradz ie  w y d a ł  w y ro k  skazu ­
jący  H erm a sa  za defraudację  105)000 
zł. na d w a  i pól roku więzienia, a za 
s fa łszow an ie  "podpisów na p ó ł to ra  ro­
ku w iezienia, zam ienia jąc  je na  łączną  
k a rę  3 lat i 3 inics:ę c y  więzienia.

S ąd  za liczy ł ska za n em u  a re sz t  śled­
cz y  od 1 s tyczn ia  1930 toku. >

PORAŻENI PRZY P R a CY PIORUNEM
Poznań .  6 maja (PAT.) W  czasie  

w czo ra jsze j  bu rzy ,  p rz y  nap raw ian iu  
sieci e lek trycznej  p ra c o w n ic y  Koperski 
i G ura lc zy k  zostali po rażeni p rze z  pio­
run. Koperski ociemniał i 'jest ■ m ała  
nadzieja, a b y  o d z y sk a ł  w z ro k .  G óra l­
c z y k  zaś  doznał porażen ia  p ra w e j  no­
gi.

PO W Ó DŹ W W tELK O rO LSC E .
Poznań .  6 maja. (PAT.) W c z o ra js z a  

burza ,  po łączona  z o b e rw a n ie m  się 
ch m u ry  sp o w o d o w a ła  duże sz k o d y  w  
sa m y m  Poznan iu ,  jak  rów n ież  w  okoli­
cznych  m ie jscow ościach . P o w a ż n ie  ao 
tkp ię te  z o s ta ły  mie.iscuwości B-ogucin, 
Jan ików , W ie rze m ca  i p rzedm ieśc ie  
P oznan ia ,  G łów na .  W s z y s tk ie  tę miej­
scow ośc i znajdują sie pod w o d ą  i p r zed 
s taw ia ją  o lb rzym ie  jezioro.

W s k u te k  os ta tn ich  d eszc zó w  N oteć 
w y s tą p i ła  z b rz e g ó w  i za la ła  niżej po ­
łożone pola na szerokości  p rzesz ło  390 
m. W oda dochodzi do 1.20 ponad  po­
ziom norm alny .

Nieszczęśliwe wyoadki
i ssrr.obc siwc,

L w ó w , 7 maja.
W y p a d e k  au tom obilow y.  W c zo ra j  po 

południu sam ochód  c i ę ż a r o w y  beto- 
r.iarni miejskiej p ro w a d z o n y  przez  szo­
fera A ntoniego Z am iechow skiego , na ­
jechał na u l  Na Bajki na p rzech o d zą­
cą  p rzez  jezdnię Marję O s tro w sk ą ,  li­
czącą  60 lat. W o b e c  tego, że szofer 
nie zdołał o d razu  w s t r z y m a ć  auta.  s a ­
m ochód w lók ł s ta ru szk ę  na p rz e s t r z e ­
ni kilku m e tró w  po bruku. P .  O s t ro w ­
ska  dozna ła  ciężkich pokaleczeń  g ło ­
w y .  W o b e c  p rzy c h y ln y ch  dla szofera 
zeznań  św ia d k ó w  tego w y p ad k u ,  zo­
sta ł on p o zo s taw io n y  na w olne j  s to ­
pie.

Pod  kolami tramwaju. O go-az. S‘30 
B o ry s  E isenberg .  zam. w  R y n k u  28 
dosta ł  nagle a tak u  ep i lep tycznego  na 
ul. Hetm ańskie j,  w sk u te k  czego  upadł 
ńa- to r  t r a m w a jo w y .  W  tej chwili n a d ­
jechał t r a m w a j  M o to ro w y  w s t r z y m a ł  
w p ra w d z ie  w óz ,  ale E isenberg  doznał 
tr im o  to  s ilnych potłuczeń.

Zamach sam obójczy. Stanis ław’ B a ­
braj, s tuden t 3 roku  Politechniki,  li­
c z ą c y  27 lat pochodzący  z b rzesk iego  
pow iatu ,  w y s t r z a łe m  z r e w o lw e ru  p o ­
z b a w i1 się  wczoraj
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Kryzys rządowy 
w Bułgarii.

Sofja, w  maju.

O d  p aru  tygodn i B u łg a r ia  me posia­
da par lam entu ,  a  od s z e re g u  dni t r w a  
przesilenie rzą d o w e ,  z k tó reg o  nanazie 
nie w id a ć  w yjśc ia .  S ob ran je  zos ta io  
ro zw ią zan e  zgodnie z n o rm ą  ko n s ty ­
tucyjną, g d y ż  rozw iązan ie  nas tępu ję  
zw yk le  z począ tk iem  w io sn y  roku, w  
k tó ry m  się k o ń c z y  c z w a r ty  io k  kaden  
cji par lam en tarne j ,  obecny  za ś  p a r la ­
m en t w y b ra n y  by ł j e s z c z e .w  r. 19i27. 
M ów i się w iele  o wyporach.,  k tó re  na­
s tąp ią  za p ew n e  z końcom m aja  lub po­
czątk iem  cz e rw ca .  D oko ła  jednakże  
tych  w y b o ró w  rozw ija  się t ru d n e  do 
rozw iązan ia  p rzes ilen ie  rzą d o w e ,  łą­
czące  się ze znanemi n iedom aganiam i 
sy s tem u  par ty jnego .

D otychczas ,  a  iuż od  la t  ośmiu, w ła ­
da! B u lgar ją  . .D em okra ticzesk i Zgo- 
w o r “, koauc ja  kilku s t ro n n ic tw  p ra w i­
cow ych, k tó re  w spó ln ie  obaliły  w  r. 
1923 chłopski rz ą d  S tambolijskiego. T o  
„P orozum ienie  Demokratyczne** w y ­
konało n.ejedno dla d o o ra  kraju. Ale 
jak każde ugrupow anie ,  k tó re  d ługo a  
niezmiennie u t rzy m u je  się p r z y  w la -  

■ dzy, sta l się Z g o w o r  p rzedm io tem  co­
raz to  os trze jsze j  k ry ty k i  spo łeczeń­
s tw a . C zy  uzasadnionej,  to  już inna 
rzecz, w  jakim stopniu. W  k a ż d y m  ra ­
zie juz d łuższy  czas przed końcem  k a ­
dencji ro zw ią zan e g o  par lam en tu ,  ca ła  
opozycja  suge row ała ,  że  gab ine t  p. 
L apczew a , w o d z a  Z gow oru ,  m usi us tą  
pić, a w y b o r y  pow in ien  p rze p ro w ad z ić  
n o w y  rząd  o p a r ty  n a  baz ie  szerokiej 
koncentrac ji  na rodow ej .

Z araz  po p ra w o s ła w n e j  W ielkanocy  
p. L ap c ze w  po d ą ł  się is to tn ie do dy m i­
sji z ca ły m  gabinetem . P r a s a  oficjalna 
Z gow oru  tw ierdz i,  że uczyn ił  to, b y  
okazać  sw ój zm ysł  d e m o k ra ty c z n y  i 
dać pole innym par t iom  do w y k a z a n ia  
sw ego  zm ysłu  k o ns truk tyw nego  p r z y  
tw orzen iu  now ego  rządu . N atom ias t 
p ra sa  op o zy c y jn a  w sk az u je  na różne 
m achinacje z g o w o r u  i  tw ierdzi,  że d y ­
misja rządu  p rz y  s tw o rze n iu  a tm osfe­
ry  n ieustęp liw ości w o b e c  innych, m ia ­
ła  ty lko  na celu rze k o m e u d ow odn ie ­
nie, że  b e z  Z g o w o ru  nic w  k raiu  się 
zrob ić  nie da. Istotnie, s tanow isko  p r z y  
w ó d c ó w  Z g o w o ru  oznacza,  ż e  p rzy  
tw o rze n iu  norwegu rządu, u g ru p o w a n i0 
tc  p ragn ie  o t rz y m a ć  jak najwięcej; b y ć  
jego g ło w ą  i cen trum , ż ą d a ją c  dla sie­
bie m. in. znów  u rzędu  p rem jera .

I na  tern tle rozw ija ją  się od dw u 
tygodn i znam ienne targi ,  w y w o łu ją c e  
c o ra z  w iększe  poaniecienie u m y s łó w  w  
kraju, Za ję zy c ze k  u w a g i  u w a ż a n e  jest 
s t ronn ic tw o  d em o kra tyczne ,  k tó ro  choć  
b. nieliczne, po s ia d a  sz e reg  w y b i tn y c h  
Poli tyków , c ieszących  się ogólnem  po ­
w ażan iem . P r z y w ó d c a  s t ro n n ic tw a  p. 
M alinow, b y ły  w ie lo k ro tn y  prem jer ,  
o t rz y m a ł  n a w e t  m an d a t  od króla, b y  
s fo rm o w ał  rząd .  Ale nie doszed ł do p o ­
rozum ienia  ani ze Zgow orem , k tórego  
p o li tycy  zażądali  dla siebie m in. i 
tych  re so r tó w ,  k tó re  dem okrac j  ■ po ­
stanowili  z a r e z e rw o w a ć  dla siebie, — 
ani też  z innemi par t iam i opozycji, k tó ­
re nie ch c ą  b r a ć  udziału  w  rządzie, 
gdy b y  jego o ś ro d ek  tw o r z y ł  D em o k ra ­
ticzeski Z gow or.

P o ja w ia  się znane par lam en ta rne ,  a  
raczej p a r ty jn e  b łędne  koło. Niechęci,  
m a jące  p o d k ła d  g łów nie  osobis ty  i pre  
s b ż o w y  t rzy m ają  kra j od d łuższego 
czasu  w  s tan ie  szkodliw ego przesile­
nia. Z g o w o r  mów ij że  wreźmie udział 
ty lko  w  rządzie ,  k tó ry m  znów  będzie 
k ie ro w a ł  p. L apczew , to  samo m ów ią  
dem okraci ,  ż ą d a jąc  p rem ie ro s tw a  
dla p. Malinom a. R ó w n e  ta rg i toczą się 
o re so r t  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h ,  tak w a ­
żny  w łaśn ie  ze w zg lędu  na zbliżające 
się w y b o ry .

GDozycja b u łg a rsk a ,  poza um iarko­
w a n y m i dem okra tam i,  sk łada jąca  się z 
n ienaw idzących  obecnego  rządu  eks tre  
m is tów  p r a w y c h  i lew ych ,  a głównie 
zaś  z par t j i  chłopskie j,  dążące j  za 
w sze lką  ce n ę  do p r z y w ró c e n ia  sobie 
daw ne j  m ocy , pos iadane j za czasów  
S tambolijskiego, —  rów nież  n ie w y k a  
^uje zbyt dużo zm ysłu  p a ń s tw o w e g o ,  
targując się o d robnostk i.  T ru d n o  n a ­

p r a w d ę  zdać sobie sp raw ę ,  kto dziś 
is totnie pam ię ta  o dobru  ogólnem.

C iekaw e p rzy tem , tz nikt p raw ie  nie 
w y s tę p u je  z m y ś lą  jakichkolwiek ulep­
szeń  w  obecnym  ustro ju , m im o że  ten

w ła śn ie  w czasie obecnego  k ry z y su  | p rzez  Dem. Zgaw or,  a pozwalajaca i 
w ykazu je  tak  pow aż n e  braki,  za m y k a -  ! n a d e r  m a ły m  stronn ic tw om  na uzyska-
jąc życ ie  po lityczne k ra ju  w  uliczc; 
bez  w yjśc ia .  B y ć  może ty lko  zmiana 
refo rm y w yborcze j ,  z a p ro jek tow ana

nie p rzeds taw ic ie ls tw a,  przyniesie  ja­
kiś zw ro t,  ale niewiadom o jeszcze, czy 
ku po ltpszen iu .  (h-k b-i).

r

0 mesk? decyzje w sprawie teatrem
S to im y  p rze d  m om entem , w  k tó ry m  

— w  sp raw ie  te a t r ó w  lw ow sk ich  po ­
w ziąć t r ze b a  s tanow czą ,  definitywną, 
rad y k a ln ą  decyzję. W sz e lk a  po łow icz-  
ność  rozs trzygn ięc ia  będzie  n o w y m  do 
w o d em  słabości, będz ie  po lityką na 
zw łokę ,  będzie  to le row aniem  zła, k tó ­
reg o  św iadom i je s teśm y i k tó rego  zd e ­
c y d o w a n ie  z l ik w id o w ać  nie m am y ' od­
wagi.

e l e m e n t y .
S p ra w a  jest ja sna :  ch c em y  mieć 

te a t r  —  m u sim y  mieć tea tr ,  m y  b a r ­
dziej,  niż jakiekolwiek m iasto  w  P o l ­
sce. To  jedno. Drugie: w y d a tk u je m y  na 
te a t r  m aksym aln ie ,  ile w  obecnej kon-  
jukturze gospodarcze j  w y d a tk o w a ć  
można. Do obecnego m om entu  m iędzy  
term zalużenianii  zachodziła  zasadni­
cz a  sprzeczność .  Żyliśm y w  sferze t e a ­
t ra ln y ch  samoułuidzeń, b rak ło  nam  
t rze źw ej  oceny m ożliwości r ea ’nych  i 
najkonieczniejszych  potrzeb  W  tern 
p rz y c z y n a ,  że  k w e s t ia  te a tru  b y ła  i 
jest cho robą  m a ia ryczną ,  n ieodparcie i 
w to w a rz y sz e n iu  tych  sam ych  cnorobo 
wy eh ob ja w ó w  rok rocznie n a w r a c a ­
jącą. O kazuje  się, że a m b ic ^  p rz e ra s ta  
ją m ożliwości:  możliwości miasta , jako 
d a jącego  subsydium , możliwości ś rodo 
w iska ,  jako konsum enta  kultura lnego. 
R zecz  się s p ro w a d z a  do ro zs trz y g n ię ­
cia ch a rak te ru  sceny  lw ow sk ie j  w ła ­
śnie z ty c h  d w u  s tanow isk :  kpnjunfctu- 
ry  gospodarcze j  i k o n iu n k tu ry  kultura! 
nej — lokalnej i ogólnej.

TAK BYŁO DOTĄD.
Do tegc czasu  bilans ro cz n y  w y k a ­

z y w a ł  saldo u jem ne: a r ty s ty c z n e  i fi­
nansow e.  Mieliśmy w ie lo s tro n n y :  d r a ­
m a tyczny  i m u z y cz n y  te a tr ,  n ie raz  nie 
s łychanie  niskiego poziomu i n ie raz  
p rze k ra c z a ją c y  subw enc ję  z ć e k la ro w a  
ną u począ tku  sezonu. P o te m  p o w ta ­
rza ła  się bez  k ońca  kom edia  p ró b o w a ­
nia niemożliwości — te a tru  o ty m  s a ­
m y m  zasięgu zaaań ,  za tę sa m ą  sum ę 
p ieniędzy. W  tym  roku  sy tu a c ja  jest 
analogiczna, zm ieniona ty lno  przez  
fakt, że ten m ezalians  p rzyn iós ł  w  re ­
zultacie k rz y w d ę  dramatu , do w ó d  m a­
łej ży w o tnośc i  te a tru  m uzycznego  i 
og rom ny  deficyt f inansow y. Czyli r e ­
zultat na inny sposób : zde cy d o w a n ie  
u jem ny Jeśli się zw a zy ,  że  Schiller 
s trac ił  w  znacznym  stopniu rok p racy ,  
że L w ó w  nie zobaczy ł  jego  othnzy- 
mich zam ierzeń, u rzeczy w is tn io n y ch  
na scenie T e a t ru  W ielk iego  — to  rachu 
nek ten — tern n a ta rc z y w ie j  dom aga 
się męskiego ro zpa trzen ia  i decyzji.

D ośw iadczen ie  wielu lat, szeregu 
k ierow ników  adm in is tracy jnych , ca ła j 
historji przesileń  — naijdowodniej w sk a  
żuje, że zachodzi sta ła , j a sk ra w a  me- 
s to sunkow ość  postu la tu  ze s t ro n y  mia­
s ta  i f inansowej pom ocy, na  rzecz speł 
nienia tego postula+u udzielanej. Nie po 
dlega w ątp l iw ości ,  że u trzy m an ie  s ta ­
łej o p e ry  i opere tk i  p rz e k ra c z a  nasze 
m ożliwości f inansow e m iasta ,  jeśli 
chcem y  mieć obok niej te a t r  d ram a ty -
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B ■ fła bursztynu złożona w hołdzie 
p. Prezydentowi Rzpiitej.

(1 elelonem oo aaszego korespondenta)

W arszaw a. 6  m aja (B.) P. P r e z y ­
dent Rzplitej p rzy ją ł  aziś  p rzed połud­
niem na audiencji delegację rybaków  
kaszubskich, zo rgan izow anych  w  Zw. 
D rużyn  L udow ych  M o c ars tw o w ej P o l ­
ski.

Delegacja s k ła a a ła  się z pięciu r j rba- 
ków, k ierow nika d ru ż y n y  morskie! p. 
Bielejewskiego, o raz  p rez esa  zarządu 
g łów nego Związku p. G edroycia .  R y ­
b a c y  kaszubscy  p rzyby li  do W a r s z a ­
w y  celem przeds taw ien ia  p. P re z y d e n ­
towi po trzeb  ludności ryback ie j  na  pol- 
skiem w ybrzeżu ,  a p rzedew szys tkusm  
spraw y budowy portu rybackiego na 
otwartem  morzu w  W ielkiej W si, do­
kończenia budowy hali rybnej w  G dy­
ni, oraz pom ocy w  organizowaniu han­
dlu rybnego.

W  dowody hołdu ludności rybackiej 
dla p. P re z y d e n ta  ofiarowali ryb acy  p 
P rezydentow i podczas dzisiejszej au­
diencji bryłę bursztynu w ag. 1*10 kg., 
najw iększa, jaką d otychczas w y ło w io ­
no z polskiego morza.

B ry ła  ta  w y ło w io n a  zos ta ła  nieda­
wno w  B orze  na  pó łw y sp ie  Helskim 
przez  cz łonków  organizacji  i w ó w czas  
postanow iono  ją z ło ży ć  w  da~ze P r e ­
zyden tow i Rzplitei. Na b ry le  w y ry to  
odpow iednią  dedykację.

P o  audiencji na Zam ku delegacja ry­
b ak ó w  udała  się  do m in is tra  J a n ta  ■■ 
P o łczyńsk iego ,  k tó rem u  jako Pom orza­
ninowi p rz e d s ta w i ła  rów n ież  bolaczKi

i d e z y d e r a ty  ludności rybackiej.  N as tę ­
pnie delegacja  p rzy ję ta  b y ła  p rzez  min. 
P ryS to ra ,  d y re k to ra  depa r tam en tu  
m orsk iego  dr. Hilchena i naczelnika 
w y d z ia łu  rybackiego .

W  godzinach  popo łudn iow ych  dele­
gacja zw iedzi ła  w y s ta w ę  m o rsk ą  i b y ­
ła  p rzy ję ta  p rz e z  s e k re ta rz a  genera lne  
go B B W R  posła  Dolanow skiego . k tó ­
rem u  z ło ży ła  m em oria ł  w  sp raw ie  p o ­
t rzeb  w y b rz e ż a .

PRZEDSTAW ICIELE CZERWONEGO  

KRZYŻA NA ZAMKU.
(Telefonem ' od naszeęo korespondenta).

W arszaw a, 6 maja. (B!' Dziś w  po­
łudnie p rzy ją ł  p. P re z y d e n t  na  diuż- 
szei audiencji p rzedstaw ic ie l i  P o lsk ie ­
go C z e rw o n eg o  K rz y ża  z p rezesem  
za rząd u  g łów nego  D arow sk im  na cz e ­
le. D elegac ja  co rocznym  zw yc za jem  
złożyła ,  p, P re zy d e n to w i , . ' j ak o  p ro te k ­
to ro w i P, C. K.. sp raw o zd a n ie  z dz ia ­
ła lności instytucji za  rok ubiegły ,  o raz  
P rog ram  p rac .  Na zakończenie  audien­
cji w rę c z y ła  delegacja  p. P r e z y d e n to ­
wi w  specjalnej tece  w z o r o w e  w y d a ­
w n ic tw a  p ro p a g a n d o w e  z okazji T y ­
godnia Po l Cz. Krz„ rozpoczynającego  
się 10 b. m.

c z m , jeśli o d  obu dzia łów , z s łuszno­
ścią pełną, d o m a g a m y  sie odpowiednie 
go  poziomu, j e s t  to z jaw isko nieprzy- 
w iązane  w y łą c z n ie  do naszego  terenu, 
ale pow szechne .

ŚW IATO W Y KRYZYS OPERY.
K ry z y s  o pery  co do ro zm iarów  sw o ­

ich jest k ry z y s e m  św ia to w y m , co do 
charafetenu jes t k r y z y s e m  a r ty s tyczno -  
ku l tu ra lnym  i ekonom iczno-socja lnym . 
Nie licząc Austrii, Francji , Niemiec, 
W iochy!  o jczyzna  o p e ry ,  w  ty m  ch a ra ­
k te rz e  p rzechodzą  nie kryzy.-, już, ale 
k a ta s t ro fę  tego działu sztuki.  Z jawisko 
m a n iew ątp liw ie  g łębsze  korzenie. Tłu 
m a c z y  się m om en tem  kultura lnym , dla 
k tó rego  opera  s trac iła  swój d a w n y  
sens, silę p rzyc iąga jącą ,  dla k tórego  
p rz e ż y ła  się, w  k tó ry m  ustąp iła  innym 
form om  recepcji m uzycznej.  P om ija jąc  
już fakt,  ż e  dla os trego  poczucia realiz­
mu w sp ó łczesn eg o  cz ło w iek a  „w am - 
pukowatość** o pary ,  jej n iezgodność z 
logiką rze czy w is to śc i  jest  c z em ś  nie­
raz  zupełnie  n ieznośnem , s tw ie rd z ić  
trzeba,  że  bardziej,  niż kieaykolw ieK  
p rz e s ta ła  o n a  b y ć  jed y n y m  w y ra z e m  
ku ltu ry  m uzycznej.  Komedia m u z y cz ­
na, k tó re j  taki znakom ity ,  jako realiza­
cja sceniczna, ale nie n a jw y ż s z y  jako 
dzieło sztuki, okaz w idzie liśm y  w  w i­
dow isku : „ Jak  s tać  się b o g a ty m  i 
szczęśliwym** —  a r ty s ty c z n a  re w ja  — 
radio, jako d o s ta w ca  m uzyki — nako- 
niec: k o n ce r ty  sym foniczne, w szy s tk o  
to og ran iczy ło  operę  w  znaczeniu  daw - 
nem. W e sp ó ł  z tern idzie b e z  obsionek  
s tw ie rd z o n y  p rze z  J. Rouehe, d y rek to ­
ra „Acauem ie Nationale de M usiąue e 
de Darnse** w  P a r y ż u  —  m a ra z m  tw ó r ­
czy  w  zak res ie  opery ,  b ra k  n o w o c z e ­
snych  oper, k tó re b y  po traf i ły  w zbu­
dzić c iekaw ość  i za in te re so w an ie  pu­
bliczności. O p e ry  d a w n e  w y m a g a ją  
św ie tnych  o d tw ó rc ó w ,  k tó rzy  są  b a r ­
dzo r z a d c y  i kosz tow n i,  w ielk iego 
w k ład u  na p rz y g o to w a n ie  insceaiizacyj 
ne i p rz e p ro w a d z e n ie  techniczne W  
n a s tę p s tw ie  p rz e d s taw ie n ie  op łaca  się 
w te d y ,  Jeśli m oże b y ć  p o w tó rz o n e  se t­
ki, dziesiątk i raz y .  P ub liczność  o p e ro ­
w a  jest ogran iczona ,  dziś w  epoce r a ­
dia. ba rdz ie j  je szcze niż dawniej,  jest
w sk u te k  zlej k o n ju k tu ry  gospodarcze j  
zubożaia  i o słab iona w  sile kupna  — 
oto d ru g a  g łó w n a  p rz y c z y n a  pnzesile- 
n iowej sytuacji  w  t e a t r z e  o p e ro w y m .

W s z y s tk ie  te ogólne sy m p to m y  i 
w szędz ie  te  sam e ich ź ród ła  z ła tw o ­
ścią w y k r y ć  m ożna  w  in te resu jącym
n as  te ren ie  lw ow sk im  Zgódźm y się,
że żądanie redukcji opery ,  w  dziale 
św ia d cz eń  ku ltu ra lnych  m ias ta  nie jest 
zam achem  n a  ku ltu rę  m uzyczną .  B ą d ź­
m y świadom i, że  w  te m  nie s ta n o w im y  
w y ją tk u  i że tę  ku l tu rę  skuteczniej,  ro ­
zumniej i — bezporówm anie mniej ko­
sz tow n ie  m ożna  w e sp rz e ć  w  tych  dzia 
lach. k tó re  są żyw otn ie jsze ,  bliższe 
w spółczesnośc i .

KONKLUZJA.
T e fak ty  zagadnien ie  lw ow sk ie  upra 

szczają ,  czyn ią  la tw e m  do rozs trzygn ie  
cia: ieśli nie m ożem y  mieć d ram a tu  i 
o p e ry  o odpow iednim  poziomie, jeśli 
koniunktura  św ia to w a  i w aru n k i  lokal­
ne w ła ś n ie  w  operze  w sk a z u ją  mniej 
ż y w o tn y ,  mniej ku ltu ra ln ie  w aż n y ,  po­
t r z e b n y  dział sztuki, ieśli n a k o n P c  — 
co rówmie isto tne — w łaśn ie  d ram at 
p rz e d s ta w ia  o lbrzym ie możliwości 
tw ó rcz e ,  w n iosek  jest jeden i n ie w ą t­
p liw y: z re z y g n o w a ć  ze sta łe j o pery  na 
rzecz w ielkiego, p ie rw sz eg o  w  Polsce 
dram atu .

T a  pe łna  św iadom ości,  odwagi,  logi­
cznego  uzasadn ien ia  decyzja jest konie 
cznośc ią  n ieodpar tą .  W  niej leży  żyw a ,  
zd row a ,  tw ó rc z a  p rzy sz ło ść  sceny  
lw ow skie j.  L. M.
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Czwartek
D om iceli p. 

Jutro: Stanisław a b. 

Wschóa słońca 3"57 

Zachód I 9 i 0

1EATR WIELKI.
Czwartek  7 V s. 7.30 w. „Cyganeria" 

opeira Pucciniego. W ystęp  gościnny J. Dę- 
Lickiej i dyr. P io tra  Sterniich-Valcrociata.

P iątek  8 V g. 7.30 w. „Bal M askowy" 
opera Yerdlego.

Sobola 9 V g. 7.30 w. „Rigolętto" opera 
Vcrdicgo. W ystęp  gościnny J. Dębickie; i 
dyr.  P. Stennich-Valciociata.

Niedziela 10 V g 3.30 po pot. „Perfumy 
mojej żony" farsa  Leuza- (Ceny zniżone.)

Niedziela 10 V s. 7.30 w. „Wiktoria i jej 
łujzar" operetka Abrahama.

Poniedziałek 11 V g 7 30 w. „Wiktorja 
i jej huzar" operetka Abrahama.

TFATR ROZMAITOŚCI.
Czw.rrtci 7 V s. 7.30 w. „Spor o sier­

żanta Oriszę ‘ dramat Zweiga.
P iętek  S V g. 7.30 w. „Hedda C abler"  

dramat Ibsena.
Sobota  9 V g. 7.30 w. , Hedda Gibier" 

dramat Ibsena.
Niedziela 10 V g. 7.30 w. „Hedda Gable-’1 

dramat Ibsena.
Poniedziałek 11 V g, 7.30 w. „H eltl i  

Q ablcr“ d ram at Ibsena.

TEATR MAŁY.
Od dnia 4 do 11 maja nieczynny.

K P O i L A T k Y .
'APOLLO: „P o sk ro m ie m e  złośn icy ' ' ,  

z D ouglas  R aihbaukiem  i M ary  P ick- 
ford.

CASINO: „Dusze cza ruyc ł i  — Mallc- 
lu jah“.

CHIM ERA: „Z akazane  godziny",
n a d to  doda tek  d ź w ię k o w y  „Śpiew  i 
m u z y k a  n a ro d ó w " .

C O L O S S E U M : „S kąd  niema p o w ro ­
tu".

.FATAMORGANA: „G łos z za św ia ­
ta"  i „B oha te row ie  ognia".

KO PERNIK. . .M arokko", n a jw sp a ­
n ia lszy  film na kuli ziemskiej.

L E W : . .M arokko", na jw span ia lszy
film na kuli ziemskiej.

M ARYSIEŃKA: „T a jem nica  H a­
wan, n y “ r „T ryum f miłości".

PAŁACE: „Hadzi Murat — Biały sza­
tan"  z Możzucliinem, Lii D agorcr  i Bet- 
ty  Amann.

R A J: „C. i k. F e ldm arsza łek" .
S T Y L O W Y : ,D alsze  dzieje Tarzana1.

i  - n ~
— Z T ow arzystw a  P rzyjació ł Sztuk  

P ięknych w e  L w ow ie (Gm ach M u­
z e u m  P rz e m y s ło w e g o ,  wejście  od  ul. 
D zieduszyckic li  1). O tw a r tą  zos ta ła  
(W ystaw a „Z w iązku  A rty s tek  P o lsk ich  
w e  L w o w ie" .  Z w iąz ek  grupuje  w  so­
b ie  na jw yb i tn ie jsze  a r ty s tk i  polskie, 
r e p r e z e n to w a n e  jest m a la r s tw o  i grafi 
n a .  W y s t a w a  o tw a r tą  codziennie 
o d  godz, 10— 15 po poł.

— „Cyganeria" z Jadwigą Dębicka, p:i-
madonną O p e r y ' Państwow ej w  Berlinie, 
o raz  z dyr. P iotrem Stormich-Yaicrociata  
ukaże się dziś w  t ja t r z e  Wielkim. Znako­
mita śpiewaczkę, która lwowskiej scenie 
zawdzięcza swą późniejszą karierę, usły­
szym y w  świetnej je; partji Mimi. p . t rh c -  
rami zaś a r iys tk i  będą pp. Czarnecki. U- 
zejko, Worcli i bt. Znicz. D yrektor Ster- 
inicli-Valerociita obejmie batutę ka.pelmi- 
s trzowską, która w łada niemal bezkonku­
rencyjnie. — Drugi, zarazem ostatni w y ­
stęp  gościnny tej znakomitej pary  a r ty s ty  
cznej odl ędzie się w  sobotę w  operze Ver 
uiego „Rigoietto". Na oba wymienione 
przedstawienia zniżki ważne.

— „Bal m askow y" w  zmienionej częścio 
w o obsadzie ukaże się w  tea trze  Wielkim 
ju t r o ^ t j .  w  piętek. Poszczególne partie 
czołowe śpiewają tym razem pp. Walew­
ska, Hingle: ówna. Szletnińska. Wroński, 
Romanowski i St. Znicz. Dyryguje p. M. 
Zuną*.

— Odwołana gościna w Przemyślu. Za­
powiedziany na dzień dzisiejszy gościnny 
w ystęp  grona ar tys tów  lwowskich lea- 
t r ó w  Miejskich w  P rzem yślu  nie dojdzie 
do skutku. P rzeds taw ien ie  to odwołać mu 
siano z powodu nagiej niedyspozycji p. 
Podborów ny. kreującej jedną z głównych 
lól w  farsie „Interes z A m eryką’

= □ =
— Adam Didur, najznakomitszy śpiewak 

polski, basista  Metropolitan Opery w  No­
w y m  Jorku, w ys tąp i  wspólnie -z . Olgą D l-

Tryumf polskiego lotniciwa.

Na lotnisku warszaw skiem  wylądowali 
dwa. nasi piloci lept. Skarżyński i por. inż. 
Markiewicz ns aparac ie  L. 2., po przeby­
ciu lotu nad  Bałkanami, dookoia Afryki, 
oraz  przez półwysep Pirenejski, Francję i 
Niemcy do Poznania i W arszaw y. Całą 
trasę, w ynoszącą hlhko 25 tys ięcy  kiiomc 
trów, dzielni piloci przebyli w  doskonal,cii 
formie. Egzamin sprawności zdał również 
aparat komstrukcii śp. inż, Zygmunta P u ­

ławskiego, całkowicie zbudowany w  Pań- 
s lwow ycn Zakładach Lotniczych w W ar-  

’! szawie. Motor działał p rzez  cały czas do­
skonale. chociaż dwukrotnie musiał być 
poddany niewielkim reperacjom, co z re ­
sztą przy tak dalekim dystansie i w  tak 
różnoioditiycii warunkach . jest rzeczą zu­
pełnie normalną. Na ilustracji widzimy ino 
incnt powitania lotników przez rodziny na 
lotnisku warszawskiem.

adenia K f̂orji Obrony Lwowa
D w a  la ta  mija od chwili, k iedy dzięki 

in ic ja tyw ie  w ład z  w o jsokw ych  oraz 
lw ow sk ich  sfer naukow ych ,  założono 
w e  L w o w ie  T o w a r z y s tw o  Badania Hi­
storii O b ro n y  L w o w a  i W ojew ództw  
P o łudn iow o-W schodn ich ,  mające na c t  
lu w y d a n :e naukow o  opracow anej hi­
storii ob rony  „na jw ie rn ie jszego  miasta 
Rzeczypospolitej.  j j c j południowo 
w schodn ich  k r e s ó w .

M ró w cza  p rac a  T ow arzy s tw a ,  pole­
g a jąca  z jednej s t ro n y  nu szukaniu  i 
zbieran iu  w a ż n y c h  dokuiiicrnów i in­
n y c h  ź róde ł h is to rycznych  i p rz y g o to ­
waniu  w y d a n ia  historii, z drugiej zaś 
s t ro n y  na  sk rzę tnem  zbieraniu fundu­
szów , k to r e b y  zapewmiły m ożność nie 
p rz e rw a n e j  pow yższe j  p rac y ,  jes t  w

pełnym  toku, a cenniejsze dokum en ty  i 
relacje już z końcem  br. zos taną ogło­
szone drukiem.

Z am ykając  sw ą  działa lność za o s ta ­
tni rok budże tow y,  za rząd  g łó w n y  To- 
w a r ł y s t w a  zwołuje ua dzień 12 maja 
godz. 17G0 w sali Oficerskiego K asyna 
G arn izonow ego  w e Lw owie,  ul. J a b ło ­
now skich  30a) I. p„ walne zebranie 

1 członków' i delegatów' oddziałów lokal­
nych, na łc tć re  za p rasz a  także p rzed­
stawicieli w tadz ,  to w a rz y s tw ,  swoich 
sym patyków ' oraz w szys tk ich  tych, 
k tó rym  leży na sercu , by  bohaterska  
obrona L w o w a  i południowa; - w sch o ­

dnich k re só w  w sposób godny p rze sz ­
ła do historji.

i

dur, śpiewaczką opery w Nótyym .folku 
z  jedynym koncertem we w torek  12 bm. 
Świetni ins i artyści po ukończeniu tego­
rocznego sezonu 4  Ameryce, : odniesio­
nych tam niezwykłych sukcesach przy ­
byli już na w yw czasy  letnie do Polski. 
P rogram  koncertu lwowskiego obejmuje 
szereg arji i pieśni przeważnie u nas (nie­
znanych, m. in. a rtyśc i zaśpiewają duet 
z opory M ozarta  „Don ju a n ” . 2331

— Polskie Towarzystwo Neofilologiczne, 
Kulo lw°wskie. V/ sobotę dnia '> bm. o g. 
i9-tej w  sal; Seminarium filologii francu­
skie;, U niw ersyte t ul, Marszałkowska od­
będzie się zctiranic członków Tow. z tia- 
stępującym porządkiem d z iennym : U od­
czy t p. nacz. dr. Z. Zagajewskiego p t.: 
,.C.zy i jak poznaje uczeń kulturę obcego 
narodu. Cz. II. 2) Sprawozdanie delegatów 
z walnego zebrania Iow. Ncofiiolog. 3) 
Sprawozdanie delegata z Międzynarodowe 
go Kongresu Ncofiiolog w Paryżu. — Go­
ście mile widziani.

— Zarzad Powszechnych V\ okładów U- 
niwersyteckich i Politechnicznych zawia­
damia, że  Piąty wykład  dr. źygulsidcgo 
Zdzisława pt. „Epigoni wielkiej epoki iKlin 
germaiin, l inmennann i in) w  piąick urna 
8 bm. o god/,. J9-tej w  sali Kopernika, U- 
n iw crsy le t ,  ul. Marszałkowska 1 I. p.

— Prenumerata „Tygodnia". Na zapyla­
nia czytelników z prowincji w SDruwie 
w płacania  p renum era ty  za „Tydzień", cza­
sopismo poświęcone kulturze współczesnej,  
podajemy adres  Administracji: i wów. P ie­
k arska  3, gdzie można wpłacić prenume­
ra tę  osobiście lub przesiać  przekaze n po­
cztow ym  w  kwocie: 1.30 zł. za miesiąc, 
3.70 zł. za kwartał.

— Państw ow a Komisja Egzaminacyjna 
we Lwow ie dla kandydatów  na nauczy­
cieli szkół średnich zawiadamia, żs egza­
min pisemny pod nadzorem odbędzie się 
w  tegorocznym terminie wiosennym w 
dniach 1S i 19 maja 1921, poczęm rozpo­
czną się egzaminy ustne. Egzaminy pise­
mne odbędą się w  starym gmachu Uni­
w ersy te tu  (św: Mikołaja 4) o godz. 8 rano. 
egzaminy zaś ustne w  gmachu poseimo- 
wym.

— Stow arzyszen ie  Pań Miłosierdzia sw, 
Wincentego a Paulo poczuwa się do mite- 
go obowiązku podziękowania firmie „Ano 
da" ul. Chorążczyzny. za bezp ła tne  ciirt- 
irowanie aparatu  radiowego dwulampowc- 
go dla staruszek pozostających w  Schroni 
SKu św . .Aury.

—  Wojewódzki K°ntiiet O byw atildti Ob 
chodu S-gd Maja zawiadamia, że  Lwow­

skie T ow arzystw o  Kolarzy i Motęrz stów 
urządza w dniu 10 u n ia  o godz. 15-!ę.i. ku 
uczczenui Święta  Narodowego 3-go Mija 
i jubileuszu ÓU-lccia TSL. wyścigi kolar- 
skie i motocy kłowe na pi. Targów  Wsci.o 
cinich z następującym programem : 1) 1 icg 
ętwancia dia nicllccacjonowanych 5 okrą- 

( żeń) 2) bieg głów ny dla liceucjonowanych 
I nu 10 okrążeń, z przedbiegami po 5 okrą- 
| żeń; 3) b iec  motocyklowy na ó okrążtfł 
• w  dwóch kategoriach osobno do 350 cm. i 
| do 500 cm. po 2 zawodników; ■)) fundiu-p 

na 2 okrążenie c, 3 kiru. (icdnb okrążenie 
■/. 1.427 mtr.). Zgłoszenia zawodników w u j . 

s'ć nale/.y dc dnia 7 bm, włącznie do godz 
9Hei w ieczerem  w lokalu LTK. i M. przy 
ul. Czarnieckiego 7, I. p. — Z czysttCgo Au, 
chodu tej imprezy przeznaczyło Lwowskie 
Tow arzystw o Kolarzy i Motorzystów 25 
m-oc. tuj dochótl Tow arzystw a  Szkoły Lu­
dowej. — Ze względu na wzniosły et I, 
zwraca się Komitet z go rącym  apelem do 
wszystkich zainteresowany ch Klubów i 
T ow arzys tw  Kolarskich oraz Motocyklo­
wych o liczne wzięcie udziału w pow yż­
szych zawodach i obsadzenie poszczegól­
ny cli konkmcnc.ii swoimi .zawodnikami.

— W sobotę # bm. o godz.*21-ei spot­
kamy się w  salach II, Domu Techników na 
dancingu wiosennym „pod kwitnącym ka­
sztanem". Uatrccrki akadem.czki i harcerze 
studenci Politechniki dołożą wszystkich sta 
ran, b y  zab aw a  ta byta przebojem zielo­
nego kąrna.watu.

— Zwips.ęk Naticz. Polskiego we Lwo­
wie komunikuje że nadzwyczajne zeoiautc 
członków Ogniska Lwowskiego odbędzie 
się w  niedzielę dnia 10 bm. o godz. 11-tej 
rano w  lokalu Ogniska 7.w, N P. Lwów, 
u!, R utow skicso  1, K. p. Na porządku dzień 
nym sp raw a  w yboru  delegatów do RS.M. 
t RSP. Zaproszenia już wysiane. Członko­
wie. którzy  nic wtrtfyfnajłi zaproszenia zgto 
sza się bezzwłocznie w  sekretariacie  O- 
gmska.

— T owarzystwo „Biblioteka Słuchaczów 
Prawa" zawiadamia że od dnia 6 bm. go­
dziny urzędowe wszystkich agend zostały 
przeniesione na godz. 19—20 wiecz.

—  Polskie T ow arzystw o Historyczne, 
Oddział lwowski. Zebranie naukow e ocibę 
ozie się dnia 8 bm. w  piątek o goaz. 6-tei 
pop. w  sali Seminarium Historii Polski U- 
u iw ersytetu  J. K. ul. Mickiewicza 5a, iii p. 

i.Na porządku dziennym re fe ra t  profesora
Jana Gerlacha pt. Organizacja obrony 

Rzeczypospolitej za Stefana Batorego”, — 
Goście miie "widziani.

— Staraniem Towarzystwa Urzędników

Skarbow ych z wykształceniem akademte- 
kiem Okręg Lwowski, odbędzie się dnia 9 
bm, o godz. 17-tei w  lokalu S tow arzysze ­
nia Urzędników Skarbowych, przy placu 
Ctowym 1., ouczyt radcy skarbowego p. 
Mieczysława Laskowskiego pt. „Przerzu­
canie podatków a tzw. obniżka piae fimk- 
cjotiarjuszćw państwow ych", na Który za 
prasza się wszystkich PT. urzędników skar 
bowych.

— Kolo opieki świet!icO\, ęj „Białego 
K rzyża" przy  6 pac. urządza w nie izieię 
dinia 10 bm. oj godz. 7 wtocz. w  sali . .uvńa  
zdy“ przy  ui. Franciszkańskiej 7. p rzedsta  
wienie amatoriskie. Odegrana zostanie ś>vie 
taa  3 ak tow a farsa Stefana 'Turskiego pt. 
„Czar munduru".

— Z Towarzystwa Praw nie/ego. ..'mó­
wienie ankiety w  sprawie  reformy Konsty­
tucji odbedzie się w  piątek dnia S bm. o g. 
6.30, ul. Mickiewicza 5a, I. p„ po załatwić 
litu spraw  objęty cli programem walnego 
zgromadzenia. Referent prof. Enrlich.

— W  niedziele ania 10 bm. o godz.. 11-ej 
rano odbędzie się w  sali konierer.cfśnci 
ITĄ państw, gimu. posiedzenie Dyrektorów  
Państw , szkćł średnich z referatom dyr. 
dr. B td r i rc .w sk ie so :  Uicanostamieuie po­
stępowania Dyrekcyj w  związku z okólni­
kiem Ministerstwa o P. W.

= L ł =
—  W  spraw ie godzin handlu. S ta ro ­

s tw o  grodzkie  w y d a ło  onegdaj z a rz ą ­
dzenie o godzinach o tw a rc ia  i z a m y ­
kania  jadłodajń  w  mieście. Ja d ło d a j­
nie w e  w szy s tk ie  dni w  tygodniu  mogą 
b y ć  o tw a r te  a) res tauracje ,  k aw ia r ­
nie, pokoje cło śniadań i t a r y ,  o p ła ca ­
jące św ia d e c tw a  p rze m y s ło w e  I k a te ­
gorii najdalej do godzm y  24-tej. b) re­
s tauracje  itd. op łaca jące  św ia d ec tw a  
p rz e m y s ło w e  II kategorii  na.dalej do 
godziny  23-ciej,. c) piwiarnie, r e s ta u ra ­
cje, kaw iarn ie ,  pokoje do śn iadań  i ba- 1 
ry  op łaca jące  św ia d e c tw a  niższej k a ­
tegorii oraz cukiernie, m leczarnie, pa- 
sz teciarnie, w iniarnie, m iodownie, ga r -  
kuchnie. t rak t jcrn ie  i bufety, o raz  
szynki i k a rc z m y  najdalej do  godziny h 
22-giej, d) rucliomc kuchnie uliczne w  
L cie  od godziny  6-tej do godziny  lS-e.i, 
w  m iesiącach z im ow ych  od godziny 
7-mej do 18-tej. P o za tem  zarządzem e 
podaje przepisy ,  obow iązu jące  dla po ­
szczególnych  zak ładów . Indyw idua l­
nych zezw oleń  na p rzed łużen ie  godzin 
o tw arc ia  udzielać będzie jadłodajniom, 
op łaca jącym  św ia d e c tw a  p r ze m y sło w e
1 i Ił kategorii  w  poszczególnych  w y ­
padkach  s ta ro s ta  grodzki.

—  Badanie stosunków  sanitarnych. Z 
in ic ja tyw y  i pod przew odm etw  eni dr. 
M ajew skiego, naczelnika w o jew ó d z­
kiego w y d z ia łu  zd row ia  oraz p rzy  
współudzia le  dr. Dolińskiego, naczel­
nika miejskiego w ydz ia łu  zdrowna. d y ­
rek to ra  miejskiego zak ładu  czyszcze-  
i ;a m ias ta  G ończakow sk iego  i nacze l­
n ików  miejskich u rzędów  dziełu co- 
w y c h  od b y w ają  się codziennie kom i­
sie. z w ła sz c z a  w  gm inach p rzy łączo ­
nych  do L w o w a  dla zbadan ia  na mie>- 
scu s to sunków  san ita rnych . K om isu  
ta p rz e p ro w ad z a  rewizje  w  domach na 
podw órzach ,  w  sklepikach i rozm ai­
tych  ubikacjacli i wr razie  znaleziema 
uchybiali pod w zg lę d em  s a n :ta rnym  
na miejscu za rząd z a  pop raw ę  tych s to ­
sunków, . S tw ierdzono , że w  okolicach 
gaz ie  znajdują się ośrodki zdrow ia 
stosunki san ita rne  znacznie  się p o p ra ­
wiły.

— Zarzad Koła b yłych  oficerów' i 
żołnierzy b. l p. uf. Leg. Pol. (..Beli- 
n iaków ")  p rzys tąp i ł  w  myśl uchw a ł  o- 
s ta tn iego  zjazdu „Beliniaków'" do s y ­
s tem a tyczne j  p ra c y  nad u p o rz ą d k o w a ­
niem arch iw um  b. 1 p. ut.  Leg. Pol. i 
o p racow aniu  h is torji pułku. P on iew aż  
w' znajdu jąccm  się w  W ojsk  Biurze 
Historyczncrn . a rch iw um  pułKu, niema 
w y s ta rc z a ją c y c h  danycli  ź ród łow ych ,  
po trzebnych  do zo b razow an ia  c a ło ­
k sz ta ł tu  życ ia  i cz y n ó w  b o jo w y ch  puł­
ku. Z a rzą d  Koła z w r a c a  się do w s z y ­
stk ich  kolegów', by łych  żołnierzy'"’ 1 p. 
uł. Leg. Pol. z g o rą c y m  apeiern. by  ze­
chcieli nadsy łać ,  b ęd ą ce  w  ich posia­
daniu: 1) osobis te  pamiętniKi i zapiski 
z działań b o jow ych  poszczególnych 
sz w a d ro n ó w ,  c z y  tez  p lu tonów. 2) roz­
kazy , meldunki i inne dok u m e n ty  od­
noszące  się do akcji pułku. 3) fo tog ra ­
fie dające  obraz  tak  życ ia  w e w n ę t rz ­
nego pułku, jak i jego czynów' na po­
lach w alk .  W s z y s tk ie  p rz y s ła n e  d o k u ­
m enty zostaną po ich w y k o rz y s ta n iu  
7,wrócone właścic ie lom . C e k in  umk­
n ięcia zagubienia lub też p om yłek  po-
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z ą a a n e  jest nadsy łan ie '  w ła s n y c h  zapi­
sk ó w  i wszelkich dokum en tów  w  s ta ­
nie ze sz y ty m ,  fotografii zaś  z uw idocz- 
n ionem  nazw isk iem  \\ łaściciela na od ­
w ro tn e j  s tronie. Na p rzy s ła n e  doku­
m e n ty  k a ż d y  z p rz y sy ła ją c y c h  o trzy -  

' in a  po k w ito w an ie  z ilości nad e s ła n y ch  
a k tó w .  D o k u m en ty  n a d s y ła ć  na leży  na 
ręc e  g en e ra ła  b ry g a d y  Ja n u sza  G łu ­
chow sk iego ,  ce n tru m  w y ż sz y c h  s tu­
d iów  w o jsk o w y ch .  W a rs z a w a ,  pl. Mar 
szałka  P iłsudsk iego . A d re sy  zam iesz­
kania  na leży  n a d s y ła ć :  m ajor  D ąm b- 
ski Eugeniusz. W a r s z a w a  Min. S p ra w  
M ojsk.. dep. kaw alerji ,  ul. Now owiej- 
ska .

— T ydzień  P olsk iego C zerw onego  
Krzyża. Dnia 5 maja br.  o dby ło  się 
p ią te  z rzędu posiedzenie Komitetu 
T y g o d n ia  C zerw o n eg o  K rzyża ,  k tó ry  
św ięcić  będz ie  s w e  doroczne św ię to  w 
czas ie  o d 1 10 do 17 m aja  w łącznie. P o ­
siedzeniu  p rze w o d n iczy ła  p. dr. Zgór-  
ska  w  z a s tę p s tw ie  nieobecnej p. hr. 
Gołuchow-skiej. O b ra d o w an o  nadal nad 
p ro g ra m e m  tygodnia ,  k tó ry  p rze d s ta ­
w ia  się b a rdzo  bogato  i efektow nie .  W 
p ią tek  dnia 8 m aja  p rzem ów i przez  ra ­
d io  z  okazji T y g o d n ia  o godzinie 19"25 
dr. M etzger .  T y d z ień  rozpoczm e sie 
dnia 10 m aja  u ro c z y s te m  n a b o ż e ń s tw e m  
w  k a te d rz e  ob rządku  łacińskiego o go ­
dzinie 8 ‘30 rano . T egoż  dnia o godzinie 
11 ? te j  odpędzie  się pochód młodzieży 
i defilada p rz e d  pom nikiem  M ickiewi­
cza, poza tem  zaś  zb ió rka  p ieniężna po 
ulicach. P rz e w id z ia n e  są  nadto kon­
c e r ty  c h ó r ó w ,  i o rk ies tr  w o jsk o w y ch  
i cyw ilnych  (w dniach 14 i 17 maja), 
po za te m  poranki k inow a i inne n iespo­
dzianki. Komite t apeluje  do społeczeń­
s tw a  aby każdy ,  kom u na se rc u  leży 
po tęga  i jak  najjaśniejsza p rzy sz ło ść  
R zeczypospoli te j  Polskiej, popar ł  w  
n a jsze rszy ch  g ran icach  akcję tygodn ia  
i sw oim  sk ro m n y m  datkiem  p rz y c z y ­
nił się do stw7orzcnia  m ater ja lnych  pod 
s t a w  i  w a r u n k ó w  dla dalszej ow ocne j 
o r a c y  insty tucji  P o lsk iego  C z e rw o n e ­
go Krzyża .

— M ów ią  w s z y s c y ,  że fryzury  
dam skie i m anicure w y k o n u je  się naj- 
lepiei i tan io  w  zak ładz ie  f ryz je rsk im  
S tan isław a  R yckera, „ M a s ło w sk i14, ul. 
B a to re g o  14, te ' ,  n r .  97—04. D a  Z ak ła­
du tego  przen ies iono  gab ine t  dam ski i 
m ęsk i  p. „Marji“ z ul. F r e d r y  4 a, na j­
lepsze j  s i ły  Lwow'a, z d o b y w c z y n i  m e ­
dalu  s reb rn eg o  na  konkurs ie  czesan ia  
P a ń  o m is t rz o s tw o  L w o w a  na r. 1931.
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—■ Zam ach sarnobój*czy. W  kam ieni­

c y  p r z y  ul. S y k s tu sk ie j  1, 48, zam ie­
s z k a ła  u Zofji P oole  w-- ch a rak te rz e  
sub loka to rk i  Rozalia S u sz k o w a  w  cz a ­
sie  jej n ieobecności u s i ło w a ła  otruć 
się p a s ty lk ą  sublimatu. P r z y b y ła  w  tej 
chwili do m ieszkan ia  p. P o o le  posp ie­
s z y ła  d e s p e ra tc e  z p ie n v s z ą  pom ocą i 
p rze w io z ła  ją do szp ita la  p o w sze ch ­
nego.

—  W ypadek na dworcu k olejow ym .
W  czas ie  p rze tac za n ia  w o z ó w  k o lc o ­
w y c h  n a  d w o rc u  to w a r o w y m  nr. 2 
p rzy p a ak o w ’0 dosta ł się pod w-agon 
p rze tokow 7y  M ichał P inach , za m ieszka  
Jy w  Nawarji .  P inach  doznał cicżkicn 
o b raż eń  na ca lem  ciele.

— P o ż a r  m ieszkan iow y .  W  rea lno­
ści p r z y  ul. J a ch o w ic za  11 w y buch ł  
p o ż a r  m ie sz k an io w y  z p o w m d u  wmdii- 
w e j  b u d o w y  komina, sku tk iem  czego 
zapalił  się sufit w  p ra c z k a m i.  Z a w e ­
z w a n a  s traż  poża rna  ogień ugasiła 
S zkoda, k tó rą  poniósł w łaścic ie l Józef 
Atlas, na  razie nie s tw ie rdzona .

— Dziki napad. Jo a n n a  K uczkow ska, 
za m ie szk a ła  p r z y  ul. D e k c r ta  8 . zaw ia  
domiła policję, iż; g d y  p rzechodz i ła  o 
godz.  5 w iccz .  ulicą B a r to sz a  G łów ac-  
kiego, zos ta ła  napadnię tą  p rz e z  H en­
r y k a  Popicia , k tó r y  nożem  zadał  jej 
r a n y  na czole, le w y m  policzku i b ro ­
dzie, poczerń  zbiegł w  n ieznanym  kie- 
nm ku. K uczkow ską opatrzy ło  P ogoto -

Z SALI S Ą D O W E J

Bohdan skazana za zabójstwo żeny 
na 7 lat ciężkiego wiezienia.

W czora j  rozpoczął  się ciąg dalszy  
rozprawTy  przeciw  Bohdanow-i — 
p rze rw an e j  w  dniu 27 kwietnia b. r. 
w ś ró d  w ielkiego za in te resow an ia  a u ­
dy to r  jurn

O rzeczen ie  zn a w cy  ruszn ikarza .

Na w7stępie ro z p ra w y  biegły  ruszn i­
k a rz  p. R y s z a rd  S ar to ri  w y d a ł  sw e 
orzeczenie.

Z naw ca  opisał najpierw- pistolet a u ­
to m a ty c zn y  „S m o k -1 zna jdu jący  się w  
dobrym  stanie. Do pistoletu tego uży- 
w-a się tiaboi branningow ycii z pro­
chem b e z d y m n y m  Z naw ca w y p ró b o ­
w a ł  ten pistolet z różnych  oddaleń. 
I tak  strza-t z tego pistoletu dany  na 
odległość  10 m/m. pozostaw i!  osm ale­
nie, w ypa len ie  i w  .promieniu 8 mil. 
p łatki n iespalonego prochu.

Z odległości 100 m ilim etrów  osm ale­
nia nie było, natom ias t  nabój pozo s ta ­
w ił nieznaczne płatki prochu niespalo- 
nego. S trza ł  dany  z dalszej odległości 
nie pozos taw ił  już resz tek  prochu. 
'Z odległości 40 k ro k ó w  m ożna by ło  
dać  s trza ł  śm iertelny.  Ł u sk a  z  naboju 
s tosow nie  do t rzy m an ia  rew-olweru 
zw róconego  nieco w  stronę p r a w ą  lub 
lewą, m ogła  paść  w odległości 1 1/2 
m etra.

Na podstaw ie  ran y  i drogi, jaką kula 
przeszła ,  , oraz, że nie zos taw iła  o- 
p a rzen ia  ani osmolenia —  z n a w ca  są­
dzi, że s t rza ł  dany  by t z odległości 
ponad 15 cm. C zy  s trza ł  by ł  d an y  z 
b o k u  c z y  z ty łu ,  z n a w ca  nie mógł o- 
rzec, ale d an y  b y ł  ukośnie.

Znawrc a  p. S ar to ri  w z ią w s z y  r ew o l­
w e r  w  lew ą rekę d em o n s tro w a ł  
s trza ł  w  lew ą  skroń  z lej pozycji. 
S trz a ł  tak i  jes t  niemożliwy, ale nie­
w iad o m o  —  w  jakim k ierunku  w  da­
n y m  w y p a d k u  po sz łab y  kula.

Jakaś pani zabiegała o w ydanie  
korzystn iego orzeczenia.

W  tern miejscu zabiera g łos  prot. 
Tourne lie  i sta ,via w n iosek  na p rzes łu ­
chanie z n a w c y  S ar to riego  w  ch a rak te ­
rze  św iadka ,  na okoliczność, c z y  p r a w ­
dą jest, że u z t m v c y  zab iegała  jakaś  
pa-ni o  k o rz y s tn e  orzeczenie.

T ry b u n a ł  przyclij  lił się do tego 
wniosku.

W o o e c  tego z n a w ca  S ar to ri  po za ­
przysiężeniu , z łoży ł sensacy jne  ze ­
znanie.

Oto na kilka dni p rzed  o trzym aniem  
w ezw an ia  do sędziego  ś ledczego w  
czasie  dochodzeń  p rzec iw ko  B ohdano­
w i —  zgłosiła  sie u św ia d k a  jakaś  pa­
ni i prosiła  go, a b y  z miłości dla sw o­
ich dzieci, z l itował się nad  B ohdanem  
i z łoży ł k o rzy s tn e  dla niego zeznania. 
P an i ta  pow7iedziała, żc S ar to r i  z a p e w ­
ne za  dni kuka  o t rz y m a  w ezwanie ,  
w ięc  prosi go, ab y  r a to w a ł  B ohdana. 
O na  b y ta  ró w n ie ż  u innych św iadków . 
W k o ń c u  św iadek  dodał,  żc ta  pani 
p rze d s taw iła  się, jako  s ios tra  Bohdana.

Ś w iadek  sk o n f ro n to w a n y  z p. H ara-  
sym ow iczow ą .  s ios trą  B ohdana  ze­
znał, że to w łaśn ie  b y ta  ta  pani

w ie  ra tunkow e i pozostawało  ją opiece 
dom owej.  Za Popieleni podję ła  pobejz 
poszuk iw an ia .  R apo rt  nie podaje  tła. 
na  któreiii rozegra ła  fs,ię dz ika  scena  
na ul. G łow ack iego .

—  P otracony przez sam ochód. I X  
Ignacy  R u d l t r ,  z a m ie sz k a ły  p rz y  ul 
K opern ika  42, zaw iadom i!  policję, iż 
na ul. Jagiellońskiej p o trąc o n y  został 
p rzez  sam ochód  nr. 2574, sku tk iem  effc 
go dozna! ob rużem a nogi.

—  W łam ania m ieszkaniow e. Niczna 
ny  s p r a w c a  po o tw arc iu  okna  dostał 
się do m ieszkan ia  Józefy  Rogalskiej 
p rz y  ul. T arn o w sk ie g o  16, gdzie u- 
k rad ł  fu tro  męskie , podb ite  lisami, d w a  
p ła szcze  i w iększą  ilość bielizny, nie 
s tw ie rdzone!  nu razie  w artośc i .  —  2  
mieszkania Gabnjeia Połotniuka przy

P. H aras im ow iczow a za p y tana ,  czy7 
b y ła  u S ar to riego  —  odpow iedz ia ła ,  że 
tak. Nie chodziło jej jednak o k o rz y ­
stne zeznanie, ale tylko o to. ab y  S a r ­
tori natychm iast  po w ez w a n iu  s taw ił 
się w  sądzie, gdyż  sądziła, że w  takim 
w y p a d k u  śledz tw o  szybcie j będzie u- 
kończone i b ra ta  w y p u sz c z ą  z w iez ie­
nia.

Odparcie plotek.
Św. Elcischcr d en ty s ta  znał ś. p. H e­

leno iako pac jentkę  i ty lko  pacjentkę. 
B y ia  szczera ,  w e so ła  n a rz ek a ła  na 
męża, k tó ry  za b aw ia  się z innemi ko ­
bietami, ale n igdy  nie z d ra d z a ła  się z 
zam iarem  sam obójczym . B y ła  kobie­
tą  tak tow ną,  uw7ażającą, w  ęą łem  zna­
czeniu porządną. O brona  s ta ra  się rzu­
cić jakieś podejrzen ie  na s tosunek 
św iadka do Zm arłe j  —  św iadek  jednak 
odpiera z oburzen iem  te  in w e k ty w y ,  
stw ierdzając ,  że s to sunek  jego do 
Zmarłej był jedynie s tosunkiem  leka­
rza  clo pacjentki.

S\v. Ignacy  Hagłer,  u rzędn ik  p r y w a ­
tn y  poznał ś. p. Helenę w  jakiejś c u ­
kierni. Zetknął się z nią 2—3 razy .  Nie 
w spom ina ła  o sw ojem  pożyciu  rnai- 
żeuskiem Nic b y ła  h is te ryczką .  Raz 
p rzy p a d k o w o  b y ł  z m ą  w  kinie, gdzie 
boha te rka  filmowa nosiła '  się z zam ia­
rem sam obójczym . R ozm aw ia jąc  z tijpi
0 tym  filmie ś. p. Helena powiedzia ła  
run, że nie ty lke  na filmie strzela ją  się. 
bo i ona k iedyś nosiła się z takim za ­
miarem. ale ze w zg lędu  na matkę, od ­
stąpiła od tej myśli.

Jaki b ył w ujcio?
Św, Ja d w ig a  S zm e rk ó w n a  15-letnia 

panienka —  uczcnica 6 kl., sierota, 
m ieszka u babci Zahajkiewiczowej.  
P rz e d te m  m ieszkała  rów n ież  u cioci 
ś. p. H eleny  — od lis topada 1929. W uj- 
ko (Bohdan) kłócił się częs to  z ciocią, 
a częs to  ciocia p o k a z y w a ła  Ja d w id ze  
siniaki i m ówiła , że to wujcio jej zro­
bił.

O sk arżo n y  częs to  groził cioci, żc za­
bije ją jak psa i c h c ia łb y  ją  zobaczyć  
już raz  na katafalku. Ciocia częs to  
sk a rż y ła  się p rzed  p. Ś w id ro w sk ą  (ma­
tką  Bohdana), że wujcio m a kochanki.  
N a  Ja d w is ię  k rz y c z a ł  i groził  jej. Do 
domu przychodz i ł  czasem  p. Bisanz. 
R a z  p. Ś w id ro w sk ą  radz iła  cioci, gdy  
ta  sk a rż y ła  się na wujcia, ab y  w ujc io ­
w i da la  truciznę, to w te d y  będzie leżał
1 nie będzie  chodził  z kobietam i.

Ja d w is ia  z a u w a ż y ła  pew nego  razu 
siruec nad  okiem cioci. Z ap y ta ła  skąd  
ten  znak, ciocia odpow iedzia ła ,  że w y ­
pad ła  z auta. W ujcio  częs to  w nocy 
budził w szys tk ich ,  k rzycząc ,  żc jeżeli 
on nie m oże spać  i dom ow nicy  spać 
nic powinni.

Stosunki dom ow e psują się.

Św . Jan  Bisanz noznał ś. p. Heleno 
w  r. 1922. Jak iś  cz as  ś. p. Helena by ła  
n n iego zajęta, w  sklepie. Ś w iadek  b y ­
w ał  u B ohdanów . W  ostatnicli czasach

ul. F a b ry c z n e j  4 w  L e w a n d ó w c e  ski 1- 
db złodzie je  ga rde robo  m ęską  i d am ­
sk ą  w ar to śc i  około 900 zł. — Z m ie­
szkan ia  M ikołaja  D anyinku p r z y  ul. 
Bykstuskie j 13 skradli złodzieje g a r d e ­
robę.
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rzadziej b y w a ł  u nich. chyba  na w e ­
zw anie  ś. p. Heleny. Ś. p. Helena kilka 
raz y  te lefonow ała  do świadka i p ro ­
siła go. a b y  in te rw en iow ał  u męża. bo 
m ąż ją katuje. Ś w iadek  nie chciał m ie­
szać sic w  tę sp ra w ę  i zaproponował,  
b y  ś. p. Helena z a w e z w a ła  m atkę Boh­
dana. M atka  rzeczyw iśc ie  przy jechała. 
Ś w iad ek  za u w aż y ł ,  że ś. p, Helena b y ­
ła częs to  zap łakana .  Nieraz sk a rż y ła  
się. że m aż  ją bije. ze ona przez ty ­
dzień nic w ychodz i z dornu, bo w s ty ­
dzi się sińca, k tó ry  jej m ąż  nabił.  P r o ­
siła. a b y  m atce  i rodzinie jej o tern me 
mów ił.  Ś w iadek  w iedz ia ł  o tern. że 
Bohdan  za b aw ia  się z innemi k ob ie ta ­
mi. ale sądził, że to się skończy.

Ś. p. Helena opow iada ła  św iadkow i,  
że gdy  raz  w  nocy  zach o ro w a ła  na 
w y b u c h  krw i.  m ąż  tak  gw ałtow n ie  
zlew ał ją zimną w odą ,  że zdaw aio  się 
jej —  że chce ją zalać w o d a  na śmierć. 
O baw ia ła  się jazdy  do Zakopanego. 
M awiała ,  żc g d y b y  m ogła  po jechałaby  
gdzieindziej — a m ężow i pow ied z ia ła ­
by .  że jest w  Z akapan  t  i. Nie w;ic. dla­
czego mąż nas taw a)  tak na Zakopane. 
Z Zakopanego pisała  do św iadka ,  że 
jjzu.ic się już dobrze. Ś. p. Helena b y ła  
bardzo  w eso ła ,  a w obec m ężczyzn  ta ­
k tow na.
. Niejasne by ło  zachow anie  się matki 
Bolidami. G d y  p rzed  śmiercią, nie m ia­
ła s łów  uznania dla synow ej,  to po w y ­
padku s ta ra ła  sic w m ó w ić  w  św iadka, 
żc źle się p row adzi ła ,  co św iadka  o- 
burzy ło .

ś w .  S tan is ław  G erm ańsk i zeznaje, 
że p rac o w a ł  z B ohdanem  w  Ban^u 
Ziemian i p rzez  m iesiąc jadał ob iady  
u Bohdanów7 w  r. 1924. Z razu  zd a w a ło  
mu się. że pożycie  ich jest niezłe, póź­
niej dena tka  zaczę ła  się sk a rż y ć  
p rzed  św iadkiem  na męża. Z resz tą  ze­
znania tego św iadka ,  jakkolw iek  
szczegółow o, nie p rzynoszą  nic is tot­
nego.

Po p rze rw ie  p rze w o d n iczą cy  od ­
czy tu je  zeznania  św ia d k a  inż Albina 
F r iedm ana,  k tó ry  p r z e b y w a ł  w7 w ię ­
zieniu z oska rżonym . Bohdan  ro zm a­
wia? z 'nim często o całej sprawne, lecz 
nie p rz y z n a w a ł  się do m o rd e rs tw a .  — 
P e w n e g o  razu jednak pow iedzia ł:  
„M usiałem  raz porządek  z io b ić11. W t e ­
dy  św iadek  radził mu. b y  się p r z y ­
znał,  g d y ż  dostanie w ów 'czas m ałą  
ka rę  i będzie w olnym  człowiekiem . 
Bohdan  odpow iedz ia ł:  „Bodę k a w a le ­
rem 11.

Następnie c z y ta  p rze w o d n iczą cy  ze­
znania W ła d y s ł a w a  Z ięcin* , również  
tow a rz y s z a  więzienia B ohdana. Ś wia-  
cifck rozm aw ia ł z nim rzadko, lecz s ły ­
szał od innych w ięźniów , że o sk a rż o ­
ny  nie p rzyzna je  się do zbrodni. Bo­
hdan  miał opowiadać, że żona jego 
m ia ła  z sobą rew o lw er .  Z F riedm a­
nem u t r z y m y w a ł  Bohdan bliższe s to ­
sunki, g d y ż  obaj byli L w o w ian am i i 
dorów nyw ali sobie inteligencji).

P rok . Tournelie  w nosi  o w7czwanie 
św iadka  d r . . S tan is ław a  P a rn asa .  k tó­
r y  miał widzieć, jak Bohdan  w  k aw ia r  
ni zapalał pap ierosa  bankno tem  10-dc- 
lu row ym , a to w7 celu s tw ie rdzen ia  
rozrzu tnego  trybu  życia Bohdana, da- 
’ej świadków- Marji Lachów icz dla za­
św iadczenia  złego pożyc ia  m a łże ń ­
skiego Bohdanów , Glikerji C apow sk ie j  
dozorczyni,  k tó ra  ma zaśw iadczyć ,  ze 
p. H elena J. u w a ż a ła  B ohdana za 
sw7ego narzeczonego . H en ryka  Teich- 
mana. k tórem u o sk a rż o n y  w  wiezieniu 
po p ie rw szej  ro zp raw ie  p rzyzna ł  się 
do zbrodni. Dalej w nosi  p ro k u ra to r  o 
odbycie .Wizji lokalnej, przesłuchania 
obu lekarzy.- ' k tó r z y  p rzeprow adzali  
sekcję zw ło k  śp. H eleny Bolidanowej. 
W ła d y s ł a w a  Kuszlika. sędziego F ur-  
galskiego i aplikanta S ty rn y  i innych 
św iad k ó w .

D b rońca  dr. A icser p rz e m a w ia
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c iw ko  w nioskom  p rokura to ra ,  g ay z  
zm ierza ją  one do przeciągnięc ia roz­
p ra w y ,  a  nadto  m ó w c a  uw aża,  że ze­
znania p ro p o n o w a n y c h  św ia d k ó w  nie 
w n iosą  do ro z p r a w y  nic now ego ,  co  
m og łoby  w p ły n ą ć  na jej ro zs t rz y g n ię ­
cie. W  razie zaś, g d y b y  w niosk i p roku ­
ra to ra  z o s ta ły  uchw alone,  w nos i  obroń 
c a  na pow ołan ie  dla za św iadczen ia  o 
pożyciu  m a lżeńsk iem  B ohdanów  tak ­
że św ia d k ó w  Marji Szczerbińskiej,  M a­
rii S zw edz ick ie j  i M. Łukasiew icza .

O drzucenie w n iosk ów  prokuratora.
T ry b u n a ł  udał się na naradę ,  po 

k tórej p rzew . Antoniewicz o św iad ­
czy ł,  że pos tanow iono  w sz y s tk ie  w nio  
ski p ro k u ra to ra  odrzucić, , pon iew aż  
kw est ja ,  w  jakich now i św iadkow ie  
mieliby zeznaw ać ,  z o s ta ły  już dos ta ­
tecznie  w yśw ie t lone ,  lub też  są  dla 
s p r a w y  zupełnie obojętne. Co do 
T e ichm ana s tw ierdzono , że b y ł  on 
w ięz iony  w  innej celi i me s ty k a ł  się 
zupełnie z B ohdanem .

T e m sa m e m  try b u n a ł  odm ów ił w a ­
ru n k o w y m  w n ioskom  obrony.

Na tern postępow an ie  d o w o d o w e  za­
kończono.

Pytania dla p rzysięg łych .
T ry o u n a ł  zada ł  p rz y s ię g ły m  d w a  py 

tania w  k ie runku  m o rd e rs tw a ,  oraz 
py tan ie  d o d a tk o w e  na życzenie  p ro ­
ku ra to ra  w  k ierunku  p rzy p a d k o w e g o  
zabó js tw a ,  c z w a r te  zaś, na  w niosek  o- 
b ro n y  co do p rz e s tę p s tw a  p a ' .  335, 
czyli n ieuw ażnego  pozos taw ien ia  na­
bitej broni,  sku tk iem  czego  nas tąp iło  
sam obó js tw o  denatki.

M ow y prokuratora i obrońcy.
Z a b ra ł  g łos  prok.  Tournelle .  M ów ca  

w y k lu cz a  w y p a d e k  sam obójs tw a , 
g d y ż  m o ty w y ,  jakie p rz e d s ta w ia  o- 
sk a rż o n y  t. j. z a zd ro ść  i choroba nie 
uzasadn ia ją  go dosta tecznie.  P r zeciw- 
k o  o ska rżonem u p rze m aw ia  k ie runek  i 
rodza j rany ,  dalej jego sp rzeczne  ze- 
znama, a  także  usposobienie zmarłej,  
k tó ra  b y ła  f legm atyczką ,  odznacza ła  
się religijnością, pogodą i żądzą  życia. 
S tan  jej p rzed  śm iercią  nie objawiał 
żadnego zde n e rw o w an ia .  L ist pożeg ­
nalny  do m atk i  u w a ż a  p ro k u ra to r  za 
tr ick  oska rżonego  i poddaje  w  w ątp l i­
w o ść  zeznania  św iadka  B a r to s z e w ­
skiej. P ro k u r a to r  w y r a ż a  przekonanie ,  
że Bohdan  popełn ił  sk ry tobó jcze  m or-  
ders ty /o  w  celu  pozbycia  się ż o n y  bez 
obow iązku  alimentacji.

O brońca  dr. P ie rac k i  w  długiej mo­
wie p rz e d s ta w i ł  b ra k  dow odów  m or­
de rs tw a ,  s c h a ra k te ry z o w a ł  dena tkę  ja ­
ko nieobliczalną h is te ty c z k ę  i poddał 
k r y ty c e  n iedok ładne  p rze p ro w ad z en ie  
sekcji, o raz  jej p ro tokół.  Na podsta­
w ie  dzieł fachow ych  podkreśli ł  m ó w ca  
n .ep ew n o ść  sądów , g d y  idzie o w jtpa-  
dek  sam obójs tw a .

Narada p rzysięg łych .
N astąp iło  p raw n ic ze  Douczenie p rz y ­

s ięg łych  p r^ez  p rzew odniczącego ,  po­
czerń  o gudz. 20*30 sąd p rzys ięg łych  
u d a ł  się na naradę .

Wyrok.
P o krótkiej naradzie sęd ziow ie  przy­

sięgli 9 głosam i zanrzeczyli pytanie w  
kieiunku m orderstw a, natom iast 7-ma 
głosam i potw ierdzili pytanie w  kierun­
ku zabójstw a.

W  m yśl tego w erdyktu trybunał ska  
zał Bohdana na 7 lat ciężkiego w ięz ie ­
nia, obostrzonego postem  co kw artał i 
ciem nicą w  rocznicę mordu.

Po odczytaniu w yroku, na korytarzu  
rozległ się ża łosny  lament m2tki i sio­
stry  skazanego.

że
mewinny.

Bohdan u s ły sz a w sz y  w yrek , w zn iósł 
trzy palce w  górę i zaw o ła ł: „T eraz po 
w yroku nie będę grał komedii. P rz y ­
sięgam  w obec trybunału, ła w y  przy­
sięg łych  i publiczności, że jestem  nie­
w in ny”.

Obrona zg łosiła  kasację.

P o d c z a s  g a y  w  wielkiej sali Sądu 
karnego  o d b y w a ła  się ro z p ra w a  prze-  
c iwko B ohdanow i p rzed  s ta rą  ła w ą  
p rzy s ię g ły c h  —  w  małej sali rozpoczął  
się p roces  p rzec iw ko  7 sab o taż y s to m  
ruskim.

Na ław ie  o sk a rż o n y ch  zasiad ło  7-iu 
cz łonków  U. O. W . z W o h c y  Korne- 
row ej w  pow . sokalskim. k tó rz y  od 
sz e reg u  lat niepokoili p ow ia t  sokolski,  
w y k onu jąc  sz e reg  zam achów , a  z a w ­
sze uszli bezkarnie .

I tak  jeszcze  w  dniu 1 lis topada 1929 
n iew yś ledzem  cz łonkow ie  U. O. W :  
podpalili 4 s te r ty  zboża  na fo lw arku  
inż. Kuczyńskiego  i uszli bezkarnie ,  
p rzed tem  znów  spalono s todołę nau ­
czyciela  P o lak a  —  Kisielewicza. W  ja ­
kiś czas  po tem  nieznani s p r a w c y  w y ­
konali zam ach  r e w o lw e r o w y  na ks. 
Sapiehę,  k tó ry  na  szczęśc ie  nie udał 
się, a po tem  kuka  zam achów  rów nież  
n ieudałych  na funkcjonariuszy policji 
p ańs tw ow ej .

W re szc ie  w  nocy  na  1 lis topada 1930 
p a s tw ą  pożaru ,  w znies ionego  przez  
zbrodn icze  ręce sa b o taż y s tó w ,  padio 
sześć  s te r t  zboża, należącego  do inż. 
Kuczyńskiego . W d ro ż o n e  n a tychm ias t  
energ iczne  ś ledz tw o  oddało  w  ręce  
sp raw ied liw ośc i  siedmiu sp raw có w .  
S ą  nimi W a s y l  S zm y rk o  lat 19, Stefan  
Czop lat 19, W a s y l  P o k u ty ło  lat 21, 
M a i  G araso n  lat 19, Emilian Omelan 
lat 22, P io tr  M ach iboroda  lat 25 i Iwan 
Iw a n cz y n  la t 25.

„Piątka”.
N a czele tej szajk i s ta ł  D m y tro  Ne­

s tor,  k tó ry  gdzieś znikł z pow ia tu  i 
mimo listy gończe do ty c h cz as  nie zo ­
s ta ł  s c h w y ta n y .  On to zo rgan izow ał  
t. zw. „piątkę**, do k tó re j  w ciągnął Czo 
pa. S zm yrkę ,  P o k u ty lę  i G arasona .

P ^ t k a  ta  uzbro jona  w  ka ra b in y  roz­
poczę ła  akcję s a b o ta ż o w ą  w  chwili, 
g d y  w  innych  pow ia tach  Małopolski 
W schodnie j uspokoiło  się.

Do podpalan ia  s te r t  za in ic ja tyw ą 
N es to ra  p rz y  gol ow ano  la tarki,  sporza  
dzone z d rz e w a  i papieru .  Na spodzie 
la tarki um ieszczono  św ie r’"! k k laki ko­
nopne.

A w izo.
P rz e d  p rzys tąp ien iem  dc sabo tażu  

szajka  poroz lep ia ła  n a  d rz e w a c h  k a r ­

tki. P o d  tró jzębem , znak iem  Ukra iń­
ców, um ieszczono  nas tępu jące  s ło w a  
w języku  r u s k i m :

„Nie zadlugo dostan iem y sw oje do 
siebie. T rz y m a jm y  się b rac ia  kupy , bo 
będzie rewolucja, a b y  „ m ać -m o rd y "  
nie chodziły  po naszej ziemi uk ra iń ­
skiej. Ju ż  n iezad ługo  b ędą  m ać-m or-  
dom g o rz a ły  majątki. Nie m a ły  nasz 
pułk, w ielka  siła, s ta ra jc ie  się b rac ia  
o b roń .”

Je d n a  taka  kar tka ,  n ap isana  ręką 
G arasona ,  dos ta ła  się w  ręce  policji i 
dołączono ją do ak tów .

W y p r a w a  na s te r ty .
W  dniu 31 październ ika  z. r. S z m y r ­

ko, G erason  i P oku ty ło ,  uzbrojeni w  
karab iny  i zaopa trzen i w  la tarki,  udali 
się pod  s te r ty  inż. K uczyńskiego. P o ­
n iew aż  atoli w łaścic ie l fo lw arku , pou­
czony  dośw iadczeniem , u s taw ił  koło 
s te r t  w a r to w n ik ó w  — sa b o taż y śc i  w y  
corali się i zam eldow ali N esterow i,  że 
w y p ra w a  me udafa  się Na to o św ia d ­
cz y ł  Nestor,  ze on sam w eźm ie  udział 
w  w y p ra w ie .

Na drugi dzień, d o b ra w s z y  sobie 
S z m y rk a  i Czopa, uzbrojeni w  k a r a ­
biny, udali się pod s te r ty .  T y m  razem  
udało się im uśpić czujność -wartowni­
ków i p a s tw ą  pożaru  pad ły  t r z y  s te r ­
ty  w ar to śc i  18.915 zł.

W d ro ż u n e  dochodzenia  n ap ro w ad z i­
ły  na ślad z b ro d n ia rz y  i w s z y s c y  z 
w y ją tk iem  N es to ra  zostali a ie sz to -  
wani.

P o c z ą tk o w o  are sz tow an i ,  p rócz  M a­
chiboroda, p rzyznali  się do zbrodni, 
w skazal i  gdzie ukry li  k a ra b in y  i la ta r ­
ki, k tó re  obecnie tw o rz ą  lica sądow e.  
Późnie j ta k ty k ą  po lecaną  p rze z  „ S u r ­
m ę” w ypar l i  sic w szys tk iego ,  podno­
sząc, że zeznania  na nich biciem w y ­
m uszono.

R o z p ra w ę  p ro w a d z i  s. o. Jagodziń ­
ski, o sk a rż a  prok. dr. Lipsz, b ro n ;ą dr. 
S tarosolski ,  dr. S zuchcw icz  i dr. S zew  
czuk. W s z y s c y  oskarżen i są  o zd radę  
g łów ną  a pięciu o podpalenie w  b a n ­
dzie.

W c z o ra j  p rzes łuchano  oskarżonych , 
k tó rzy  w y p a r l i  się w sze lk ie j  w iny .

O godz. 15-tej od roczono  ro zp raw ę  
do dziś godz. 9 rano.

Od dwórh lat grasował bezkarnie 
luetycsky ptak.

OSIADŁ W RESZCIE W E LW OW IE, GDZIE GO POLICJA ARESZTOW AŁA

W  cz e rw cu  ubiegłego roku  osiadł na 
lw o w sk im  b ruku  podejrzany  osobnik, 
k tó r y  w y s tą p i ł  w  c h a ra k te rz e  „ re d a k ­
to r a ” dziennika ekonom icznego  z W a r  
s z a w y  i p rz e d s ta w ia ł  sic jako S tan i­
s ła w  G odlew ski lub B ohdan  B i 'a k ty n  - 
ski. W s z e d ł  w  p ew n e  to w a r z y s tw a  i 
z a b a w ia ł  się w r a z  z niemi po k a w ia r ­
niach i res tau rac jach .  P e w n e g o  razu  
w  kaw ia rn i  „Im peria l” nie w y ró w n a ł  
rachunku  w  kw ocie  179 zł., innym  ra ­
zem  w  k aw ia rn i  „Elitę” p o zos ta ł  d łu ­
ż n y m  480 zł., p rzy c zem  te Kwoty p o ­
k ry ł  fa łs z y w y m i w eks lam i z podpi­
sem  nieistniejącej f irm y Józefa  H anu- 
lewicza, w łaśc ic ie la  h u r to w n eg o  sk ła ­
du kolonialnego w  Bielsku z ży rem  
fab ry k i  czeKolady „ S u ch a rd ” Ska a k ­
cy jna  w K rakow ie.

P o  ty c h  w y s tę p ac h  rze k o m y  G odlew  
ski na ty ch m ias t  w y jech a ł  ze L w ow a ,  
nie w y r ó w n a w s z y  n a w e t  rachunku w 
hote lą  „Elitę” . W y p ły n ą ł  n iebaw em  — 
jak s tw ie rd z i ły  dochodzenia policyjne 
w  S zcz aw n ic y ,  skąd  zbiegi on n ieba­
w e m  po dokonaniu  k rad z ież y  go tów ki 
330 z ł. na szkodę  Józefy  Jerem iczo- 
wej z W a r s z a w y .

Z końcem  c z e r w c a  ub iegłego roku 
pojawił się ów  osobnik  w  pensjonacie 
„ P la ż a ” w  Z a leszczykach ,  gdzie jako 
„dz ienn ikarz” w  Warsza-wie zamie- 
Łzkaf p rze z  p rzec iąg  t rze ch  tygodni.

P i z e d  od jazdem  w rę c z y ł  w łaścic ie lce  
pens jonatu  ty tu łem  z a p ła ty  za  poby t 
w  pensjonacie  fa ł s z y w y  w e k s e l .n a  2^0 
z ło tych  z podpisam i po w y że j  w y m ie ­
nionych firm. R ów nocześn ie  z jego w y  
jazdem  pupełnioną zos ta ła  w  pensiona 
cie k radz ież  57C zł. na  szkodę  jednego 
p rz e b y w a jąc eg o  ta m  kurac jusza .  D o­
kąd w y jec h a ł  ów ra f inow any  oszust  i 
gaz ie  dalej g ra so w a ł  — w y k a ż ą  nie­
w ątp l iw ie  dochodzenia  policyjne — 
g d y ż  oszus t  w'padl w re szc ie  w  ręce po 
licji.

W  dmu w cz o ra jsz y m  w y w ia d o w c y  
tu te jszego W y d z ia łu  śledczego  p r z y ­
trzym ali  tego oszusta, k tó ry m  okaza ł 
się Bohdan  Rychliński,  u rodzony  w  r. 
1902 w  Łodzi, osobnik bez okreś lone­
go zajęcia, za m ie szk a ły  chw ilow o w e  
L w ow ie  p rz y  ul. S yks tu sk ie j  1. 62. pod 
fa łsz y w em  nazw isk iem  Je rz eg o  W n u r  
kow skiego . W  czas ie  sw e g o  kdkudm o 
w eg o  p oby tu  w e  L w o w ie  Rychliński 
s ta ra ł  sie o uzyskan ie  p o sa d y  a k w iz y ­
to ra  w  w y d a w n ic tw ie  „Zycie Polski 
G o sp o d a rcz e” p*-zy ul. C h o rąż cz y zn y  
1. 7 i zab iegał  o w y s ta w ie n ie  m u legi­
tym acji  na  n az w isk o  Je rzego  W n u r-  
kow skiego .

R ychliński g ra so w a ł  w e  v rszystk ich  
m ias tach  polskich i w y s tę p o w a ł  jako 
Dr. S ław sk i,  J e rz y  W n u rk o w sk i ,  Olaf 
Antoni S łupsk i W  chwili a r e s z to w a ­

nia z n a ’ez ‘ono p rz y  R ychlińskim  legi­
tym ację  z jego fotografią na nazw isko  
B ohdana  Bfjak^yńskiego o raz  zaśw iad  
czenie  w o jsk o w e  na nazw isko  Olafa 
Antoniego Słupskiego z W a r s z a w y .

Osoby, p oszkodow ane  przez  Rych- 
lińskiego, m ogą zg ła sz ać  się w  biurze  
W y d z ia łu  ś ledczego p rz y  ul. K azim ie­
rzow skie j 1 30

Przed wyborairi 
orezydenia Francu

Ostatni akt u rzędow y p. Douinergue‘a.
—  Duża rodzina — atutem  p. Douiner‘a
—  P rzepow iednie p. Fraya. —  Tajem ­

nicza kandydatura.

P aryż , w  maju 1931. 
U ro c zy s te  o tw arc ie  W y s ta w y  Kolo­

nialnej, to  osta tn i u r z ę d o w y  ak t obec­
nego p re z y d e n ta  Francji ,  p. G astona  
Doum ergue a. P odp isa ł  już  bow iem  d e­
k r e t  o zw ołan iu  na  dzień 13 m aja  do 
W e rsa lu  Z g io m a u ze n ia  N arodow ego ,  
m ającego  dokonać  w y b o ru  now ego  
p re z y d e n ia .  D zień  13 m aja  jest o s ta t ­
nim term inem , p rze w id z ia n y m  przez  
k ons ty tuc ję  f rancuską  z roku 1875, k tó ­
ra  p o w iaaa ,  że  w y o ó r  musi b y ć  doko ­
n an y  na m iesiąc najpóźniej p rzed  w y ­
gaśnięc iem  u rzę d o w a n ia  u s tępu jącego  
p rez y d en ta .  Zaś se p tenna t  p. D oum er-  
g u e ‘a  kończy  się 13 czerw ca .

P o s tan o w ie n ia  konsty tucji  o w y b o ­
rze  p re z y d e n ta  są o tyle c iekawe, że 
nie p rzew idu ją  ani ch a rak te ru ,  ani w ie ­
ku k an d y d a ta .  K ażdy  o p yw ate l  s ą d o w ­
nie nie k a ra n y  m oże zos tać  p re z y d e n ­
tem. Z w yk le  jednak  w y b ó r  jest ograni 
cz o n y  do kilku ludzi, k tó rz y  na sw y c h  
w y so k ic h  s tanow iskach  dali się poznać 
og  ulowi. N atom ias t  zupełn ie  w y ra źn ie  
kons ty tuc ja  w y k lu cz a  od możności 
kan d y d o w a n ia  cz ło n k ó w  b y ły c h  fran­
cuskich rodzin panu jących  

O sta teczn ie  do w y śc ig u  s ta je  kilku 
za ledw ie  ludzi, o k tó ry c h  się wie, że 
są kandyda tam i.  Oficjalnie k andydu je  
ty lko jeden  P. D oum er,  p re z y d e n t  se­
natu. Co jest  ch a ra k te ry s ty c z n e ,  to za ­
sługi, na jakie się pow ołu ją  p rzy jacie le  
p. D oum era .  W ś ró d  innych  w ym ien ia ją  
to, że jest ojcem licznej rodziny. W e  
Francji  znaczy  to  b a ru z o  wiele. N ieza­
leżnie od tego j e d r a k  na leży  p rzyznać ,  
że  ob o k  p. 3 r ia n d a ,  k fórego k a n d y d a ­
tu ra  pow inna  w p ły n ą ć  na Z g ro m ad z e ­
niu N arodow em , p. D o u m er  jest najpo­
w aż n ie jszy m  k a n d y d a te m  na w y so k i  
u rząd  w ięźn ia  elizejskiego.

Kto w ie jednak, cz y  Zgrom adzen ie  
N arodow e nie k ry je  p e w n y c h  n iespo­
dzianek. Ot, choćby  ta k a :  kilka dn: te ­
mu jeden z dz ienn ika rzy  parysk ich  
udel  się do znanej jasnow idzące j,  pani 
F ra y a ,  k tó ra  p rze w id z ia ła  m iędzy  in- 
nem i za ró w n o  w y b u c h  w o jn y  ś w ia to ­
wej,  jak i z w y c ię s tw o  F rancji  i k tórej 
kIZjsntela rek ru tu je  się z n a iw y ż sz y c h  
sfer św ia ta  to w a rz y sk ie g o ,  po li tyczne­
go, n au kow ego  i t. d. O tóż  pani F ra y a  
p rzepow iedz ia ła  w  obecności dzienni­
karza ,  że F ranc ia  stoi w  przededn iu  
n iezw yk łego  rozkw itu  na każdem  polu: 
politycznem , gospoda rczem , finanso- 
w em . nauKowem i t. d. Kto jednak b ę ­
dzie p r e z y d e n te m ’  Ż aaen  ze znanych  
k a n d y d a tó w  i żaden ze z d e k la ro w a ­
n y ch  lew ico w có w .  M łody  senato r ,  je­
den z na jm łodszych .  Ale k t o ’  P .  Doum c 
row i b ra k  fluidu, m ag n e ty z m u ;  p. 
B n a n d  będz ie  b a rdzo  'pow ażnym  k a n ­
d y d a tem  w  p ie rw sz em  g łosow aniu ,  
k tó re  nie da rezu lta tu ,  nie da abso lu t­
nej w iększośc i  żadnem u  k a n d y d a tó w ' .
I te ra z  dopiero w y p ły n ie  ow a ta jem ­
nicza k a n d y d a tu ra .  Nie będzie to ani 
Doum er,  ani B e ra rd ,  p rzew odu ,  se ­
nackiej komisji sp ra w  zagran icznych , 
ani b y ły  p rem jer  S teeg. Ma to b y ć  
cz łow iek  dużych  zas ług  i byl iuż mi­
n is t rem  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  i o św ia ­
ty .  Ma żonę, k tó ra  godnie spe łn iać  b ę ­
dzie obow iązk i pani w  P a ła cu  Elizej­
skim.

Na tern koniec. Ba! Ale w e  Francji  
w ielu  sena to rów  k ie ro w a ło  już temi 
dw o m a  m in is te rs tw am i.  Kto to może 
b y ?  P o le  do d o m y s łó w  o tw ar te .  C z y ż  
b y  P ie r r e  M a r ra u d ?

O czyw iśc ie  ' i  k an d y d a c i  j "i k o re s ­
pondenci p r a s y  zag ran iczne j  s ta ra ją  się
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entuzjazm em . M anagerow ie  a m e ry k a ń ­
sc y  odetchnęli.

Ale o^o huczenie tłumu niby o lbrzy­
miego roju pszczół,  p rzechodzi w  nie­
ludzki ryk. Kapelusze w ylatu ją  w  po ­
w ietrze ,  chustki trzepocą  się, ludzie 
z ry w a ją  się z miejsc.

—  Landos!  L an— doos '
Ś rm ały  G^ek, o budow ie m łodego 

boga, w yg ląda ,  jak b y  posąg  an tyczny ,  
po w o łan y  do życia. Kobiety mdleją. 
Ale Mc - Millen ma też sym patie  za 
soba, no, i silne poparc ie  kolegów, ja­
ko student.  D w aj  zapaśn icy  w yciągas  
ją do siebie ręce i po trząsają  po p rz y ­
jacielsku. A za chwilę już tylko sk łę ­
biona m asa  ciał ta rz a  się po macie na 
ringu. Z tego k łębka ludzkiego w y r y ­
w a  się czasem  w  górę  noga. ręka  —  
niewiadom o cz y ja ?  Napięcie, cisza. 
C hw ila  ciszy w  tłumie dw udziestopię-  
c io tys ięcznym ! Z d aw a ło b y  sic bow iem  
że już —  już nastąpił m om ent d e c y d u ­
jący  i L andos zwycięża.  Ale nie —  nie 
M c Mille nie kapituluje. L andos  jest 
pardzo  silny, ale Mc Millen zwinniej- 
szy  —  b y ł  przez  długie lata czo ło w y m  
g raczem  rugby  i ma p rzy g o to w a n ie  do 
walki .  Lekki i s p re ż y s t j ’, spada  zaw sze  
jak kot, na c z te ry  łapy.

Oto L andos po tężnym  c h w y te m  u- 
niós! go w  pow ie t ize ,  w y so k o  nad  g ło ­
wą i ciężko g rzm otną ł  nim o stół 
dziennikarzy,  poza ringiem. T łum  z a ­
m arł .

— Aaaa!
Już  po n im ?  Nie! gdzież tam! Z da­

w ało  się że niema chyba  ani jednej 
kosteczki, ale oto Mc Millen w ę ż o w y m  
upadku, ale oto Mc Millen w ę ż o w y m  
ruchem zwija się w  kłębek, potem w y ­
pręża i już jest n a  ringu. R zuca  się 
Landosow i m iędzy  nogi, obala go. 
T e ra z  on jest górą.

Już  godzinę t r w a  w alka .  Obaj zapa­
śnicy są już w idocznie  zmęczeni,  ale 
w alczą  tein zacieklej.  T łum  szaleje, 
w ydaje  się, że tak  jak gotu jąca  się 
w oda  nie m oże pomieścić się w  kotle 
i w y le w a  poza brzegi, tak  i am fi tea tr  
Madison S ąu arc  jest dlań zaciasny. 
Znowu L andos górą!  — Nie — A m ery­
kanin w yślizguje  się, jak p iskorz! Z a ­
k łady  rosną. W re szc ie  ryk, po tężny  
ryk- zag łusza jący  gong. k tó ry  oznaj­
mia zw y c ięs tw o  G reka .  M c Millen le­
ży na obydw u  łopatkach.  G rek  ciężko 
nawalił się na niego z góry  ca łem  cia­
łem. D w ie sekundy  —  t r z y  —  c z te ry  
—  pięć!

Z w ycięstw o!
C ala  eskorta  ochran iać  musi Lando- 

sa przed n a ta rcz y w o śc ią  rep o r te ró w  i 
fotografów, T łum  ro z e rw a łb y  go na 
sztuki, manifestując sw ój entuzjazm.

M anager zacier? ręce. Mecz udał się 
znakomicie. Złota ży ła  zapew niona  na 
przysz łość!  Haen

, )by\\ a telsk ■ KoniitCi Niesieni a Pomocy i tiarom klęski powodzi Niedola tysiąca ro­
po  wodziancm Zianti Wileńskiej, G ro iz ;eń- • d/.in, pozbawionych dachu nad głowa i 
skię i Nowogródzkiej zw raca  się dc .wses środków do życia, winna znaleźć szeroki 
stkic.h z orośna o łaskaw r* współdziałanie i oddźwięk w sercach wszystkich Polaków. 
-/. Komitetem \y akcii nięn&ni.i pomocv o-

O P' moc(»la powodzran 
w Wileńszczyźnie.

flie p rz y  vviąz3’w a ć  2a'dne] " ' a g '  do
przepow iedn i pani F ia y a .  Ale, że ów 
w ścibsk i  dziennikarz , k tó ry  poszedł 
k o nsu l tow ać  jasnow idzącą ,  zabił klina 
w g łow ę, to nie ulega w ątpliw ości .  
W  najzimniejszej rozum ow ej kom bina 
cji, w  formalnem w ażen iu  zas ług  i 
sz a n s  k an d y d a tó w ,  jak B iiand ,  Dom­
in er. P am levc ,  Maginot, Lebrun, Be- 
ra rd ,  nagle ukazuje się nam  postać  je­
dnego  z najm łodszych  senato rów . Kran 
cji. 1 jeszcze : m łody  w iek iem , czy cza­
sem  se n a to ro w an ia ?  Nte dow iem y  się 
o tern wcześniej,  jak 13 maja. On sam 
z a p e w n e  w ie o tern i n ap a w a  się już 
dziś  s w y m  tryum fem . S kąd  zaś w ie?  
G d y ż  i on jest klijentem p. F ra y a .  Nie 
sam  zresz tą .  Bo i p. B riand  jest dość 
cz ęs ty m  gościem jasnow idzące j.

C z ek a m y  w s z y s c y  w  napięciu.
Al Theu,

„Catth as catch“.
M orze ludzkie na m eczu bokserskim . 
—  T rick i m anagerów . —  „Chwytaj, 
jak m ożesz". —  N ow ocześni gladiato­

rzy. —  Na obie łopatki.

New  - York, w  kwietniu,
O lb rzym i am fi tea tr  now ojorsk iego  

M adison  S quare  G ard en  w ypełn iony  
d osłow nie  po brzegi.  D w adzieśc ia  pięć 
ty s ięcy  osob,- za p ła c iw sz y  bilet t rzy -  
do la row y,  p rze sz ło  p rze z  tu rn ik ic ty  i 
zajęło soba w sz y s tk ie  ławki, a z do 
n a jw y ż sz y ch  galeryi.  W ygląda  to n ie­
mal p rzerażająco ,  ta  hucząca  i p o ru ­
sza jąca  się m asa  ludzka, k tó i t j  nie mo 
żna ogarnąć jednsm  spojrzeniem, bo 
jest ze w szy s tk ich  cz te rech  stron, roz­
kołysana .  w zburzona , jak  m orze, pod­
niecona i hałaś l iw a M a się odbyć  fa- 
s c i  tiujacj inecz boksersk i  Dumiędzy 
J im em  Landos, m łodym  Grekiem, a 
Mc - Miilencm studentem  u n iw e rs y te ­
tu w  H a rw a rd .

B oksersk i?  O kreślenie godne profa­
na, A m erykan ie  by liby  niem oburzeni. 
B oks ,  k la sy cz n y  boks  czasów  Dernp- 
s e y 'a  —  Ameryki już nie interesuje. 
S kończy ł się. O ile nie jest to w y s tę p  
jak iegoś M aksa Schmellinga, Joung  
Stribblinga, C a m e r a  lub Sbarkeyki,  
M adison  S quarc  św ieci niemal pus tka­
mi. W łaśn ie  te raz ,  g d y  w  Furop ie  za­
in te resow an ie  boksem  w z ra s ta ,  w  A- 
m e ry c e  dzieje się w p ro s t  p rzeciwnie . 
P o p ro s tu  jest dla p rzy tęp ionych  a m e­
rykańsk ich  n e r w ó w  z b y t  k lasyczny , 
z b y t  p raw id ło w y .  Nie nudzi d reszczów  
w zruszen ia .

1 czego nie robili m anage row ie  am e­
ry k ań sc y ,  ab y  to za in te resow an ie  
w zbudzić!  U rządzano  zaw ody bokse '  - 
skie bez  rękaw ic ,  z a w o d y  m urzyńskie ,  
gdzie dziesięciu ros łych  m urzynów  
.walczyło ze sobą do upadłego. M  
długo, aż zos ta ł na placu ty lko .aen 
p rzeciw nik .  R e k lam ow ano  zapaśnika ■» 
sposob najbardzie j hałaśliw-y,^ fo togra­
fując i opisując w szy s tk ie  zaiety jfgo  
mięśni, siły, c h w y tó w ,  ty w y w ia d a c h  
f a b ry k o w a n o  sensacy jne  szczegó ły  z 
życ ia  in ty m n e g o ,A dla n rzyciągnięcia  
choc iażby  laików’, żadnych  sensacji. 
I w s z y s tk o  napróżno! P a rę  nazw isk  
s tale „robiło kasę" ,  re sz ta  nie w y t r ą ­
ca ła  tłum u z jego s tale w zras ta ją ce j  o- 
.bojętności. Zrozpaczeni m an ag e ro w ie  
chwycili się nowej deski ra tunku : sp o r ­
tu najbardzie j bru ta lnego , najsilniej bi­
jącego po n e rw a c h  — „C atch  as ca tch" .

Obiaśmenie jest w  samej nazw ie :  
„ c h w y ta j  jak m ożesz".  W s z y s tk ie  spo­
soby  są dozwolone, aby  ty lko nie po­
łam ać rąk  i nóg. I to się jednak zda­
rza. T rudno  — zdarza ło  się i w  d a w ­
nym  boksie : w sz a k  D entpsey  miał
s w eg o  czasu  nos po łam any  i tylko 
k u n sz to w n a  operacja  doprow adzi ła  .i-e­
go piękny profil do porządku,

„Catch a s - c a t c h “ nie jest now ym  
w ynalazk iem , W ted y ,  k iedy  b sportach 
się je sz tz e  nie śniło, w  średniow ieczu 
n a w e t  na ja rm ark ach  o d b y w a ły  się 
w alki zapaśników’ i p ró b y  siły. Było  to  
także  bardzo  rozpow szechn ione  w śród  
osadników’ am erykańsk ich .  Dopiero 
n iedaw no  jednak w y p ro w a d z o n o  ten 
spor t  na szeroką  arenę  —  na Madison 
S au a re .  P róba się pow iodła .  Tłumy; 
odpow iedz ia ły  dzikim ż y w io ło w y m

VV celu p rzy jśc ia  z pom ocą ludności i 
W ileńszczyzny ,  dotkniętej ciężką klę- 
ką  p o w o d z1’, zaw iąz a ł  Hę w czora j  w e  

L w o w ie  kom itet w ojew ódzki,  k tóry  
ea jąć  -się ma zorganizow aniem  akcji 
hum anita rne j  na te ren ie  naszego  m i a - 1 
s ta  i w o jew ó d z tw a .  Zebran ie  organiza­
cy jne  odbyło  się w  sali sesyjnej urzędu 
w ojew ódzk iego  pod p rzew odnic tw em
w ic e w o je w o d y  D ro janow sk icgo  p rzy  
licznym udziale p rzedstaw ic ie li  w iaaz  
i s to w a rz y sz e ń  społecznych .

W icew oj.  D ro janow sk i zagaił ob ra­
dy, podkreśla jąc  *cel zebran ia  i za sady  
organizacji kom itetu . Komitet cen tra l-  , 
ny  oom ocy  dla ofiar pow odzi zaw iązał

! się w  W a rsz a w ie  pod przewoćn.ictw’em 
P re z y a e n to w e j  Mościckiej.  P od legać  
mu mają kom ite ty  w o jew ódzk ie  i po ­
w iatowe.

Następnie w y b ra n o  komisję m atkę,  
k tó ra  zapropo-nowmła sk ład  Komitetu 
w ojew ódzkiego, co też przyjęto. Korni 
tet p rzeds taw ia  sic nas tępu jąco :  w o je ­
w o d a  Naikoniecznikow-Klukowski prze 
w odn iczący ,  Komitet w y k o n a w c z y :  
Dow’. O. K. VI. gen. P o p o w icz ,  orez . 
m ias ta  inz. B rzozow sk i,  p. W łodz im ierz  
Cieński, prez . żyd . gm iny  w y z n .  W . 
Chajes, p W łodzim ierz  D ecykiew icz .  
pose ł  B aczyński,  pos łanka  Jaw o rsk a ,  
sen. Szarski,  poseł ks. dr. S zydelskb  p.

Łaskawa P a n i! Pani wogóle 
nie czuje, że Pani chorlzl!

O zm ęczeniu niema 
już w ięcej mov’y. O b­
casy BER SON są  tak 
zadziwiająco elasty­

czne, że czynią chód 
lekkim jak piórko.
Trzewiki wyglądają 

zaw sze dobrze i są 
eleganckie.

A zatem tytko 
i973n OERSON!

'Jadw iga  B o g a an o w ic zo w a,  p. R óża Łu 
k as iew iczow a,  dr.  Ozj. W a sse r ,  sk a rb ­
nik dr .  Stefan  Uhma, k tó ry  jesf z a r a ­
zem p rz e w o d n ic z ą c y m  komisji finanso 
wej, p rz e w o d n ic z ą c y  komisji p ro p a ­
g an d o w e j  red. B ro n is ław  LasKownicki, 
s ek r.  G ajewski.

W icew oj .  D ro janow sk i  poda ł do  w ia  
'dorności. ż e  m a g is t ra t  m. Lwmwra zade­
k la ro w a ł  na rzecz  pow odzian  d a r  w  
kw ocie  5000 zł., Miejska. K asa  K om u­
nalna 1000 .zł., Z w ią ż e ' . Ziemian 500 zł.

Ze spraw mtęjskich
P racow ity  dzień radnych m iasta. —  
Spraw a opieki społecznej. —  Podatki 
w  gminach przyłączonych . —  Ulgi dla

poaainików —  Kąpieliska szkolne.

Onegdaj o d b y ły  się posiedzenia 
w szy s tk ich  sekcy j R a d y  miejskiej,  k tó ­
ry ch  ob rady  p rzec iągnęły  Sie do p óź­
nego w ieeso ra .

J tak  na  posiedzeniu sekcji I o d b y ­
tem pod p rzew odn .  dr. P o ra ty ń sk ie g o  
w  m ysi refera tu  rr. B ra n d s ta e te ra  i dr. 
Kurkoswskiego za ła tw iono  sz e -eg  sp ra w  
b ie żących ,  poczem  w  m yśl refera tu  dr.  
P o ia ty n s k ie g o  uchw alono  pow iększyć  
ilość cz ło n k ó w  komisji opieki spo łecz­
nej z 39 do 45, w  czem liczbę cz łon­
k ó w  kom isy j o k ręg o w y ch  p o w ięk szo ­
no  do 14. W k o ń c u  w y b ra n o  p. rekt. St. 
A b ra h am o w ą  członkiem  komisji opie­
kuńczej.

Na posiedzeniu sekcji II odby te j  pod 
p rzew odu  r. Hoeflingera w  obecności 
w icep rez .  Chajesa  i gen. ref. dr. B rz e ­
skiego uchw alono  pobór do d a tk ó w  k o ­
m una lnych  od p e ten tó w  na sp rze d aż  
trunków  w  gm inach  p rzy łą cz o n y ch  w’ 
w ysokośc i  50 proc., dla res tauracji  i 
karczem , zaś dla innych z a k ła d ó w  w  
w js o k u ś c i  100 proc. od patentów’. U- 
chw a lono  dalej nobierać doda tek  do 
p a ń s tw o w e g o  oodatku  p rze m y s ło w eg o  
wr formie św ia d ec tw  p rz e m y s ło w y ch  
i k a r t  re je s trac y jn y ch  w  w ysokośc i  
rów ne j  jak na o bszarze  m iasta  Lwowza, 
a to 22 i pół proc. tej ceny . Ze w zglę­
du na ciężkie stosunki gospodarcze  u- 
chw alono  obniżyć k a r y  za zw ioke od 
wszelk ich  w pła t ,  u skutecznianych  na 
rzecz  gm iny  m. L tyow a na poczet  nie- 
odroczonych  i n ie roz łożonych  na ra ty  
zaległości w  sam ois tnych  podatkach i 
opła tach  gm innych  do w ysokośc i  pół 
p ro ce n t  miesięcznie —  o ile zaległości 
u iszczone zos taną  do 30 c z e rw ea  br.

Na posiedzeniu sekcji IV odbytem  
pod p rze w o d n ic tw em  r. W łodzim irskie  
go  uchw alono  ogłosić drukiem sp ra ­
w o zd an ie  o s tanie san i ta rnym  m. L w o ­
w a  za  r, 1930 o raz  pow zię to  szereg  
w aż n y ch  uchw a ł  w  sp raw ie  u sp raw ­
nienia i urucnom ienia  kąpielisk w  miej­
skich szKołach pow szechnych .  W  s p r a ­
w ie tej ma się u dać  delegacja do p. 
p rezyden t?  B rzo z o w sk ie g o  celem przed 
staw ienia mu u ch w a ł  sekcii.

Na posiedzeniach sekcji III i V za ła­
twiono sze reg  drobnie jszych  spraw’.'« 
bieżących.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TO W ARZYSTW A SZKOŁY 

LUDOW EJ.
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Proaram radiowy.Zycie prowincji
Kranika żółkiewska.
Żółk iew ski Z w iązek  s trze leck i rozw i­

ja osta tn io  ruch liw ą d z ia ła ln o ść , ' c z y ­
niąc w idoczne  po s tęp y  w  z jed n y w a­
niu cz łonków  i rozszerzan iu  zasięgu 
działalności na  gm iny  rozsiane w  c a ­
łym  powiecie . O w ocną  z w ła sz cza  b y ­
ła go r l iw a p raca  na  tern polu p o p r z e ­
dniego kom endan ta  S trzelca,  kap i tana  
Koeniga -  L igęzy, k o n ty n u o w a n a  z n ie­
mniej dodatn im  w yn ik iem  p rze z  obe­
cnego  k o m endan ta  p. Ł ę tkow sm ego .

Na o d b y ty m  w  tych dniach w a ln y m  
zieździe de lega tów  oddzia łów  Z w iązku  
s trze leck iego  z pow ia tu  żó łk iew sk iego  
złożono sp raw o zd a n ie  z  czynnośc i  po­
szczegó lnych  oddzia łów  p r z y  rów no-  
czesnem  dokonaniu  w y b o ru  no w eg o  
za rząd u  pow ia tow ego .

O b ra d y  z jazdu zagaił  p rezes  za rzadu  
pow ia tow ego ,  inspek to r  szkolny, p. 
M arjan  Żychiew icz ,  k tó r y  pow ita ł  obe­
cnych na zieździe r e p rez en ta n tó w  
w ła d z  i delega ta  za rządu  VI okręgu, 
p. dr. S tępka  ze L w o w a ,  o raz  p rz y b y ­
łych  k o m e n d an tó w  z gmin tut. po­
w iatu .

N astępn ie  kom endan t kompanii w  
Żółkwi, p. W . Krupa, p rze d ło ży ł  sp ra ­
w ozdan ie  z c z y n n o ś c i . za rządu  w  ro ­
k u  ubiegłym , p rzy ję te  do w iadom ości,  
poczem  p rz e p ro w ad z o n o  w y b ó r  now e­
go  Łarządu dc k tó rego  zostali w y b r a ­
n i ’ p. M. Żychiew icz,  jako p rez es  z a ­
rządu, dr. J. W y sza ty ck i ,  zast.  p reze­
sa ;  mr. G rzego rz  Mazur, s e k re ta rz ;  
p. J. Cichoń, ska rbn ik  i p. A. Żychiew i-  
czow a,  re fe ren tk a  w y c h o w a w c z a ;  po- 
za tem  w esz li  w  sk ład  za rządu  on.: S. 
B onczar ,  komd. komo, w  M ostach  W ., 
J .  Borsuk, k ie row n ik  szkó ł’"' w  P rz e -  
d rzym ichach  W., m r. Teofil Ja ro sz ,  n a ­
czelnik urzędu skarb ,  akcyz,  i monop. 
w  Żółkwi, L. Dudzik, naczelnik  po cz ty  
w  M ostach W .. W . Kruoa. kom pan iiny  
w  Żółkwi, J. Korotkiewicz, komd. 
komp. w  Kulikowie, J. Ł ę tkow sk i ,  
komd. po w . Z S., M. Miinter, w ł.  dóbr 
w  N adyczu, B. Pell, urz. poczt,  w  
Żóikwi, W .  P rz ed rzy m irsk i ,  d y re k to r  
szko ły  w  Żółtańcach i J. Teichman, 
k ie row nik  sz k o ły  pow sz . w  W iązow ej.

Końcow e s ło w a  do obecnych  w y p o ­
w iedzia ł  delegat VI ok ręgu  dr. S tepek, 
udzielaiąc ze b ran y m  w s k a z ó w e k  od­
nośnie dalszej akcji w  pow iec ie  w  ro­
ku b ieżącym .

P o ż a r  w  A rlasow ie .  W  z a b u d o w a ­
niach fo lw arcznych  p J a n a  K rzysz to -  
fowicza, w ł.  dóbr  w  A rtasow ie  koło 
Kulikowa, w y b u c h ł  onegdai pożar ,  k tó ­
r y  s t ra w i ł  dużą szopę w ra z  ze zna j­
du jącą  się tam  m a sz y n ą  m o to row ą .

Na p ie rw szą  w iadom ość  o ogniu zie>- 
chali. na  miejsce: żó łk iew ski s ta ro s ta  
p o w ia to w y ,  p. B e rna tow icz ,  w r a z  z 
pow iat ,  kom endan tem  P . P .  kom. Mo­
szyńskim , zast.  komd. przodow nik iem  
K rz y ża n o w sk im  i in spek to rem  straży  
pożarnej,  d . H erm akow iczem .

W  gaszeniu  ognia b y ła  c z y n n ą  p rócz  
m ie jscow ej s t r a ż y  a r ta so w sk ie j  także  
s t r a ż  ogniowa, p rz y b y ła  z Dzibułek, 
Mrebeniec i Kulikowa, k tórej p racy  
w spólne j ud a ło  się opanow ać '  n ieba­
w e m  sza le jący  żyw io ł i n iedopuścić do 
rozp rzes trzen ien ia  się pożaru.

W to rk o w e  ta rgi ja rm arczne .  T a k  
z w a n y c h  ja rm a rk ó w  rocznych  o d b y ­
w a  .się w  Żółkw i w  ciągu roku  13, w  
p e w n y c h  usta lonych  dniach. N adto  ze ­
zwolił obecnie lw ow sk i U rz ąd  w o je ­
w ódzk i  na  u rządzan ie  tu wielkich ta r ­
g ó w  ja rm a rc z n y c h  w  każdy  w torek .
0  tern za rządzen iu  w o jew ó d z tw a ,  z a ­
w iadom ił  m a g is tra t  w sz y s tk ie  gminy 
w  powiecie, dokładając  s ta rań ,  by  w  1 
ja rm a rk a c h  w z ię ty  udział i b y ły  nale- | 
życ ie  rep rez en to w an e  sfery  kupieckie !
1 hand low e o raz  ludność w iejska, p r o ­
w a d z ą c a  handel w y m ie n n y  produktam i 
rolnymi, jak i b y d łe m  i n ierogacizną.

W  osta tn ich  ta rg ach  w to rk o w y c h  
w idoczne  już b y ło  w ięk sze  nieco zain­
te re so w a n ie  kół p rz e m y s ło w y c h  i han­
d low ych  z  pow ia tu  żó łk iew sk iego  ja -  i

ko też  i ze  L w o w a  i z po w ia tó w  oko­
licznych.

Sam obójstw o m łynarza. Antoni 
C hm ura ,  m a js te r  m ły n a rsk i  z Krecho- 
w a ,  pow. żó łkiew skiego, dokonał z a ­
m achu sam obójczego  obok M szany , 
rzucając  się pod ko ła  pociągu pospie­
sznego, k tó re  gc w p ro s t  rozszarpa ły .

W y m ie n io n y  b y ł  niespełna rozumu, 
c ie rp iąc  przez  c z a s  d łuższy  na choro­
b ę  um y s ło w a ,  a w  p rzys tęp ie  szalu  o- 
d e b ra ł  sobie życie S w e g o  czasu by ł 
ś. p. A. C h m u ra  tęgim zaw odow cem , 
i iczy? lat 47.

W ystaw a przeciw gruźlicza i prze- 
ciw w eneryczn a. S ta ran iem  Z w iązku  o-

k ręgow ego  Kas cho rych  w e  L w o w ie  
u rządzono  tu w  sali „Gwiazdy*1 z p o ­
czątk iem  b. m. t rzy d n io w ą  w y s ta w ę  
p rzec iw gruźliczą  i p rze c iw w en e ry c z -  
ną  z licznymi obrazam i,  rycinami, w y ­
kresam i i eksponatami, i lustrującymi 
w r a z  z t reśc iw em i objaśnieniami, po­
szczególne fazy  odnośnych  chorób, 
trap iących  społeczeństw o.

W ieczoram i.  p rzedm io tow e filmy 
w y św ie t la ły  w  sali „ S o k o la11 dobitnie 
.genezę i s topn iow y  rozw ój ow ych  
częs tokroć  utajonych a n iebezpiecz­
nych chorób , k tó rych  poznanie p rzy­
czyn ić  się może do tem  skuteczniej­
szego ich ominięcia i zwalczania .

Czwartek, 7 maia.
Lweti (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  W ar 
szasyię. hejnał z wieżo Marjackiei w  K-a- 
kowie. '* .10: Uoncert z p ły ' gramofono­
wych. 12.35: XXV. koncert szkolny z Fń- 
harmonii W arsa. W y k on aw cy : orkiestra
filharmoniczna pod dyr. Kazimierza Witko 
ruirskiego, StanislSwa Kor\vin-5zvmancw- 
ska  (sopr.). W acław  Kochański (skrzyp.).  
Słowo wstępne wypowie p Stefan Natan- 
so;i. 14.00: „Pech i s z c z ę ś c i , w y g i .  t . J k  
rja AtiKiewiczowa. 14.20: Komunikat go­
spodarczy. 14.40: Lwowski komunikat L.gi 
Obrony Pow ietrznej i P rzec iw gazow e1. 
14.55: Transmisja z Katowic. „Dniest-em 
do rijścm Zbrucza1*, wygł. clr. K. Załuski. 
15.15: Muzyka z płyt gramofon. 15.30: 
O dczyt dla m atu rzystów  pt. „Odwet Ro- 
s :: za powstanie styczniowe", wvgł. prof. 
Henryk Mościcki. 15.50: Odczyt dla matu­
rzys tów  pt. „Joseph Conrad'*, wygi prof. 
Konrad Górski. 16.10: Komunikat dla żeglu 
gi i rybaków. \oA 5: Muzyka z płyt g ra ­
mofon owych. 16.20: Audycja d h  chorych 
ks. Rękasa i koncert.  17.15: Transmisja
z Krakowa. „W yobrażenia  dzikiego o swo 
jej osobowości i duszy", wygł. dr. St. Zei 
mo-Zeimis. 17.45: Koncert kameralny. Ze­
spół dra M arka  Baue-a w y k o n a  kw arte t  
stnvczkowy Maliszewskiego. „Cd Mozarta 
do Ryszarda  Straussa** pieśni w w yk on a­
niu p. Celmy Ntłiiikówu-ej, przy ukompa- 
mamencie p. Tadeusza Se"edyńskiego. 
18.45: Rozmaitości. 1P. 10: „Ideologia nasze 
go Korpusu Kadetów", wygł. dr. W ale­
rian Kwiatkowski. 19.25: Muzyka z pSyt 
gramofonowych. 19.35: P rogram  na dzień 
następny. 19140: P ra so w y  Dziennik Radio­
w y. 19.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
2000: Felieton p. Jerzego Dylewskiego pt. 
„ /  polowań wiosennych". 20.15: „Szi3klem 
rozwoju radiotechniki", wygi. inz. Łukasz 
Dorosz. 20.30: Koncert muzyki lekkiej w  
wykonaniu ork iestry  P. R. pod dyr. Stani­
s ława Nawrota i Adolf Goidieder (fortep.). 
21.30: Transmisja z Wilna. „Hania*1 Sien­
kiewicza. słuchowisko. 22 15—2235: Trans 
misia z Krakowa Koncert. 23 00—23 10: 
Komunikaty. 23.j0—24 00: Muzytta tanecz­
na z teatru  vaiiet,e ..Bagatela* w e  Lwo- 
wie, o rkiestra  p. Fred? Melodysty.

W arszaw a (1411). Godz. 1235. Koncert 
szkolny 7. Filh. 17.45: Koncert solistów. 
20.30: Koncert popularny. 23.10: M uzyka 
taneczna z „Oazy". — Wrocław (325). 
21.00: „Rodzina Schimek". farsa Kadeb.ur 
ga. — Londyn (Reg. 356). 21.00. „The M e­
ry Geleste", ta jemnice morza w  ra j jn i .  
Petch'a. — Sztutgart (360). 2!.45: „P-o-
gram medy-cyniczny". w esoły  wieczór. — 
Berlin (419). 19.30: W ieczó” tańca. — Lan 
g e fpe rg  (472). 21.00: „Dęr Lampanschirm" 
kotnedja Goekm. — P a v e n try  (13*144 20.45 
„Cambria", kantata walijska. — P a .y ż  
(1724). 21.00: „Gra o miłości i hazardzie", 
sztuka Macńvaux.

Piątek. 8 maia.
Lwów (381). Godz. 11.58: Sygna ł czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  W ar 
kzawi4, heinał z wieży Maiao.kiei w  K ra­
kowie. 12.10: Koncert z płyt gramefonó- 
wycli. 13.25—14.15: P rze-w a . 14.15: Komu­
nikat gospodarczy. 14.35: Z życia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych. 14.50: Lekcja ję­
zyka francuskiego. 15.15: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15.30: Odczyt dla. matnrzy  
stów pt. „Nauka o Polsce współczesnej*', 
odczyt I-Słv wygł. Drof. Al. Janowski. 
15.50: Odczyt dla m aturzystów  pt. „Wojna 
polsko-rosyjska 191S-20", wygł. dr. W. Li­
piński. 16.10: Kom. dla żeglugi i rybakóv. 
W 5 : Lwowski kącik krótkofalowy. 16.25: 
Au dycja dla chorych, pogadanka ks. Mi- 
cliaia Rękasa i koncert. 17.00: Przegląd go 
spodarczy w oprać. p. Mariana Stawińskie 
go. 17.15: Transmisja z Wtanszatpy. „So­
lanki w  Polsce i ich własności leczniczo", 
wygł. dr. Ignacy Dębicki. 17.45: .Muzyka 
operetkowa. 18.45: Rozmaitości. 19.10:.,Co 
było. gdy jęszcze w e  Lwowie R ad j i  nie 
było", wygł. fnż. W ładys ław  Smadowski. 
19.25: ..O celach i zadaniach Pol. C zerw o­
nego Krzyża", wygi. dr. J e r z y  Metige-. 
19.35: P rogram  na dzień następny. 19.40: 
P raso w y  Dziennik Radiowy. 19.55: M uzy­
ka z płyt gramofonowych. 20.00: Pogadan 
ka muzj czna. 20.15: Koncert symfoniczny 
z sali Tow. Muzycznego we Lwowie pod 
dyr d ra  a- Sołtysa. Po koncercie komuni­
katy, ..Skromność", pogadanka p. Bohda­
na Sadowskiego, skrzynka pocztowa tech­
niczna tnźj Józefa Mińskiego, oraz  wedle 
możności retransmisje ze stacyi zagrani:z  
nych

W arszaw a (1411). 3odz. 12.10.16.40: Mu 
zyka z płyt gramoionowych. 17.45: Mu­
zj ka  oppretkowa. 20.15: Koncert symfo­
niczny z Filh. W arsz. — L°ndyn (Reg. 356) 
22.00: Koncert muzyki współczesnej.  — 
Helsingfors (453). 18.30: „Kawaler z 3ke- 
ty “, opera Zaud'onai'ego. — Mediolan (500) 
20.35: „Narzeczona C e z a r” , komedia Z a n  
baldi‘ego. — Wieoeń (516). 20. 0  „Die
Laesterschule**, o p c a  komiczna Kleniu':*.. 
— Oslo (1671), 20.00: „Izrael w  niewoli**,
oratorium lslanuisnovena. - Kahindborg 
(1153). 20.10: „Lalka Norymberska", o p e ra  
komiczna Adama. — Daventry (1554). 21: 
„The M ary Celeste**. tanemnice m orza W 
radiof. Peacrca. — P aryż  (1724). 21.00: „O- 
powieści n o f fm a m r" ,  o n e ta  Offenbacha.

Kronika przemyska.
( _ )  M agistra t za rządz ił  rozebran ie  

i -usunięcie z ulic kilkunastu  s ta ry ch  
b la sza n y ch  t r a n s fo rm a to ró w  e iek trycz  
n y ch  dla p ią d u  sta łego.

Konsul Rzplitej p, Brzeziński, k tó ry  
do  n ie d aw n a  b y ł  p rzeds taw ic ie lem  in­
te re s ó w  naszego  p a ń s tw a  w Lille w e  
F rancji ,  baw ił  tu k ró tk i  czas u swej 
rodziny .  Konsul Brzeziński,  P r z e m y ­
ślanin, po łoży ł w  Lille, k tó re  jest zna- 
n em  skupieniem  ty s ięcznych  rzesz  lud­
ności polskie ' robotniczę.i, n iespoży te  
zasług i .nietylko jako b a rd z o  energ icz­
n y  i zapob ieg liw y  urzędn ik  lecz także  
jako  n iezw yk le  ruch l iw y  i pe łen  inicja­
t y w y  dzia iacz  spo łeczno  - o św ia to w y .  
L udność polska m ia ła  w  ty m  -młodym, 
e leganckim  i w y tw o r n y m  św ia tow cu, 
zacnego, se rd e cz n eg o  i czułego opie­
kuna, p ra w d z iw e g o  trybuna-konsu la  
w e d le  k la sy c z n y c h  w z o ró w  s ta ro rz y m  
skich, do k tó reg o  w s tę p  b y ł  o każdej 
p o rze  dnia i n o cy  dozw olony .

T o  też  n ied aw n a  w iadom ość  o p r z e ­
niesieniu p. B rzezińsk iego  z Lille, jako 
konsu la  na  inną w y b i tn ą  p laców kę dy 
p lom atyczną ,  p rzy ję ła  ta rm eisza  emi­
g rac ja  po lska  z g łębokim  żalem, jak 
ro z łąk ę  z n a jse rdeczn ie jszym  p rz y ja ­
cielem, z k tó ry m  się ziżyła i pozna ła  ty 
z łych  i dob rvch  czasach.

Kolej lokalna P r z e w o r s k  - D y n ó w  
uruchom iła  kom unikacje  au to b u so w a  
na  raz ie  n a  p rze s t rzen i  P rz e m y ś l  -  D y­
nów . L okom ocja  o d b y w a  się w  korii- 
for to w y ch  w ozach ,  pędzonych  ropą. 
N a tom ias t  a u to b u sy  w  sa m y m  P r z e ­
myślu, k tó re  o s ta tn io  b y ty  w łasnośc ią  
p. W ł.  K ochanowskiego, m u s ia ły  z po ­
w o d u  b ra k u  frekwencji  ruch za s ta n o ­
wić.

Zam ierzenia budowlane etniny. Z a ­
rzą d  m ia s fa  zam ierza ,  na w y p a d e k  
p rzy ję c ia  p rzez  rad ę  m iejską o fer ty  fir

m y  „ElecL'ro-InveiSt“ na w y d z ie rż a w ie ­
nie e lek trow ni u żyć  z pożyczki,  k tó ra  
gm ina o t r z y m a łab y  w  takim raz ie  od  
koncernu  szw edzk iego  1300 tys .  zło­
tych  na budow ę 5— 6 dom ów  czynszo­
w ych .

Komitet buuow y gmachu dla średnie j 
szko ły  z a w o d o w e j  żeńskiej T. S. L„ z 
p rze w o d n iczą cy m  dyr .  Ign. Ż ukow skim  
na czele, p iz y s tą p ić  winien  jeszcze  w  
b r  do realizacji tego ' p ięknego  dzieia. 
D arow izna  g run tu  gminnego p o a  tę  bu 
dow ę zos ta ła  bow iem  już najformalniej 
uskutecznioną, rozw ój zaś  w ym ienione 
go zak ładu  n au kow ego  czyn i  sp ra w ę  
w łasn eg o  gm achu b a rdzo  b i t a  Iną. To 
też nie w ą tp im y ,  de  znany  z in ic ja tyw y  
i energji dy r .  żu k o w sk i  szybko  po­
pchnie tę kw est ję  n a  to ry  w łaśc iw e ,  
ab y  zapew n ić  ta k  p o ży tecznem u  zak la  
dow i pom ieszczenie  w e  w ła s n y m  odoo 
w itd n io  z b u d o w a n y m  gmachu.

„Sokół 2“ ma, w ed le  k rąż ący c h  po­
g łosek  p o w s ta ć  z in ic ja tyw y  p e w n e ­
go g rona osćo z sfer nauczycie lskicn . 
W  zw iązku  z ty m  p lanem  o d b y ły  się po 
dobno n ieobow iązujące  n a ra d y  g rona 
p ro je k to d a w c ó w  tego now ego  gniazda 
sokolego. i

W izvtację szkół zaw od ow ych , o ra z  
żeńskich szkół d o k sz ta łca jących  p rze ­
p ro w a d z i ła  z ram ienia  k u ra to r iu m  O. 
S. L. w iz y ta to rk a  p. S alów na. W iz y ta ­
cja  o d b y ła  się, jak s łychać  m. in. w  
średn. szkole zaw . żeńsk. T . S. L. o ra z  
w  żyd. szkole zaw ód .  P .  S a lów na  spe ł­
n iła  sw e  obow iązki w izy tafo rk i  z wie-1 
kiom zrozum ieniem  sw eg o  ciężkiego 
zadania, odznaczając  się ta k .e m  i tą  ż y ­
czliwa s tanow czośc ią ,  k tó ra ,  nie szczę­
dząc cennych w sk az ó w ek ,  w iedz ie  dc 
ulepszenia, m e tod  p r a c y  i dalszego roz­
w oju  szko ln ic tw a zaw odow ego .

„Dzień PZPN-“ we LwOwle. W  medzię- 
lę 10 lim jako w „dniu PZPN." odbędzie 
się we Lwowie szereg  zawodów to w arzy ­
skich na dochód PZPN. Naicickawszcm 
spotkaniem programu będą zawody Czar­
ni— Pogoń, które odbędą się na boisku Po 
goni o godz. 16.45. Wynik powyższych za 
wodów  ze względu na dobrą form? obu 
drużyn, które s jg ją  w roku bieżącym po 
ruz pierwszy, jest wrie+ką niewiadomą wo 
bec czego powyższe spotkanie wzbudza 
duze zainteresowanie w  sferach p iłkar­
skich. W  myśl nakazu PZPN. drużyny są 
obowiązana do wystawienia swych pierw ­
szych zespołów. Zawody • powyższe po­
przedzi niemniej ciekawe spotkanie B&- 
smonei z  Ukrainą o godz. 15-tej.

Sekcja  tenisowa Czarnych zawiadamia, 
że powiększyła liczbę kortów do dziesię­
ciu celem umożliwienia jak najszerszym 
w ars tw om  tenisistów korzystania ze świe 
żggo powietrza na własnych kor'.ach za 
Placem* -1 argów 'Vscliodmch ustalając ce­
ny już od siedir.dziesięciu groszy.

Dnia 10 hm. godz. 9-ta rano u m ąJza  
LKS. Lechia nu boisku sportowem 40 pp. 
(Pohulanka) lekkoatletyczne zawody wc- 

.wnętinzno-klubowe d 'a panów z następują­
cym program em : skok w  dat. skok w  wyż, 
bieg 100 mtr„ rzut dyskiem i k u te

Mistizostwa lekkoatletyczne Wyższych 
Uczelni I .w fw a  organizuje AkaJcmicki 
Związek Sportowy w sobotę i piędzi J ę  d. 
9 i 10 bm. na boisku LKS. Pogoń. Zawody 
tu odbyw ają  się w  ramach regulaminu wę 
drownej nagrody (kryształowy puhar) u-

fundowanej przez Tow. Wząjennfbi Pomo­
cy Studentów Medycyny. Walka c  te  n 
grodę odbywać się będzie przez 5 lat. Po 
pierwszym roku rywalizacji prowadzi Po­
litechnika 264 okt praeid Uniwersytetem 
193 pkt.. Akademia Medycyny W e te ryn a­
ryjnej 88 pkt., WSHZ. 0 pkt.

Zawody te budzą mozumiale z&iniśwęo 
wanie wśród szerokich sfer sportowców i 
mlcdzieży akademickiej ze wzfjędfc na 
w yrównanie sił reprezentacji Politechniki 
i Uniwersytetu oraz na znaczne wzmoeme 
nie szeregów Weterynarii.

Pozatem  akademicy —  ic najlensza kla­
sa lekkoatletów Lwowa, -więc i zaw ody 
staną na bardzo wysokim poziomie Nazwl 
ska biorących udział w  zawodach służyć 
mogą za dostateczną reklamę tychże T e ­
chnikę będą reprezentow ać: DrużbiaR Ko 
rzeniowski, ir.ż. Kulicz, Machowski. Zels.d 
i inni; U niw ersytet Gancarz, Novrosad, Ka 
Ęs<fc, Śliw ak. Kluk; W ete rynarię  Cena I. i 
FI. Kasprzak, Pępkowski. Fedorowski.

Zgłoszenia zawodników przyjmują Tow. 
Bratnich Pomocy W yższych Uczelni do 
czwartku 7 bm.

KusOclński s ta r tn i t  w  Brnie. Kusociński 
s tar tow ać będzie w  Brnie w dniu 14 tm .  
na zawodach Alckrawskiej Slavii. podczas 
których zmierzy sie z Kościakiem.

1-etkiewicz startuje w Paryżu  w dniu 10 
bm. w  biegu na 2 kim.

Projektowana w  Król. Hucie 14 bm. nró 
ba bicia rekordu światowego na 2 kim. 
p rzez Petk'.ewic7a i  Kusocinskiego, zosta­
ła ,przełozon? n a  termin późniejszy..

/
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Spółifci@lc7Qśf. polska i ruska na 
kresacn południowo-wschodnich.

P o lsk i  ruch spółdz ie lczy  obejm uje  
t r z y  zasadn icze  g rupy  spółdzielni: 1. 
Spółdzielnie w ięk sze  z s iedzibą w  m ia­
s ta ch  w śró d  k tó ry c h  p r z e w a ż a ją  spó ł­
dzielnie o szczędnośc iow o - po ży c zk o ­
w e ,  2 Spółdzielnie s p o ż y w c ó w  i 3. ró­
żn e  ty p y  spó łdz ie ln i  ro lniczych. Do 
ru ch u  spółdzie lczego n a leż y  ró w n ież  za  
l iczać sklepiki Kółek R olniczych w  M a 
łopolsce, nie bo d ąc e  spółdzielniami, 
ecz ubocznym i p rze d s ięb io rs tw a m i za 

w o d o w e j  organizac ji  Kółek Roln iczych  
ale p ro w a d z ą c e  pracę  w  dziedzinie han  
dla s p o ż y w c z o  - rolniczego m etodam i 
w  znacznej m ie rze  spółdzielczemi.

W s z y s tk ie  te  ug ru p o w an ia  ooeiinują 
s w ą  p ra c ą  rów n ież  k re sy  po łudn iow o-  
w schodnie ,  na  k tó ry ch  są czynne  prócz 
lego spółdzielnie ruskie. T e ren  p racy , 
na k tó ry m  pracu ją  spółdzielnie polskie 
i rusk ie  obejmuje c a łe  w o je w ó d z tw a :  
w ołyńsk ie ,  ta rnopolsk ie  i s ta n is ła w o ­
wskie, o ra z  w o jew ó d z tw o  lw ow sk ie  
bez  sześciu p o w ia tó w  najbardz ie j  za ­
chodnich, t r z y  pow iaty. z w o jew ó d z­
twa k rakow sk iego ,  c z te ry  z w o iew ódz 
tw a  lubelskiego i cz te ry  z w o jew ó d z­
tw a  poleskiego.

W  kom unikacie z 7 Kwietnia br. po­
dano cy fry  d o tyczące  spółdzielczości 
ruskiej. Dla zes taw ien ia  tych danych  z 
cyfram i do tyczącenn  spółdz ie lczość’ 
polskiej na  ty m  sam ym  terenie, r&leży 
p o d ać  t r z y  w y jaśn ien ia :

1. spółdzielnie ruskie w  kom unikacie 
z 7 kw ietn ia  br.. jako „rolniczo - h an ­
d low e" ,  noszą rzeczyw iśc ie  nazw ę

spółdzielni rolniczo - sp o ży w czy ch ,  
g d y ż  s ą  to  d fobne sklepiki w iejsk ie  od 
p o w ia d a ją c e  ty p e m  p ra c y  polskim sk le­
pikom  Kółek Rolniczych, a ty lko nie­
znaczna  ich część ,  tak  z w a n e  „pow ia to  
f f e  so juzy"  są  w  znacznej części spół­
dzielniami rolniczo -  hand low em u pro-  
w aa zą cem i handel to w a ra m i  rolnicze- 
rni:

2. D ane um ieszczone w  kom unikacie 
d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  spółdzielni nale­
żą c y c h  do R ew izyjnego  Saśtizu U k ra ­
ińskich K oopera tyw , prócz nich istnie­
ją  za ś  spółdzielnie na leżące do d rug ie­
go rusk iego  zw iązku  n o sz ąc e  n az w ę  
„Ruskij R e w izy jn y j  S o i u z ‘.

3. C y f ry  podane w  kom unikacie z 7 
kw ie tn ia  br.  o trzym ano  z dodania  cy f r  
do ty c zą cy c h  działalności spółdzielni i 
działalności ich central.  P o n ie w a ż  
członkam i cen tra l  są  spółdzielnie, one 
sk łada ją  się na ich fundusze i p r z e w a ­
żn ie  ten sam to w a r  p rzechodzi norm al 
nic z central do SDÓłdzieitii. w z g l ę d n i e  
ze spółdzielni do central,  w ięc  śurnowa 
nie odnośnych dan y c h  jest w  znacznej 
m i e rz e  d w u k ro tn em  s u m o w a n i e m  tych 
sam ych  rzeczy ,  a p rze z  to daie m y lny  
o b r a z . f M to m ia s t  zobrazowanie- ruchu 
w y m a g a  p rze d s taw ie n ia  odrębnie  d a ­
nych  d o ty c z ą c y c h ‘• 'spółdzielni, ' od ręb ­
nie zaś  d o tyczących  central.

D ane  do tyczące  spółdzielni zg rupo ­
w an y c h  w c  w szys tk ich  organizac jach  
polskich i ruskich p rze d s taw ia ją  się ' 
nas tępu jąco :

Ilość spółdzielni
P o 1 s k  j c  łt H u $ L i  e  łi

T  y p 1928 1923 W zrost ( + )  
Spadek (—) 192S 1329 W zrost f - f)  

Spadek ( -* )
Spółdzielnie spożywców (przeważnie 

miejskie) •<. 1 IG 143 T  23 % 54 53 —  2 %
Inne spółdzielnie handlowe w miastach 24 T  4 7o

•»
+  10 %i różne spółdzielnie ( i 00 0

Spółdzielnie . • , . ,
oszczędnościowo wielskie kasy pożyczkowe wiejskie kasy

124
840

130
S26

-|- 5 %
T  o rA

175 SB] +  51 %•; 

znaczny
Spółdzielnie mleczarskie 180 219 +  22 % 316 121 spadek5)

Spółdzielnie handlowe rolnicze (ogólne 65 104 +  60 % 36 39 +  s y ,
sp tc ia lne  i pomocnicze)

Składnice Kółek Rolniczych 73 64 -  l i  % -- —
Spółdzielnie ro!nxzo-spożywcze z sie- 758 760 — 1893 2281 +  27 %
„ oziba we wsiach .
Spółdzielnie należące do „Ruskiego So- _ 181 —

juze Rewizyjnego6)
-r 3% 4- n  %R « z  c  Ul 2185 2370 2526 2561

D zia ła lność  w  r. 1929 w szy s tk ich  

Spółdzielnie

w y liczonych  grup  spółdzielni p rz e d s ta ­
w ia  Się nas tępu jąco :

na leżące  do o rga inzacy j:
p o l s k i c h

Ogółem

ilość spółdzielni uwzględnionych 2,233
Członków 510656
1 unuuszow własnych tysięcy zł.
(Udziałów i fundujzów  zapasowych) 24'090
Wkładów oszczędności 16.S46
Po-yczeK zaciągniętych 49.599
Pożyczek udz elonych członkom 56.282
Kapitałów obrotowych (sum bilansowi'ch) 107.123 
Sprzedamy za ■’ 96.792
Mleka dostarczonego do soóldzielni tys. litrów

ntrów 43.922

Ja k  v 'dać  i  p o w y ższ y ch  zes taw ień  
ruch  ruski obejm uje w iccej  spółdzielni 
od polskiego, spółdzielnie te  są  jednak 
znacznie  mniejsze, to też w  sunne ruch 
rusk i  obejmuje znacznie mniej cz ion- 
ków , n iż  ruch polski na tym  sam ym  
terenie, zgrom adził  znacznie mniejsze 
kap i ta ły  w ła s n e  (udzia ły  i r ez e rw y )  
obce (pożyczk i zaciągnięte) natom iast 
sum a sp rze d aż y  to w a r ó w  i d o s ta w y  
mleka są w  obu g rupach  p raw ie  równie.

') Odnośnie .do wszystkich spółTĆcmi 
Polskich i spółdzielni ruskich nalczący-M 
do Rewizyjnego Sojuzu Ukraińskich Koo­
pera tyw  przyjęto dane z r. 1929, Ta spół­
dzielni na leżących  do Ruskiego R ew izy j­
nego Sojuzu dane z r. 1928, wobec oraku 
danych z r. 1929. Dla sklepików Kółek rłol 
■'iczych dane  nic obejmują pow iatów : 
ĘrzozówĄ Joańcut i S trzyżów, Waslo, Gor­
lice i Nowy Sącz, objętych da” cmi doty- 
‘-cącemi wszystkich innych grap. W  tych

'Wiat j-ch jest 100 sklepików Kółak RoA- 
raczycJj

przeciętnie 
na 1 spóldz.

228 
złotych 

11 190 
15.041 
22.211 
52350 
47.972 
76.154 

litrów 
228.760

r u s
ogółem

2.711 
334 220 

tysięcy zł. 
12.076 

8 289') 
27.887’) 

10 092 
41 399 
98 957 

tys. litrów 
43.740

k i c h
przeciętnie 

na  1 spóldz-

123 
złoty cn 

4.454 
b iak  danych 
brak danych 

39.889 
15,270 
36 ć55 

litrów 
215.500’)

-’) Do sum tych wliczone są również 
wkłady zebrane, pożyczki zaciągnięte' 
lnzez cztery cent-ale  spółdzielcze, to też 
nie można obliczyć przeciętnych.

3) Mleko o trzy m y w ały  203 spółdzielnie, 
ij. prócz podanych w tabeli poprzedniej 
w łaściwych spółdzielni mleczarskich, - cały 
szereg  spółdzielni rolni.ezo-.spoj;ywczycłi, 
prow adzących ubocznie mleczarnie.

) Procent wzrostu ilości spółdzielni ru­
skich ix szczególnych tj pów dotyczy  t j P  
ko spółdzielni należących do Rewizyjnego 
bojuzu UkraińsMcK Kooperatyw. zaś pro­
cent wzrostu  ogólnej sumy spółdzielni ru­
skich dotyczy spółdzielni należących do 
cl u związków ruskich 

-r') Znaczny spadek liczby spółdzielni 
mleczarskich tłumaczy się tern, żc wiele 
z cieli b y ły  to drobne przedsiębiorstwa 
prowadzące również wiejskie sk lepik : ' spo 
zywc-ze i zostały zamienione na spółdziel­
nie rohiiczo-spożywcze.

8) JPoda.no w  r. 1929 tylko w sam i;  ogól­
nej, ffdyż brak danych dotyczących jej po­
działu podług typów. W r. 19,28 pod u n  po 
dług typów

Dalszy znaczniejszy spadek 
bezrobocia w Polsre.

W e d łu g  danych  p a ń s tw o w y c h  u rzę ­
dów  pośredn ic tw a  p ra c y  liczba b ez ro ­
botnych  w  P o lsce  w  dniu 2 m a ja  br.  
w y n o s i ła  355.102 osoby, co w  p o ró w n a  
niu ze s tanem  z poprzedn iego  tygodn ia  
(■25 kwietnia) w y k a z u je  spadek  liczby 
bez robo tnych  o 7741 osób.

S padek  bezrobocia  zaznacz jR  się w  
mniejszym lub w ię k s z y m  stopniu  n ie­
mal w e  w szy s tk ich  okręgacli  i o ś rod­
kach. W e d łu g  stanu  z dnia 2 m aja  br.  
liczba bez robo tnych  w  poszczegó lnych  
okręgach  i o ś ro d k ac h  w y n o s i ła :  Śląsk  
65.595 (spadek w  ciągu tygodn ia  o 
1114), Łódź m iasto  33.805 (—664). Ł ódź  
okręg  12.906 (—381), W a r s z a w a  miasto 
21.290 (— 163), W a r s z a w a  o k rę g  ziem ­
ski 10.968/ (—95), S o sn o w iec  22.201 
(— 41), P o zn ań  16.SS5 (—466), C z ęs to ­
ch o w a  13.637 (—398), B y d g o szcz  10.000 
(—790), V\ łoc ław ek  S270 (—65), R a ­
dom 8t)07 (—276), K raków  S301 (— 765) 
L w ó w  S422 (— 2SS), D ro h o b y c z  7259 
(— 156), P io trk ó w  6366 (+ 3 9 ) ,  C h rz a ­
n ó w  655Ó (— 14S), Biała  6317 ( — 93), 
B ia łys tok  6229 (—213), Ż y ra rd ó w  5924 
(— 5?)', P rz e m y ś l  5310 (— 407), O s t ró w  
W lkp . 6311 (—93). T c z e w  5231 ( _ 9 8 ) ,  
pozostałe  okręgi poniżej 5 tys .  b ez ro ­
botnych.

Znaczniejszy  w z ro s t  bezrobocia ,  mi­
mo ogólnej p o p ra w y  na rynku  p ra c y  
zano tow ano :  w  Toruniu  o 508 (stan 
oezrobocia  2901). w  Siedlcach o 338 
(stan 2572), w  G ro d u i ;  o 237 (stan 
3163).

Zasiłki u s ta w o w e  w  okresie  od 20 
do 27 kw ietm a pobie ra ło  201.564 b e z ­
robotnych.

Z 6 I E Ł D C
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów. dma 5 ma'a.
Dolar w  obroiach prywatnych zł, 8.994  

trzy  czw ir tc .
W  t r a n s a k c j a c h  m i ę d z y b a n k o w y c h  n o t c -  

w a n o  : JN o \ v r  J o r k  8 .9175— S . b i s s  L o n d . u i  
43  ąs_43.42.' Z u r y c h  1 7 1 .9 0 — 172.(15. P r a g a  
26 . 42 — 26 . 45 .  W i e d e ń  125.55— 125.03.  B e r l i n  
212 .45— 2 1 2 j>5b —  D o l a r y  p o t a n i a ł y ,  n a t o ­
m i a s t :  d e w i z y  Z u r y c h  i ŃJ J o r k  p o d r a ż a ł ’-'-

Na ' .giclu/ie • akcyno i notow ano: Cl odo- 
rów j 15, Tcsp  90, Zieleniewski 18.50. 4
iv,oc. listy zastawn.ę Tow. Kred. Ziemskie 
go 40.

Naogót cokolwiek silniejsze- zaiutereso- 
wanic. przy przgjwadze podaży n a l  popy­
tem. Tendencja utrzymana. Poza giełdą 
płacono za akcję Gazów wschodnich zło­
tych 14—14.50.

GIEŁD A W A R SZA W SK A .
W arszaw a, 6 maja. (Teł w ł ) O bro­

ty  średnie, tendenc ja  p rze w a żn ie  m oc­
niejsza.

D o la r  g o tó w k o w y  w  obro tach  p o za ­
g ie łdow ych  8.90‘75 rubel z ło ty  4.75 — 
4.74‘50. Obroty/ akcjam i słabe.

f
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 5 maja.
N» giełdzie egzekutywna sp-zedaż o- 

trajb Zyto ' owies zwyżkuią v. cenie, n a ­
tomiast mąka pszenna potaniała.

Tendencja  niciednohta. usposobienie spo 
kopć.

-|- U niw ersytet w  pustyni. Sidi O kba 
jest jedną z najbardzie j znanych  uczel­
ni Koranu w  północno - zachodniej A- 
fry-’ce. N azw ę s w ą ^ w z ię lo  od w ie lk ie­
go z d o b y w c y ,  k tó ry  na  o s t izu  m iecza 
niósł w ia rc  Islamu ludom północno - 
af rykańsk im . Do m eczetu ,  k ry jącego  
w sp an ia ły  grób. p rz y b u d o w a n a  jest 
szkoła,  schronisko  i kuchnia s tu d e n ­
cka. G ospoda  podobna jest do kurn ika  
o licznych przegrodach , do k tó ry c h  
w chodz i się po drabinie. Niema tam 
ani mebli, ani n a w e t  miejsca na żadne 

I drobiazgi.  W y k ł a d y  o d b y w a ją  się 
i p rze w a żn ie  na  p łaskim  dachu  m ecze-  
I tu. T e m a te m  jest anaiiza K oranu i ba- 
! danie historii Islamu. Szcz teńii dosko ­

nałości jest  nauczenie  się K oranu  na
i oatnięć od a do z.

Każdy r.umer dowotcr«uy i cz i się 
25 c r o s z ’/

KUPNO ’ 5PRZEDAŻ 
1 2 g ro s z y  < w y ra / .

Fortepian łub pianino dobrej matki kucię 
za gotówkę — podać markę i cenę, adm 
Słowa pod „Sposobność'' .  2199

Pian ino  prawie nowe zagraniczne okazyj­
nie sprzedam. Rutowskiego 19 drzwi 6.

_________ 2M 9_

S p r z e d a m  duży nowy dom w Janowie k. 
Lwowa. W iadom ość  Sryjska 6S, drzwi 
Nfr. 2 od 3 - 6 .  2208

Fortepiany, pianina, wypożyczam, _ sp rze­
daję Hanak, Piłsudskiego 21, pierv.s e 
piętro, teł. 35-47 ’ 2075

meble r o w r r S & r t e
te , ,T h o n e P ‘ z piseiniE kwarancia za jakość 
poleca znana firma >4 ii n z e r , Rejtana 4.

MOTOCYKLE KEW-HU0S9H
M C D E L E  1 9 3 1 .  noleca
„ A U T G S P O R T "  LwGW

Słowackiego 2 . le k  38-16. 
P ro spek ty  wysyłam za nadesłaniem 

«  znaczków na 7-5 g ro s ’.v 2341

Fortep ian  krzyżowy kupię. Zgłoszenia do 
aom.n pod „Gotowka zaraz“. 9218_

Kupię sto q kartofli, loco wagon. Zgłosze­
nia • poczta Załuż, Chobkowski. 2275

RZEVj KS
róże, bzy śtp.
p o ce nacn n a j n i ż s z y c h  pol eca

ST/*f?£KA SYN
Lwów, Zborowska 9, tel. 35-50
' P rzy sta n ek  tram w ajow y S i S.

Do sprzedania W I L I  J K A
o czterech  

w olnych  pokojach i kuchni, z zuoełnem 
komfortem, zawierajacem 208 sążni ziemi 
wraz z.Nadem, ogrodem warzywnym i kwia­
towym przv ul. D ekerta  boczna 3. — Cena 
6 060 tysięcy uolarów, — W iadomość na 
miejscu od godz. 9-tcj do 11-tej codziennie

Z ió łka  przeciw molorr 1 złoty. Proszek 
przeć” '- karakonom  1 złoty. Płyn p rze ­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koieżańskiego. Batorego 34 a, 
tel. 83 81 2073

M f s S l l i # *  różnego rodzaju najkorzystnie 
I Bu Ł' C  nabyć można u znanej tirmy

,0 0 R O T  EU M
anej firmy

“  SAPIEHY 34 — Tclef. 15-05 
D ogodna w a ru n k i. 2109

nu tu , i  eh  i m u l i m i  
Obrabiarki, Turb iny , M łynarskie,  
Ceramiczne, oraz  dla każdego prze- 
m \s łu  tak maszyny, jak narzędzia i 

materjały poleca : 
n i l  f l T tł Lwów, ul. Batorego 4. 

„ I s L U I  el. 1 79 1530

N A S I O N A
i p o z a .  w M l l l a  H o n K u r e n c j ą  

poniżę cen p r z e d w o j e n n y c h  

• . poleca
Pierw sza po dc iska  hodowla  

nasion ogrodow ych

WŁ. JAN KO W SK I
LWÓW, BATOREGO 6, Tel. 3105

®3Z3B75S$C*5
W O LN E POSA DY  

10 g r o sz y  za  w y ra z

Sam odzie lny  Buchalter Briansista potrze­
bny ao  przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowego wę Lwowie. Warunki p o i  
„B uchalte r"  do a d m * .  Słowa Pol. 2193

MIESZKANIA, SKLEPY, i OK M E i

Pokój u m eb lo w a ny  z klatki schodow ej  
d la  so l i d n e g o  p a n a  od zaraz ,  D ługosza  
d rzw i  nr. 1.
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innym wierzy się zawsze wiącą1, nic: oęaziemy więc sami o sobie mówiii — g łos mają nasi odbiorcy. Tysiące  
osób, które juź wypróbowały znany oc’ lat srodeJ1 odraczający Krew i ner- 

_ _ _ wy „Frega lin", nie zaznały zawcnu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fre-
galiu“ przy nerw ow ości, ogólne.n osłabieniu, zm ęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych Poradźcie sią lekarza By móc unorad się  z trudnościami, zjakiem i 
zwiazana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew Prosim y okradnie przeczytać co piszą do nas o dziaramu „Fregalinu“ osoby, którycn foto- 
grafje podajem y, a san.i osądzicie, czem jesi „Fregalin  *. W naszem arrhirum  znajdują się tysiące podobnych listów  dziękczynnych z  kra,)1 . zagranicy, nadesłanych  
jako wyrazy wdzięczności i uznania. Każdy m oże je obejrzeć w naszem  biurze. W szystkie listy dziękczynne poświadczone są przez notarjusz?. .Fregalin" można n3być 
we wszystkich aptekach. W ysyłkę uskutecznia Artus-flpotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych. j

Od 15-u lat cierpiał na re- 
tmatyzm stawów — teraz 
zdrów mimo 70-u lat. Pethau 
k. Zittlau. 24. 5. 30. Haupt- 
str. 12.

Od 15 lat cierp.arem na 
reumatyzm staw ów . Wszy­
stkie zaoiegi lettarskie były 
bezskuteczne. Już po 3-ch 
pudełkach Fregalinu poczu­
łem  [ olepszenie teraz zaś 
po 12-u pudełkach jestem  
zdrów.

Gustaw Adier.

Breslau, Hedgwigstr. 
62, d. 12. 10. 30.

Serde-.znie azięKuję za 
Fregalin, Jestem z n ie­
go bardzo zadowolona. 
Już po użyciu pierw­
szej przesyłki nie o d ­
czuwałam więcej b ó lj 
w stawach. Pracuję te­
raz w dwójnasób i nie 
mam żadnych dolegli­
wości

rtartha Malcharczik.

B u le  głowy i osłabienie.
Lauban Schi. Oreifenber- 

g< str. 27. d. 17. 8. 30.
Dawniej nogi moje były 

ciężkie jak ołów , nie ńo- 
gtem daleko chodzić. Teraz 
! o użyciu Fregahnu odby­
łem  wraz z  rodziną 7-go- 
dzinną pieszą przechadzkę, 
Nie przypuszczałem, że bę- 
aę mógł jeszcze odbywać 
wycieczki górskie.

Wilh. Reimann.

I iirs enhi j s e n ,  Po.
Vólklingen, Saargeb, Fur- 
stenstr. 7. d. 5. 10. 30.
M o ja  ż o n a  c i e r p i a ł a  w sk u te k  

z u p e łn e g o  n e r w o w e g o  w y c z e r ­
p an ia ,  b y ła  z u p e łn i e  z ł a m a n a ,  
a  j a  n ie  w ied z ia łe m  co  p ocząć .  
Z u p e ł n i e  p r z y p a d k o w o  p r z e ­
c z y ta ł e m  o  F re g a l in ie .  k t ó r y  
z a m ó w i ł e m  S k u te k  b y ł  w p r o s t  
z d u m ie w a ją c y .  S ta n  zd row ia  
ż o n y  s ta l e  s ią  p o le p s z a ł ,  a  po  
zaży c iu  8 p u d e ł e k  m o i a  ż o n a  
cz u ł a  s ię  j a k  n o w o n a r o d z o n a .  
P rzyb y ło  jej r ó w n ież  20 fu n tó w  
n a  w adze .

Carl Siegenthaler.

Scnf- irin in W , Schlęi- 
fenmOhlenweg 9. dnia 21. 
7, 30,
Moje dolegliwości serca, szum  

w uszach i za« roty głowy  
zniknęły bez -lądu dzięk. ..en- 
ncmd preparatowi Wzandw  
Skonstatowałrm  dąpraw dw ąd-  
zwycza r *  skuteczność. Mogę  
znów palić i czuję się jak no- 
wonaiudzony. Tak i cudowny 
środek oowinler Ijyć o wie e 
więcej znar wśroc chorych. 
Składam  słgtta se.deczn-go  
podziękowania.

Helnr. Garreimann.
właśc. pralni.

Na żądanie przesyłam y bez 
płatnie bez zobowiązania

łączn ie z e  Z łotą Księgą Życia.
N apiszcie zaraz, aopoki pró­

by nie są je sz cz e  rozchw ytane, 
pod a d r .:
Dr. med. H. SlHdLZI G. m. b. H.

Berlin —  Cna-lnttenburg 2/4095

załączając n iniejszy kupon (w y ­
słać jako afułc1.

P roszę o  w ysy łk ę bezpłatnie  
i bez zob ow iązan ia  próbki 
„Fregalinu" —  śrouka od­
radzającego krew I nerwy 
oraz o Złotą K sięgę Życia.

N azw isk o ----------------------

Z a w ó d   ----------

M iejscow ość  

U lic a  _______
409S

Pokój z balkonen umeblowany do wyna­
jęcia Obozowa 5 I. p. miesz. 4. 1962

Cztery pokoje, kuchnia, komiort, centralne 
ogrzewam e w nowej willi GKolica górna 
Zie'Qna do wynajęcia. Zgłoszenia n ad 
.Centralne*. • 2337

PO SAD Y  POSZUKIW ANE  
5 groszy  za w yraz .

Kucharka z bardzo dobremi świadectwami 
Doszukuje posady do małej rodziny we 
Lwowie. Zgłoszenia, Łyczakowska 19.

 2206
Szofer jako służący postukuje posady

Lwów, ul. Sodowti 1. 4 Olejnik 2334

Szofera dobrego, z kilkuletnią praktyką go­
rąco polecę, telefonow ać 1 — 15. 2223

fiłod a  osoba poszukuje posady Tc..arzy- 
szki — wyręczycielki — nauczycielki. Po­
prowadzi także sam odzielnie zarząd do­
mu, ogrodu. Zna języki. Zgło; zenja: S ło ­
wo Polskie pod „Z ziemiańskiej rodzi­
ny**. 2226

POM OC LEKARSKA

O P E R  A T O R

Dr. D. óassower
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Le­
czenie żylaków . Eiektroterapja. Ul. Kołł ■- 

taja 7. Tąlef 38-51. 1923

wyko/tują starannie 
i solidnie

Z A H  Ł A D Y  K A M I E N I A R S K I E  i  M A R M U R O W E

L U D W I E l T Y R O W 1 C Z
Lwów, ul. P t e k a r s l t a  9 5 » telef, 2 5 - 0 3 . 

r eny zniżone. —  Pogodne warunki spłaty —  ffuży wybór gotowych
2173 pomników. — Drowlncj® w y sy ła  kat-P*; ąi ilustrowane.

I P E N SJO N A TY  I U Z D R O W ISK A . I  
10 groszy za w yr*z.

Willa „Gwiazda"
wydzierżawienia. Wiadomość w Stowa-
neyszeniu, Lwów, Franciszkańska 7, od

_( — 8 w ieczorem   2222
Rym anów Zdrój solanki jodo - bromowe 

pensjonat „G o zda w a " otwarty cały rok 
ceny niskie. Adres: Zarząd „G ozdawv‘*

_____________________________________ 1970
Jarerncze. ónany od szeregu lat pensjonat 

Stefanu Sedlińskiej „Stenia" położony 
w śród lięknych ogrodów poleca pokoje 
Komfortowo urządzone, elektryka, łazien­
ka, radio, korty tenisow e Zejście do 
Prutu wprost z ogrodu Kuchnia znana 
wykwintna. W pierwszym > trzecim sezo ­
nie znaczna zniżka. Informacji udziela 
.D o m  Sztuki* Fredry 1. T el. 34-78. 2342

Ńiemirów Pensjonat „Jedynaczka* poleca 
pokoje słoneczne z werandami, kuchnia 
ilomowa na żadanie iarska. Ceny bardzo 
przystępne. 2226

Pistyn za Kołomyią wśród gór lasów, ką­
piel rzeczna, Pensjonat na lipiec i siet- 
uień nc wg urządzony, wikt dom owy, ra­
dio, tenis, siatkówka kręgielnia, ceny prz”- 
, tępne. Zgłoszenia. Paicnowa, Przemyśl, 
P iłsudskie-o r. 2292

R()f NE DONIESIENI \  
19 groszy za V' rar. i

Obiady wyicw utnę wyiączn'p na mas'e po- 
I szukuję. Zgłoszenia pod „Blisko Arade- 

' mickie" do Administracji S ło i .-  2336
„Inform ator" Lwów, Pasaż Hausmana 8, 

I udziela informacji krajowych, ząg:ani<- 
cznych — szybko i dokładnie 2181

W iosna kiedy w szystko w  naturze odna­
wia się, to najkorzystniejsza nora dla 
przeprowadzenia, kuracji cery. Z astoso­
w a n e  naino.vszych zdobyczy kosm ety- 

’ kó.w francuskich i amerykańskich. U su- 
I wanie wezelTich usterek cerr.' Maski 

młodości, piękności. Środki na odmło 
Jzenie całego organizmu Paryski insty­
tut „Eureka** Bcularda 4. 2338

IE iZEZESLl
używając dla swego tarbu

P u d r u ,  M jd ita  i  f /r e a m n

V A S E L A N

gotowe i na zam ów ienie sraz przyjm u e 
wszelkie roboty tapieersko-dekort yjoe 

tak w miejscu jak i na prowincji
PRACGWNI A TAPICERSKA

W t PROKOPEK
Lwów, ul. ZI m o r o w i  c z a  I. b.

Telefon 48-25. 1627

YINCENT STARRETT. 2)

POEZYI POEaO,
N ow ela am erykańska _  P rzekład  

autoryzow any.

(Ciąg dalszy.)

Considine w z r u s z y ł  ramionami.
— C hyba  pan w idzi  ? —  rzekł.  —  N a­

z y w a ł  się D e Gollyer,  w łaścic ie l tego  
sklepu. Sąsiedzi znaleźli go  tak  z rana.

—  T a k ?  na sofie?
— Nie. Z am o rd o w an e g o .  Leża ł  na 

podłodze z n c ż s m  w b i ty m  w  serce. 
G m pey, k tó rz y  go znaleźli przenieśli 
gc n a  sofę.

—  Do licha! —  w y k rz y k n ą ł  W ool-  
folk. — W ięc  sąsiedz i zajrzeli z rana 
przez ok n o  i zobaczyli  go z a m o rd o w a ­
n ego?  Kto go p ie rw sz y  zobaczy ł,  panie 
C onsid ine?

—  Najbliższy sąs iad  — objaśnił de ­
te k ty w .  — N a z y w a  się H aines i ma 
biuro sp rze d aż y  m a ją tk ó w  ziemskich.

—  M o rd e rs tw o  r a b u n k o w e ?  —  zapy 
tał po chwili repor te r .

—  Ni s .  w iem y —  odpar ł  S la te r .  — 
F ro n to w e  d rzw i b y ły  o tw a r te  i kto 
chciał m ógł w ejść .

— O tw a r te ?
— T ak ,  z klucza W idocznie  .ich na

n oc  n ie  zam kną ł.  M usiano go zam ordo ­
w a ć  jeszcze w c z o ra j  w ieczo rem .

—  Hm! —  m ru k n ą ł  repo r te r .  —  Nie­
w iadom o , co się tu  m ogło  k ryć .  — Ro 
z e j ra a ł  się naokoło .  —  Niby na  oko 
sklep  ih  s ta r z y z n ą ;  v chociaż...  Gdzie 
jest ten nóż, panie S la te r?

—  A, aa... je szcze w  p iers iach  De 
G ollyera .  aleśmy go p rzy k ry l i .  Czeiea- 
m y  na koron  era.

—  Ach, 'tak. T o  i ja  poczekam . — 
R e p o r te r  p rz y su n ą ł  się do dw ó ch  de­
te k ty w ó w  i za p y ta ł  zn iżonym  g łosem :
—  Kto to je s t ten b lad y  m łody  c z ło ­
w iek  w  fotelu?

Considine za w ah a ł  się, , lecz S la te r  
w z r u s z y ł  ram ionam i i odpowiedzia ł.  
W oolto lk  i ta k b y  się w szy s tk ieg o  do­
wiedzia ł.  P ra k ty cz n ie j  by ło  po inionno- 
w a ć  go od razu  : uniknąć dalszych  n a­
trę tn y ch  pytań .  Z drugiej s trony rep o r­
te r  b y ł  siłą, z którą t r ze b a  się by ło  li­
czyć .  Mógł oddać policji usługi.

— Karol A ila rdyce — objaśnił S later.
— P rzy jac ie l  zam ordow anego .  Tylko  
co p iz y sz e d ł .  Nfj w iedzia ł,  co Si£ 
stało.

— S k ąd  pan wiesz, że nie sk ia m a ł?
— Mam w rażen ie ,  że me. W y g lą d a  

na uczc iw ego  cz łow ieka  i to, co mówił, 
brzm ia ło  p rze konyw ująco .  Naturalnie 
za trzy m a liśm y  go narazić .  Zgodził się 
bez najm nie jszego p r o ‘estu.

— C zy  mogę z nim pom ów ić?

— C h c e g o p a n  w y b a d a ć ?  P ro s z ę  b a r ­
dzo. Jeżeli zechce  panu odpow iadać,  to 
ja nie m am  nic p rze c iw k o  temu.

—  Co on w a m  p ow iedz ia ł?
—  Że b y ł  w cz o ra j  w ie c z o re m  u De 

G cliye ra  do chwili zam knięc ia  sklepu. 
T o  jest nie b y ł  św iadk iem  sam ej c z y n ­
ności zam ykan ia ,  ale D e Gollyer,  że ­
gnając się z nim mów ił,  że za raz  zam ­
knie.

— C zy  oprócz nich nikugo nie by ło  w  
skiepie?

— Mówi, że  nie. T u  podobno nigdy 
nie by ło  wielk iego ruchu. S ta r y  b y ł  w  
dobrym  hum orze ,  i w iedzia ł,  że Ałlar- 
dyce  miał p rzy jść  z rana .  Je d n e m  sło­
wem. to chyba  nie s a m o o ó js tw o ?

—  C zy  De G ollyer  miał w  sklepie, 
jakie w a r to śc io w e  iz e c z y ?

—  P y ta łe m  go o to. P rz y p u sz c z a ,  że 
me. Sam  pan widzisz, że to sam e g r a ­
ty, mniej lub w ięcej bezw ar to śc iow e

— W idzę  —  odpow iedzia ł repo r te r  
— ale to nic nie znaczy .  W  takich  no­
rach  często się znajduje zaginione klej­
no ty  ko ronne  i inne sk a rb y

P o sz e d ł  w  głąb  sklepu i usiadł na 
k rześ le  n a w p ro s l  w s t r z ą śn ię te g o  i o szo  
lomiona A lla rdyce‘a, k tó r y  spo jrza ł 
na niego ze s ła b y m  uśmiechem.

— P an  A ila rdyce?  — zaczą ł  dzienni­
karz .  — Je s te m  Woolfolk, r ep o r te r  z 
Ziemi. Policja pozw oli ła  mi p o ro zm a­

I
w iać  z panem, jeżeli p a n  pozwoli.  C zy  
m ogę zadać  oanu  kilka p y ta ń ?

— O w sze m  —  odpow iedzia ł.  —  Clio 
ciaż sam  n iewiele wiem , a co w iem , po 
w iedz ia łem  policji.

—  C hc ia łbym  to jednak  u s ły sz e ć  z 
pańskich ust — poprosił  rep o r te r .  — 
W ięc  spędził  pan  w c z o ra js z y  w iec zó r  
tuta j i w y s z e d ł  bezpośredn io  przed  
zam knięc iem  sk ie p u ?  K tóra  to trog la  
b y ć  godzina, pan ie  A ila rdyce?

— P rz y s z e d łe m  po dziewiątej ,  a w y ­
szed łem  p ra w ie  o dziesiątej, m oże na­
w e t  k w a d ra n s  po dziesiątej. Po+em 
p rze ch ad z a łem  się jakieś pól godziny, 
w re sz c ie  poszed łem  dc domu około  je ­
denaste j.

— C zy  w  czas ie  b y tnośc i  pana w  
sklepie, m e by ło  n ikogo innego?

—  P r z y  mnie —  nie! C hyba ,  że k toś  
by ł u k r y ty  m iędzy  rzeczam i.

Ale o d p o w iad a ją c  na to py tan ie ,  Al- 
la rd y ee  z a w a h a ł  się n a  u łam ek sekun ­
dy i to p raw ie  n iedostrzegalne  w a h a ­
nie tiie usz ło  uw ag i  sp o s t rz eg a w c ze g o  
ren o r te ra .  Policja p y ta ła  o  to  sam o i 
po w tó rzen ia  z i ry to w a ło  młodzieńca 
k tó r y  za p ie rw sz y m  raz em  o d p o w ie ­
dział s tanow czo  i prędko .

—  C zy  pan  jest p ew n y ,  że oprócz pa 
na nie b y ło  n ik igo?

— Najzupełniej pew ny .

(C . d. n b

Wydawca i odpowiedzialny redaktor W. A. Skrzy czy lisku Z drukarni ,,Słowa Polsaiego", Lwów ul. Zimurowicza )&


